
Energetyka wykonała plan w I l i
Elektrownie zawodowe 

getyki wykonały plan pro 
Łącznie wyprodukowano 
287.025.000 kWh. Elektro 
proc., a elektrownie wodn 

Na wyróżnienie zasług 
głębia Węglowego, które 
(103,1 proc. planu), okr. 
łódzkiego — 106,6 proc. 
kWh i okr. dolnośląskie 

Tak poważne przekro 
osiągnąć przede wszyst 
bardziej współzawodnict

podległe Centralnemu Zarządowi Ener 
dukcyjny m  mieś. maj w 106,8 proc. 
306.486.000 kWh wobec zaplanowanych 
wnie cieplne wykonały plan w 105,1 
e w 119,4 proc.
uje: Zjednoczenie Energetyczne Za- 
wyprodukowało 171.619.000 kWh. 
warszawskiego 108,7 proc. planu, okr. 
planu, okr. krakowskiego 26.425.000 
go — 26.248.000 kWh. 
czenie planu w energetyce dało się 
kim  dzięki rozwijającemu się coraz 
wu pracy.
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Komunikat ogłoszony po kon
ferencji londyńskiej nie zawiera 
2adnych niespodzianek. Inspiro
wane przez koła anglosaskie in
formacje, rzekomo nieoficjalne, 
zostały potwierdzone. W Londy
nie dokonano ostatecznego podzia 
łu Niemiec —  ostatecznego nie w 
sensie trwałości, ale w sensie za 
mierzeń autorów konferencji.

W uchwałach nie ma ani słowa
0 demokratyzacji i dekartelizacji 
Niemiec —  postanowień zasadni
czych Poczdamu, do których ko
munikat- londyński cynicznie się 
przyznają A  więc nie odradzają
ca się demokracja niemiecka bę 
dzie miała głos w sprawie Ruhry 
'lecz bankierzy Hitlera  —  dzisiej

wspólnicy amerykańskiego im 
Perializmu. Baronowie węgla i  
stali Zagłębia Ruhry będą decy
dować w jaki sposób ma być zu 
żyty niemiecki eksport. Autorzy 
hitlerowskiej agresji rozporzą
dzać będą w radzie kontroli trzy 
krotnie większą liczbą głosów ani 
żeli ich ofiary, Belgia i Holandia. 
Taki jest gospodarczy sens u- 
chwał londyńskich•

Niemniej wyrainia jest treść 
Polityczna. Utworzenie odrębner 
9o państwa zachodnio - niemiec
kiego zostało de facto postano
wione. Wspólne postanowienia 
sojusznicze o jedności Niemiec, o 
defaszyzacji, o popieraniu sił de 
mokratycznych —  zostały brutal 
n»e przekreślone. W sercu Euro
py położone zostały podwaliny 
pod nowe, zamerykanizowane 
Wydanie Prus. Imperia anglosa
skie powiększyły się o nową ko
lonię —  B i —  czy Trizonię. Ta
ki jest polityczny sens uchwał 
londyńskich.

Jednakże daleka jest droga od 
stołu konferencyjnego —  choć i

dyskusje trwały 14 tygodni —  
do praktycznej realizacji. Uchwa 
lV jednostronne w sprawie Nie
miec są nie tylko niesłuszne i 
sprzeczne z zobowiązaniami mię- 
dzysojuszniczymi; są one także 
niewykonalne. Sprzeciwia im się 
Jednomyślna opinia publiczna 
F rancji. Na przeszkodzie stoją 
konflikty i antagonizmy 'między 
Uczestnikami konferencji Nie u- 
zna tych uchwał sam naród nie
miecki, który —  jak wykazują 
Wyniki referendum —  sprzeciwia 
się rozbiciu Niemiec, pociągające 
'nu za sobą nowe awantury.

1 co najważnejsze: nie uzna 
łych uchwał ogromna przeważa
jąca większość Europy, z ZSRR 
i Polską na czele —  te j Europy, 
której wkład we wspólne zwy
cięstwo jest największy i  której 
Prawo do bezpieczeństtoa przed 
Powtórzeniem agresji niemiec
kiej jest bezsporne.

Odbudowa Prus zamerykanizowanych
Prawdziwy sens uchwał londyńskich

LONDYN, 7.6. (PAP). W ponie dziatek, dnia 7 czerwca ogłoszono ko
munikat, zawierający szczegóły porozumienia Stanów Zjednoczonych, 
W ielkiej B rytanii, F rancji i  kra jów  Beneluxu w sprawie Niemiec Za
chodnich.

Jak powszechnie oczekiwano, li
ch wały konferencji londyńskiej two
rzą zręby przyszłego państwa zachód 
nio - niemieckiego o silnie rozwinię
tym przemyśle. W uchwałach Iondyń 
skich nie wspomina się ani jednym 
słowem o obowiązku Niemiec spłaty 
reparacji, ani o demokratyzacji i  de
kartelizacji Niemiec, a sprawę demi- 
lita ryzacji ograniczono do gołosłow
nych deklaracji.
NIEMCY — KLUCZOWĄ POZYCJĄ 
W PLANIE „ODBUDOWY EUROPY”

Pierwsza część uchwał londyńskich 
dotyczy odbudowy gospodarczej Nie
miec. W komunikacie stwierdzono, że 
Niemcom Zachodnim przyznano waż
ną rolę w ramach planu Marshalla, 
wobec czego działalność tzw. europej 
skiej organizacji gospodarczej krajów  
marshallowskich — ma być ściśle 
związana z gospodarką Niemiec. Rów 
nocześnie podkreślono konieczność za 
cieśnienia współpracy gospodarczej 
między Niemcami a Europą Zachod
nią.

KONTROLA NAD ZAGŁĘBIEM 
RUHRY

Zagłębie Ruhry znajdzie się — wed 
ług uchwał londyńskich — pod kon
trolą międzynarodową, którą sprawo 
wać będą Stany Zjednoczone, W iel
ka Brytania, Niemcy, Francja oraz 
kraje Beneluxu.

W ielkie mocarstwa posiadać będą 
uprzyw ilejow ani stanowisko w orga
nizacji kontrolnej i  każde z nich bę
dzie rozporządzać trzema głosami. 
Niemcy, które mają uczestniczyć w 
międzynarodowej organizaji kontro li 
Zagłębia Ruhry, będą również korzy 
stać z praw mocarstwa I otrzymają 
trzy głosy. K ra je  Beneluxu posiadać 
posiadać będą w instytucji kontrolnej 
po jednym głosie.

Jako fakt znamienny podkreślić na 
leży, że kontrola międzynarodowa ro2 
ciągać się będzie nie nad produkcją, 
lecz nad dystrybucją niektórych su
rowców t produktów Zagłębia Ruhry, 
a .mianowicie węgla, koksu i stali.

Przydziały tych podstawowych su
rowców i  produktów dla państw za
chodnio - europejskich będą jednak 
ograniczone potrzebami przemysłu nie 
mieekiego. W uchwałach londyńskich 
zaznaczono w związku z tym  wyraźnie, 
że władze niemieckie będą mogły re
gulować swój eksport, kierując się za
sadami samoochrony gospodarczej.

Międzynarodowa instytucja kon
trolna Zagłębia Ruhry otrzyma prawo

mieekiego. RZĄD TEN MA OTRZY
MAĆ JAK NAJSZERSZE KOMPE
TENCJE, w związku z czym ZAKRES 
D ZIAŁAN IA WŁADZ OKUPACYJ
NYCH BĘDZIE ZMNIEJSZONY DO 
MINIMUM.

Komendanci trzech stref zachodnich 
mają odbyć konferencję z premierami 
rządów niemieckich tych stref w  spra
wie zwołania Konstytuanty.

Z kolei zawiera komunikat postano
wienia, dotyczące wspólnego handlu 
zagranicznego trzech stref zachodnich.

Sprawę przyłączenia 9tre fy francu
skiej do Bizonii odłożono do chw ili 
powołania do życia niemieckich insty
tucji, obejmującyoh swym zasięgiem 
trzy strefy zachodnie.

GOŁOSŁOWNE DEKLARACJE
Uchwały londyńskie zawierają rów 

nież postanowienia, dotyczące zasad 
bezpieczeństwa. W postanowieniach 
tych ograniczono się do stwierdzenia, 
że zakaz organizowania niemieckich 
s ił zbrojnych i  tworzenia niemieckie
go sztabu generalnego uchwalony na 
poprzednich konferencjach czterech 
mocarstw, — został obecnie potwier
dzony. Nadto postanowiono, że wyco
fanie wojsk okupacyjnych z Niemiec 
nastąpi „po zabezpieczeniu pokoju w 
Europie i  po konsultacjach wzajem
nych“ .

W końcu komunikat, zawierający 
uchwały, sprzeczne z obowiązującymi 
postanowieniami czterech mocarstw 
oraz zmierzające do rozbicia Niemiec 
i utworzenia niebezpiecznego dla po
koju państwa zachodnio - niemieckie
go, — wyraża pogląd, że uchwały lon
dyńskie nie ty lko  nie zamykają drogi 
do porozumienia czterech mocarstw, 
lecz wręcz przeciwnie... ułatw ią je.

PARYŻ, 7.6. (PAP).—„Franc T lreur"
zamieścił artykuł, w  którym  a -

peluje do parlamentu francuskiego, 
aby odrzucił uchwały londyńskie.

Dziennik pisze: „Zatwierdzenie u- 
chwał londyńskich oznacza zgodę na 
odrodzenie Prus w ¿mniejszym lub wię 
kszym stopniu zamerykanizowanych.

Zamiast wsiąść do galery, która 
już nabiera wody, należy uświadomić 
sobie, że Europa Zachodnia nie mo
że istnieć bez Europy Wschodniej.

Ponieważ porozumienie między 
ZSRR a USA jest wcześniej czy póź. 
niej nieuniknione, — lepiej, aby do
szło do tego porozumienia z Francją, 
a nie bez Francji lub przeciw niej.

PARYŻ, 7.6 (PAP).) — Kierownicy 
partii de Gauiie‘a w dalszym ciągu 
krytyku ją  ostro w yniki konferencji 
londyńskiej. W sprawie te j wygłosi 
de Gaulle w czwartek przemówienie.

Stanowisko de Gau!le‘a uważa się 
za manewr, zmierzający do wykaza
nia, że de Gaulle solidaryzuje się z 
nastrojami mas. Równocześnie pra- 
gni de Gaulle wykazać, że nie ponosi 
odpowiedzialności za politykę m in i
stra Bidault.

W istocie rzeczy jednak z dotych
czasowych przemówień de GauIIe‘a 
wynika całkowita zgodność poglądów 
między nim  a Bidault, który rozw ija ł 
tezy po lityk i zagranicznej de gaulli- 
stów.

B@?czeite żądrira
premierów niemieckich

BERLIN. 7.6 (PAP). — Premierzy 
państw niemieckich w  zachodnich 
strefach okupacyjnych opublikowali 
w niedzielę, po konferencji, odbytej 
w Dusseldorfie komunikat, w  którym  
stwierdzają, że wprowadzenie kontro 
11 międzynarodowej w  Zagłębiu Ruh
ry  nie jest niczym usprawiedliwione.

Zdaniem premierów niemieckich; o 
ile  kontrola taka ma być nieodzowna 
to należy ją  wprowadzić — przy u- 
dziale Niemców — również i  w  im  
nych ośrodkach przemysłowych w Eu 
ropie.

Fakty przeczą krętactwom Anglosasów
(Od własnego korespondenta)

Specjalne dochodzenia prowadzone przez korespondentów gazety 
„D A ILY  WORKER“ potwierdzają, że niejaka p. WIGGIN, zamieszkała na 
BISKOP KINGSROAD 19, opuściia nagle swoje mieszkanie i  znikła. Za
ginął również wszelki ślad po je j córce.

Jeden z lokatorów domu przy West Kensington, w którym pułkownik 
Tasojew był zatrzymany, złożył w niedzielę wieczorem oświadczenie, u- 
twierdzające, że w jednym z mieszkań w tym domu mieszkali tajemnicza 
osobnicy. Z mieszkania tego dochodziły często hałasy i  krzyki, nocą zaś 
do tajemniczych lokatorów przyjeżdżały ciężarowe samochody.

Dozorca domu przy West Kensington oświadczył, że kilka  dni temu w i
dział na klatce schodowej człowieka, który wybiegł z tajemniczego miesz 
kania i wolał, że żąda, aby zaprowadzono go do ambasady radzieckiej. Wy
mowa zdradzała obcy akcent. Dwaj osobnicy rzucili się na krzyczącego 
i zawlekli go do mieszkania.

W Związku z powyższym wśród opinii publicznej A nglii panuje w ie l
kie poruszenie. Jakkolwiek Scotland Yard (policja brytyjska) nie udziela 
żadnych wyjaśnień w te j sprawie, to jednak wyżej wymienione fakty 
zadają kłam wykrętnym oświadczeniom anglo - amerykańskich władz 
wojskowych w Niemczech.

cuska podała treść oświadczenia por
wanego przez wywiad b ryty jski pułk. 
Tasojewa. Korespondent londyński 
„Ce Soir“ , stw ierdził na miejscu, że 
zeznania Tasojewa były zgodne z pra 
wdą. Korespondent londyński „Le 
Monde“ pisze: „Szczegóły podane w 
komunikacie Tass‘a są zupełnie ści
słe.

LONDYN, 7.6 (PAP). — Dziennika 
rze londyńscy zbadali adresy wska
zane w oświadczeniu pułk. Tasojewa 
i stw ierdzili, że znajdujące się tam 
mieszkania były zajmowane przez In 
telligence Service“ .

Dozorca domu, w  którym  więziony 
był porwany przez wywiadowców an 
gielskieh pułk. Tasojew, oświadczył, 
że telefon w mieszkaniu, zajętym 
przez „Intelligence Service“ , nie był 
połączony z miejską siecią telefonicz 
ną. Robotnicy, pracujący na wystawie 
„O lim pia“ podali, że przypominają so 
bie okrzyki nieznanego im  Rosjani
na, którym  zajął się policjant Iondyń 
ski.

Dozorczyni domu, w  którym  znaj
dował się Tasojew,. stwierdziła, że w 
okresie, w którym  więziony był Ta- 
sowej, z mieszkania „Intelligence Ser 
vice“ słychać było hałasy, jakby rzu
cano meblami.

PARYŻ, 7.6 (PAP). — Prasa fran-

-------- ooo---------

Zapisy do szkół polskich
no Ś sku Cieszyńskim
PRAGA, 7.6 (PAP). — Powiadowa 

Rada Narodowa w Czeskim Cieszy
nie wydała w tych dniach zarządze
nie, polecające wszystkim radom 
gminnym przeprowadzenie wpisów do 
szkół czeskich i polskich w miejsco
wościach zamieszkałych przez lud
ność obu narodowości.

Wysłannicy Partii Pracy konfenra z Blumes
na temat uehwał londyńskich

Prezydent Benesz ustqpit

szczegółowej kontro li również nad 
konsumeją węgla, koksu, i  stali Ruhry. 
Instytucja ta będzie również upraw
niona do żądania inform acji o dosta
wach węgla, koksu i  sta li z inych źró
deł niż Zagłębie Ruhry.
KOMPETENCJE RZĄDU NIEMIEC 
ZACHODNICH, A  KOMPETENCJE 

WŁADZ OKUPACYJNYCH
W ustępie poświęconym przyszłemu 

ustrojowi Niemiec Zachodnich pań- 
L ‘wa, uczestniczące w konferencji lon

dyńskiej, zadeklarowały chęć stwo
rzenia zrębów przyszłego rządu nie-

PARYŻ, 7.6. (PAP). Jak już poda
waliśmy, sekretarz generalny b ry ty j
skiej P a rtii Pracy Morgan Phiłipps 
i  przewodniczący te j p a rtii G riffiih , 
bawią w  Paryżu aby skłonić socjali
stów SFIO do poparcia uchwał lon
dyńskich na posiedzeeniu Zgromadzę 
nia Narodowego.

Bezpośrednio po przybyciu do Pary 
ża, G rifilth  ł  Morgan Philipps odbyli 
konferencję z Biumem i innym i przy 
wódcami SFIO.

W kołach politycznych słychać, że

Blum prosił delegatów P a rtii Pracy 
aby poinform owali Bevina o ujem
nym wrażeniu jakie w yw arły we 
Francji uchwały londyńskie.

Mimo zaprzeczeń Morgana P h ilip - 
ps‘a rzecznik SFIO potw ierdził, że 
głównym przedmiotem konferencji 
była sprawa uchwał londyńskich.

Następnie poruszono również zagad 
nienie Palestyny. Rozmowy nie dopro 
wadziły dotychczas do konkretnego 
porozumienia i  będą kontynuowane 
we wtorek.

Poważny kryzys w „bloku zachodnim“
głosy prasy szwedzkiej

SZTOKHOLM, 7.6. (PAP). Dziennik j próbach odrodzenia hitleryzm u — wy 
„Stockholms Titningen“  stwierdza w j kazują drastycznie słabość bloku za-

lilie  protesty przesil!® stanowisku Watykanu
w sprawie naszych granic zachodnich

W Centralnym Domu K u ltu ry  Ro
botniczej w Łodzi odbyło się doroczne 
^alne zebranie Miejskiego Koła Pol
skiego Związku b. Więźniów Poli
tycznych.

Zebrani uchw alili szereg wniosków 
organizacyjnych oraz rezolucję, w 
której przyrzekają nie szczędzić s ił w 
Pracy nad odbudową kra ju  i wyko
paniem planu trzyletniego.

Rezolucja potępia awanturniczą po
etykę imperialistyczną podżegaczy

Protest
rzędu indonezy skiego

No w y  JORK, 7.6 (PAP). — Przed 
stawiciele Republiki Indonezyjskiej w 
Nowym Jorku oświadczyli przedstawi 
Nelom prasy, iż rz ą | Republiki Indo- 
bozyjskiej złożył na ręce kom isji me 
Stacyjnej ONZ w  Bataw ii oficja lny 
Protest przeciwko zwołaniu przez Ho 
tandię do Bandungu konferencji, na 
której ma być omawiana sprawa utwo 
rżenia Stanów Zjednoczonych Indo
nezji.

Rząd indonezyjski stoi na stanowi- 
ku, iż postępowanie Holandii stano- 
Wi poważne pogwałcenie umowy, za
dartej na okręcie „Renville“.

wojennych oraz wyraża hołd i uzna
nie dla narodów wałczących o w ol
ność ł  demokrację, pozdrawiając bo
jowników ludowej Hiszpanii, Grecji 
demokratycznej, Indonezji i  Palesty
ny.

W dalszym ciągu rezolucji b. więź
niowie polityczni protestują przeciw
ko wystąpieniu papieża w  liście do 
biskupów niemieckich, kwestionują
cym prawa narodu polskiego do ziem 
zachodnich.

X
Wydział Wykonawczy Zarządu 

Głównego Związku Zawodowego Ro
botników 1 Pracowników Przemysłu 
Budowlanego, Ceramicznego i  Pokrew 
nych Zawodów w  Polsce, po przedy
skutowaniu lis tu  papieża do bisku
pów niemieckich, stwierdza w powzię 
te j rezolucji m. in.:

„Naród Polski niczym nie zasłużył 
sobie na takie stanowisko papieża. 
Dla obserwatorów wydarzeń politycz
nych i  po lityk i Watykanu sprzed roku 
1939 i  przez całą okupację, wystąpie
nie papieża nie jest zjawiskiem nie
spodziewanym, mimo to dla szerokich 
mas społeczeństwa polskiego był to 
cios bardzo bolesny“ .

W zakończeniu rezolucji Wydział 
Wykonawczy w im ieniu 240.000 człon
ków Związku protestuje przeciwko 
ingerencji Watykanu w  suwerenne 
sprawy polskie,

artykule wstępnym, że wskutek opo 
ru  francuskich kó ł politycznych prze- 

I ciwko tezie anglosaskiej w sprawie 
! przyszłości Niemiec zachodnich oraz 
wskutek obcięcia kredytów na plan 
Marshalla przez Izbę Reprezentantów 
Stanów Zjednoczonych — w łonie 
tzw. bloku zachodniego powstaje po
ważny kryzys.

Korespondent „Stockholms T itn in

chodniego. W ciągu k ilku  dni przekona 
no się, że niedoprowadzona nawet do 
połowy budowa bloku zach. może 
że się zawalić i  że blok ten długo 
jeszcze nie będzie zdolny do życia“ .

Zdaniem „Stockholms Titningen“ , po 
winno to stanowić ostrzeżenie przed 
fantastycznymi projektam i przyłącze
nia Szwecji do bloku zachodniego, któ

gen“ , depeszuje z Londynu: „Wydarzę I ry  nie iest jeszcze gotowy i  którego 
nia te w momencie, kiedy doniesienia wykvczne w sprawie po lityki zagrani 
z Niemiec świadczą Coraz częściej o I Hne'  n’e są bynajmniej ustalone.

PRAGA, 7.6. (PAP). Agencja CTK 
donosi, że prezydent Republiki Cze
chosłowackiej, d r Edward Benesz, u - 
stąpił ze swego stanowiska, które zaj 
mował ®d 18 grudnia 1935 roku.

Prezydent Benesz podpisał lis t o 
swym ustąpieniu w  swej rezydencji 
w iejskiej Sezimovo Usti 7 czerwca ra 
no w obecności szefa kancelarii cyw il 
nej dra Jaromira Smutny‘ego i dyrek 
tora gabinetu dra Jina. L is t został wy 
słany do premiera rządu czechosło
wackiego Gottwalda.

PRAGA, 7.6. (PAP). 7 czerwca o 
godz. 3 po południu zebrał się na nad 
zwyczajne posiedzenie rząd Republiki 
Czechosłowackiej. Premier Kleraent 
Gottwald zawiadomił członków rzą
du, że prezydent Republiki, d r Edward 
Benesz, ustąpił ze swego stanowiska.

Treść listu  prezydenta Benesza do 
premiera Gottwalda jest następują
ca:

„Panie Premierze! W dniu 4 maja 
br. zawiadomiłem Pana o mej osta
tecznej decyzji ustąpienia ze stanowi 
ska.

łego rządu, okazując głęboki żal wsku 
tek faktu, że dr Edward Benesz ustą 
p ił ze stanowiska prezydenta Republi 
ki. Jak wynika t  jego listu, przez dłuż 
Sży czas starałem go się przekonać, 
by tego nie czynił. Zawiadomiłem o 
tym rząd w dniu 25 maja, jak rów
nież przedstawiłem biuletyn lekarski 
o stanie zdrowia prezydenta.

Ponieważ prezydent trw a ł przy 
swym zamiarze, a lekarze doradzali 
mu stanowczo ustąpienie, nie mogli
śmy uczynić nic innego, jak tylko 
przyjąć do wiadomości jego oświad
czenie, zgodzić się z jego treścią i wy 
razić mu najgorętsze podziękowanie 
za olbrzymie usługi, wyświadczone 
narodowi i  Republice.

Chciałbym podkreślić, że choć dr 
Benesz opuszcza stanowisko prezyden 
ta Republiki, pozostanie on na zawsze 
w h is to rii w alki narodu czechosłowac 
kiego o wolność i niepodległość, o pań 
stwo postępowe, oparte na sprawiedli 
wości społecznej.

Dotychczas pamiętamy pierwszy je 
go wybór na stanowisko prezydenta 
w roku 1935.

Władze anglosaskie stosują terror
w * b e c  z w o le n n ik ó w  zjednoczenia Niemiec
BERLIN, 7.6. (PAP). Jak inform ują, po dzień dzisiejszy, w radzieckiej 

strefie okupacyjnej około 90 proc wyborców wypowiedziało się za zjed
noczeniem Niemiec. Wbrew szerzącej się propagandzie przeciwników 
zjednoczenia Niemiec, czynny udział w referendum biorą również ro
botnicy zagłębia Ruhry,

Jednakże nłe we wszystkich dziel
nicach niemieckich ludność ma moż
ność swobodnego wyrażania swej o- 
p in ii w  sprawie zjednoczenia Nie
miec. W strefach zachodnich oraz za 
chodnich sektorach Berlina władze o- 
kupacyjne stosują wobec zwolenników 
zjednoczenia Niemiec środki terroru

Do w alki ze zwolennikami zjedno
czenia Niemiec staje amerykańska i  
francuska policja wojskowa oraz od 
działy „czarnej gwardii“ , utworzone 
z byłych faszystów i  wojskowych. 
Wszyscy Niemcy, którzy przechodzą 
przez komisariaty po lic ji w  strefie a- 
merykańskiej i  francuskiej muszą pod

/ „  _ , . —— Wybrano wówczas dra
teV amW  ?  Knesza iako kandydata dem okraty« związku z całokształtem sytuacji poli nej lew i wbrew usił.owaniom sR

n !e feże ™  kapitalistycznych, reprezentowanychn.ez, ze leserze polecają mnie u-stą- przez agrariuszy — sił, które już w
stan^drow ia“ "  WZględU owym czasie pragnęły skłonić Rcpu-

. .  , ; ' b likę do kapitu lacji wobec h itlerow -
W dalszym ciągu swego lis tu  prezy skich Niemiec, 

dent Benesz prosi premiera, by za- Było wówczas zrozumiałe, że w  cza 
wiadomi! Zgromadzenie Narodowe o sie Monachium i później złość naszych 
jego ustąpieniu, dziękuje narodowi i  nieprzyjaciół skoncentrowała się "na 
Zgromadzeniu za zaufanie, którym  go osobie prezydenta Benesza. Usunięto 
darzyły oraz życzy narodowi czecho- go z zajmowanego stanowiska, 
słowackiemu, Zgromadzeniu i  rządo— Prezydent Benesz nie przestał jed- 
w i szczęścia i  owocnej pracy dla do- nakże walczyć o wolność Czech -sło- 
bra Republiki. | wacji i na em igracji przystąpił do fron

OŚ\VI A l) CZE NIE 1 Ni w alki przeciwko okupantom nie—
PREMIERA GOTTWALDA i , , . , .

dd a r1 a na ^  , , . Wykazał on głębokie zrozumienie
PRAGA, 7.6 (PAP). Po odczytaniu dla nowego politycznego charakteru 

listu  prezydenta Benesza, premier tej w alki i naszego ruchu oporu. Zdał 
ZłOZył nastęPutece oświad- on sobie sprawę z tego, że nowa, od-

| rodzona Czechosłowacja wyłoni się z 
wojny i stworzy pewne gwarancje, iż 

i Monachium nigdy się nie powtórzy.
Pierwszą tego rodzaju gwarancją 

był ścisły sojusz ze Związkiem Ra
dzieckim, a drugą — ustrój demokra 
lyczno - ludowy, który usunie od wła 
dzy zdradzieckie siły kapitalistycznej 
burżuazji, _ reprezentowanej przez 

; agrariuszy i złoży w ręce ludu prawo 
decydowania o losach oaństwa.

(Dalszy ciąg na str.
«o»-

czenie:
Z pewncóeią wyrażam opinię ca

2-ej)

policyjnego. W samym tylko am ery-; pisać deklaracje następującej treści: 
kańskim sektorze Berlina w  okresie; „Stwierdzam własnoręcznym podpi- 
od 25 maja do pierwszego czerwca a- sem, że Znany jest m i zakaz prowa- 
rasztowano za udział w  referendum dzenia jakie jkolw iek akcji na rzecz 
ponad tysiąc osób. Znajdują się wśród referendum ludowego“ , 
nich w ybitn i działacze antyfaszystow j . .  . .
scy, b. więźniowie hitlerowskich obo> Masowe aresztowania.

l zów konc. wiele kobiet ł  młodzieży. ‘ w^  °d młodzieży

władze francuskie i  amerykańskie, 
wywołały falę protestów.

Do sojuszniczej komendantury w !
Berlinie wpłynęły setki telegramów, 
zawierające żądanie zaprzestania w  
strefach zachodnich terroru wobec 
stronników zjednoczenia Niemiec.

Na wiecu protestacyjnym, zorgani
zowanym 5 czerwca przez związek 
wolnej młodzieży niemieckiej w Ber
lin ie  powzięto rezolucję, domagającą
się od władz amerykańskich i francu □  LONDYN. W niedzielę nawiedzi- 
skich zwolnienia z więzienia młodzie ły  W ielką Brytanię ulewne desz- 
ży niemieckiej. Rezolucja wzywa ca cze 1 huragan o sile 80 kim. na godzi
ły młodzież niemiecką do kontynuowa nę, wyrządzając poważne szkody i  po 
nia w alki o zjednoczenie Niemiec. wodując wylewy rzek w różnych 

Burm istrz Berlina złożył na ręce ko dzielnicach kraju, 
mendantów sektora amerykańskiego i D  PARYŻ. W miejscowości Bandol 

dokonane francuskiego oficja lny protest prze- (południowa Francja) zmarł

w im ź a c h

niemieckiej przez ciwko masowym aresztowaniom mło wieku 85 la t Louis Lumiere, pionier 
dzieży niemieckiej w ich sektorach, francuskiego p zemysłu film owego



Sir. 2 G Ł O S  L U D U N r 156 (1259)

PCK protestuje
przeciwko zbrodniom 

fo*x słów qteckich
Do Zarządy Głównego Polskiego 

Czerwonego Krzyża napływają w dal 
szym ciągu z całego kraju  rezolucje 
z wieców i zebrań placówek P(?K, 
piętnujące zbrodnie faszystów grec
kich.

W rezolucji uchwalone! na zjcździe 
pełnomocników okręgowych PCK woj. 
kieleckiego, zebrani z najgłębszym o- 
burzeniem protestują przeciwko fa li 
krwawego terroru, który rozpętał prze 
ciw patriotom greckim reżim monar
cho., faszystowski i stojący za nim  im  
perialiści anglosascy

Zgromadzeni na wiecu solidaryzu
ją s ę z uchwałami Międzynarodowego 
Kongresu. Demokratycznej Grecji, do 
magaiąc się stanowczo natychmlasto 
wego zwolnienia więźniów, patriotów 
greckich.

-------- 0O0--------

h!a si. S o &mk\
ołrzymoł tekst

postanowień londyńskich
LONDYN, 7.8 (PAP). — Jak komu

nikuje agencja Reutera, w poniedzia
łek rano przedstawiciele brytyjskich 
amerykańskich i  francuskich władz 
okupacyjnych wręczyli marszałkowi 
Sokołowldemu, dowódcy naczelnemu

Wielki wiec w Ku-owicuch
z mbfrfcv dz<3łaczv .re  alistycznych z zagrań cy

W hali powystawowej odbył się 7 czerwca wielotysięczny wiec robot
ników PPR i PPS, którzy przybyli, ażeby wysłuchać przemówień uczest
ników konferencji międzynarodowej lewicy socjalistycznej w Warsza
wie.

Przewodniczył ambasador Lange, 
który po zagajeniu zebrania przez 
pierwszego sekretarza KW PPR Z. 
Nowaka i powitaniu gości udzielił gło 
su jako pierwszemu przedstawicielo
wi socjalistów węgierskich Szakasit - 
sowi. Wspomniał on o walkach wol - 
noiciowych, które łączyły naród pol
ski 1 węgierski, podkreślając zasługi 
generała Bema.

Wśród oklasków Szakasits oświad - 
czyi, iż jedność robotnicza, która rea
lizuje się w obu krajach, jeszcze bar
dziej scementuie tradycyjną przyjaźń 
obu narodów i I anie się potężnym a- 

i tutem w walce o postęp i  pokój.
O walce ze zdradziecką polityką ro 

! dzimej reakcji oraz z agentami impe
rializm u amerykańskiego — prawicą 
socjalistyczną, m ów ił przedstawiciel 

| ruchu jedności socjalistycznej we 
| Francji Bloncourt, k tó ry podkreślił, 
że międzynarodowa solidarność prole 
tariatu, będąca wynikiem  jedności kia 
sy robotniczej każdego kra ju  doprowa 
dzi do ostatecznego zwycięstwa nad 
silami pragnącymi pchnąć świat do

wą demokrację, Zapewnili oni, że w 
walce tej można liczyć na pełne po
p a rte  Polski.

Przez aklamację została uchwal-na 
rezolucja, która w 'ta przedstawicieli 
lew icy socjalistycznej krajów  europej 
«kich. rzyb y łych  aa międzynarodową 
koRJeiercię socjalistyczną do Warsza
wy c riz  powzięte przez konferencję 
decyzje

W law cowym rucha socjalistycz -

' nym Europy, klasa robotnicza Polski 
w.dzi scirsznika w dąż uiu da jedne 
ś :i rv i »'U robotniczego jaka najpntęż 
niejszego oręża w walce przeciwko 
imperializmowi i  reak i i  o zachuwa- 
ire  pokoju i urzeczywistnień« socja
lizmu

Wkład jaki Polska Lad -ws wnosi 
d- dc.ieła odbudowy Europy i współ
pracy narodów, będz.e ważnym ogni- 
w iic  k ,-eeliaacji dążeń mas pracują
cych oraz wszystkich s ił demokratycz 
nych i pokojowych w świeci«.

Na zakończenie zebrani odśpiewali 
,,Międzynarodówkę'.

Czj warto przyjmować ta lą  „pomoc“
âtasy hijâêiftifciîiâ w państwach m.irsuailQta$k ck

radzieckich wojsk okupacyjnych w 
Niemczech, w jego kwaterze głównej nowej w ojny’ i' uratuję Francję, ja k i

inne państwa przed utratą, niepodle
głości ekonomicznej i politycznej.

Kiedy Bloncourt wspomniał rolę 
Bluma i  innych renegatów ruchu so 
cjalistycznego, rozległy się na sali o- 
krzyk i; „precz ze zdrajcam i", „hańba 

j im “ .’
i  W im ieniu w łoskiej p a rtii socjali - 
] stycznej przemawiał Yecchietti. W

w Karlshorst, tekst zaleceń uzgod
nionych na londyńskiej konferencji 
6 państw w sprawie Niemiec.

------—OQ0-------

Muzeum im. Stalina
w Stalingradze

i!

kuM? SM-Ted'em6p £ b y c ia  S tS fe T fe  ] “ pewnił “ ■ że k l*a.Ti ■ sa robotnicza Włoch, mimo terroru i  
m teści^tym  otwarto m u z^n f jego i Łzalon* go nacisku reakc^  łw !a"otwarto muzeum
imienia, W 6-ciu  olbrzymich salach
muzeum zebrano 2 tys. eksponatów, . ._, ,
związanych z obroną Carycyna i b i t -  | 
wą stalingradzką 1942 — 1943 r.

---- j---oOOr-------

fóGZftÓi
spółdzie ni radzieckich
MOSKWA, T.6 (PAP). — Radziecka 

spółdzielczość wytwórc Jet w latach po 
wojennych prowadzi bardzo ożywio
ną działalność. W roku bieżącym na 
terenie Federacji Rosyjklej czynnych 
Jest ponad 40 tysięcy spółdzielni wy
twórczych, zatrudniających ponad 800 
tysięcy członków. Ogólna wartość te
gorocznej produkcji spółdzielni wy
twórczych , ZSRR przekroczy 13 m i
liardów rub li.

SćTKJ

Państw. Fsbr. Cheat. P u n i. 
ZndaC w Aptekach t Drogeriach

towej wspomaganej również przez re 
negata Saragata pozostanie wierna 1-

okresie
j walki podziemnęj z faszyzmem, Ze 

słów przedstawiciela socjalistów wło- 
sk.ch biła  pówność ostatecznego zwy
cięstwa nad reakcją we Włoszech.

W im ieniu socjaldemokratów eze - 
chosłowackJch oddał serdeczne pozdro 
wienie robotnikom polskim J lr l Hay. 
M ówił on o osunięciach polskiej de
m okracji ludowe: we wszystkich dzie 
dzinaoh i  wyraził przekonanie, iż  po
tężna zjednoczona partia polskiej kia 
sy robotniczej dokona dzieła jeszcze 
większego.

Na wiecu przemawiał również ba - 
wiący w  Polsce poseł do Parlamentu 
Angielskiego ZilHaous. W krótkich sło 
Wach zapewnił on zebranych że i w  
A nglii rosną siły, które śprieew ieją 
.się panowaniu imperializm u kap ita li
stycznego. Polska zyskuje sobie coraz 
więoej sympatii, wśród mas pracują - 
cych W ielkiej B rytanii, dzięki swo - 
le j słu*z).ej polityce wewnętrznej 
zagranicznej, opierającej się przede 
wszystkim na jedności klasy robotn i-

Ze strony polskiej przemawiał po -  
seł fw ik  1 poseł Bieńkowski. Obaj 
mówcy podkreślili, że Zjazd przedsta 
W'Ctfrli międzynarodowej lew icy socja 
hstycznoj, przyczyni się do konsolida 
ej: s ił walczących o  pokój i  prawdzi-

Studenci chińscy protestują
przeciwko polityce amerykańskiej w Japonii
MOSKWA, 7.8 (PAP). — Dzienniki 

chińskie podają szczegóły sobotniej 
studenckiej demonstracji antyamery- 
kańskiej w Szanghaju.

W dniu demonstracji wszystkie gma 
chy, w których mieszczą się insty
tucje i organizacje amerykańskie by
ły  strzeżone nie tylko  przez policję 
chińską, lecz również przez patrole 
m arynarki i  arm ii amerykańskiej.

Na godzinę przed rozpoczęciem się 
manifestacji, dowództwo amerykań
skie wydało rozkaz, by wszystkie sa
mochody wojskowe, znajdując« eię na 
mieście, powróciły do garażu. Cofnię

te zostały również przepustki dla ma 
rynarzy amerykańskich z okrętów, 
stacjonujących na rzece Wampu.

Organizacje studenckie w  Szang
haju utw orzyły Zjednoczony Kom itet 
W alki przeciwko polityce amerykań
skiej w  Japonii, w  mieście mimo su
rowych represji ze strony polic ji, roz 
powszechniane są u lo tk i i  broszury, 
skierowane przeciwko polityce ame
rykańskiej w  Japonii i  domagające 
się zmiany „niebezpiecznego kursu po 
litycznego, zmierzającego do odbudo
wy potencjału gospodarczego i  m ili
tarnego Japonii“ .

Czasi i Słowacy czczą pamięć
ofiar Teresina

PRAGA, 7.8 (PAP). — W dniu 6 
bra. odbyła się pielgrzymka narodowa 
do Teresina, gdzie w czasie okupacji 
Niemcy wymordowali w iele tysięcy 
patriotów czeskich.

W plelgrymce oprócz olbrzymich 
tłumów ludności wziął również udział 
czechosłowacki m inister obrony naro 
dowej, gen. Svoboda, k tó ry w wygło 
szonym na cmentarzu teres:ńskim prze 
mówieniu potępił politykę zachodnich

podżegaczy wojennych, gotujących 
światu nową katastrofę,

„P olityka ta — oświadczył gen. Svo 
bada — skazana jest z góry na nie
powodzenie. Lud pracujący budzi się 
do nowego życia i  przejmuje wszę
dzie władzę w swe ręce. Rozwoju te
go nie zdoła powstrzymać imperia
listyczna polityka podżegaczy wojen
nych. Świat zdąża niepowstrzymanie 
do wolności, demokracji, socjalizmu 1 
pokoju**.

Ministrowie tureccy
brali udział w aferze szmuglu zboża

LONDYN, 7i6 (PAP). — Jak dono
szą z Ankary, 'finansowa komisja re
wizyjna złożyła parlamentowi turec
kiemu sprawozdanie z wyników 
swych dochodzeń w sprawie nielegal 
nej sprzedaży zboża zagranicę.

Kom isja wysunęła zarzuty przeciw 
ko m inistrow i handlu Iaann ora* k il 
ku pracownikom urzędu ziemskiego 
o popieranie szeregu firm  handlo
wych, zajmujących się nielegalną

sprzedażą zboża zagranicę. Komisja 
w swym raporcie wym ieniła również 
nazwisko m inistra obrony narodowej 
Birsela jako udziałowcę pewnego to
warzystwa akcyjnego w  Smyrnie, któ 
re zakupiło 20 tys. ton jęczmienia dla 
odsprzedaży zagranicę.

Jak inform ują Btrsel, w  związku 
a wysuniętym i przeciwko niemu za
rzutam i, podał'się do dym is ji

LONDYN, 7.6 (PAP). — Tygodnik la 
bourzystowski „The People“  donosi, 
że w związku z decyzją Izby Repre
zentantów Stanów Zjednoczonych ob
cięcia kredytów na tzw. plan Marshal 
la, w końcu ub. tygodnia odbyły się 
konsultacje pomiędzy przedstawiciela
mi 16 państw marshallowskich, w  cza
sie których zastanawiano się, czy war
to przyjmować „pomoc amerykańską“ 
na warunkach, których domagają się 
Stany Zjednoczone,

W zamian za udzielenie pomocy Eu
ropie — pisze „The People" — Stany 
Zjednoczone stawiają 3 zasadnicze wa 
runki:

ł t-aneryka rezerwuje sobie prawo 
wyznaczenia term inu i  rozmiaru 

dewaluacji w alut europejskich, według 
swego uznania.

2 Adm inistrator planu Marshalla — 
Hoffman — ma prawo wstrzymać 

pomoc w każdej chw ili, jeżeli będzie 
to odpowiadało interesom Stanów Zje 
dnoezonych.

3 ńmeryka narzuca 16 krajom  pnrsr- 
shallow&kim warunki handlu z Ja 

ponią i  Koreą.
„The Tecpłe podkreśla, że w- w ielu 

krajach zachodnio - europejskich wa 
runki te uważane są za nie do przy
jęcia.

Tygodnik stwierdza, że organizuje 
się ofceonite wspólny fron t 16 państw 
marshallowskich, które dochodzą do 
przekonania, że lepiej byłoby już teraz 
dla Europy zachodniej zdecydować się 
na przejście przez ciężki okres w ysił
ku gospodarczego, niż przyjmować „po 
moc amerykańską“  na warunkach, któ 
re nie gwarantują odbudowy.

Rząd Izraela uzgodnił z rozjemcą ONZ
warunki migracji w okresie rozejmu

oika na północ od Tulkarm  wjW F- 
trójkącie arabskim. Nie było żądny 

n walkach w rejonie J*"
NOWY JORK, 7.6. (PAP). — 

Rząd państwa Izrael zawiadomił Or
ganizację Narodów Zjednoczonych, że 
ustalił w porozumieniu z rozjemcą z 
ramienia ONZ, Folke Bernadettę, wa 
runka im igracji do Palestyny w  okre 
sle 4-tygodniowego rozejmu.

Przedstawiciel rządu państwa Izra-

wiadomości 
nin.

FRONT ŚRODKOWY
Już 20 dzień z rzędu oddziały Legio 

nu Arabskiego ostrzeliwują ogniem 1 
dział i  moździerzy żydowską dziel®-

Redląc a kredytów na plan Marshalla
jzaaeza saticowilą klęską b p  omacji frascisskitj

Siwierdza prasa paryska
jedynie do ostatecznejPARYŻ. 7.6. (PAP). — Dzienniki 

paryskie w dalszym ciągu z ożywie
niem komentują uchwałę Izby Repre
zentantów, redukującą pomoc w ra 
mach planu Marshalla o 25 proc.

Jean Fabiani na łamach „Libera
tion“  podkreśla, że zmniejszenie kre
dytów ma dotknąć wyłącznie dosta
wy maszyn i urządzeń przemysło
wych dla Europy.

Zestawiając, tep fa k t * dwiema po- 
prawkami, przyjętym i przez Kongres 
(pierwsza dotyczy redukcji o 50 proc. 
dostaw maszyn rolniczych, zaś dru
ga — obowiązkowych zakupów w 
USA przez państwa europejskie mle
ka w  proszku na sumę 85 m ilionów 
dolarów), Fabiani pisze:

„Cel ja k i przyświeca Amerykanom 
i jest jasny. Chodzi o to, by nie rozw i
jać zbytnio produkcji europejskiej, 
ponieważ po całkow itej odbudowie 
może ona stać się konkurentem dla 
przemysłu amerykańskiego... Amery
kanie nie mają zamiaru dostarczać 
Europie środków produkcji, które po 
zwolilyby je j stanąć z czasem na no. 
gi 1 w końcu zamknąć europejskie ryn 
id  zbytu dla towarów amerykańskich.

Charles Ronsac pisze na łamach 
„France T ireur“ : „Oparcie całej na 
szej po lityk i na planie, przyjętym  
przez Waszyngton na okres jednego 
roku, było niebezpieczne. Niebezpie
czeństwo to obecnie w  całej pełni wy
stąpiło na jaw “ . Czyż nie lep ie j za- 

| tern będzie — zapytuje w  zakończeniu 
swego artyku łu  Ronsac — nie wsiadać 
do te j dziurawej łodzi, która już za
czyna przeciekać, tym bardziej, że w 
nie mniejszym stopniu potrzebujemy 
Europy wschodniej, podobnie ja k  nie 
odzowna jest ona i  dla realizacji pla
nu Marshalla?“ .

Decyzja redukcji kredytów w  ra
mach planu Marshalla oznacza cał
kowite fiasko dyplomacji francuskiej 
—- stwierdza w  „Hum anité“  Pierre 
Courtade. Dyplomaci francuscy prze- 
konywują się obecnie, że sprzedali 
Francję za kawałek chleba...

„Rząd francuski—pisze dalej Cour
tade — uczynił z F rancji najemnika 
pod tym  pretekstem, że otrzyma ona 
za to wyżywienie. Francja stała się 
najemnikiem, ale n ik t je j za to nie 
żywi.

Jednocześnie, jak  stwierdza Izba 
Reprezentantów, odbudowa życia go
spodarczego Niemiec pozostaje nadal 
zasadniczym postulatem p o lityk i ame 
rykańskiej w  Europie. Trudno sobie 
wyobrazić Lasko bardziej haniebne. 
Trwanie na tej drodze może dopro-

zdra-.wadzić 
dy“ .

Wielu publicystów wyraża opinię, 
że możliwość odprężenia między USA 
a Związkiem Radzieckim nie pozosta
ła bez wpływu na obdęcie planu Mar
shalla,

Wallace oskarża monopolistów USA
9 Dind<B militarnej p»i;gi Niemiec

NOWY JORK, 7.6 (PAP). — Henry 
Wallace, kandydat na prezydenta USA 
z ramienia trzeciej p a rtii, przemawia
jąc w  Nowym Jorku, zaatakował obe
cną politykę amerykańską w Niem
czech, która doprowadzi do oddania 
władzy twórcom nazistowskiej machi
ny wojennej.

Odpowiedzialność za tą politykę po
nosi W all Street, k tó ry ma na wzglę
dzie ty lko  własne interesy.

Wallace potępił monopolistów ame
rykańskich, którzy, obojętni na intere
sy robotników d chłopów niemieckich, 
faworyzują b. nazistów, obsadzając n i 
mi kluczowe pozycje w rządzie 1 prze
myśle.

Wskazując na niebezpieczeństwo, Ja 
kie tego rodzaju polityka w  sobie k ry 
je, Wallace podkreślił z naciskiem, że 
opozycja Związku Radzieckiego prze
ciwko takiej polityce jest najzupełniej 
zrozumiała.

Nawiązując do niedawnej wymiany

el przy ONZ, Aubrey Eban, zakumo- j ce? Jerozolimy. Egipskie jednostki zmo
; toryzowane, posuwające się Z Betłeeffl. 
j dotarły do przedmieść Jerozolimy * 
j również rozpoczęły obstrzał nowd 
dzielnicy miasta.

FRONT POŁUDNIOW Y  
Jednostki pancerne i a rtyleria  A r* 

bi Saudyjskiej przybyły na front p®“ 
łudniowy i przystąpiły do akcji u 9° 
ku wojsk egipskich.

NOWY TERMIN ROZEJMU 
LONDYN, 7.6. (PAP). — Agencja 

Reutera donosi z Ammanu, powołuję® 
się na informacje ze źródeł miarodaj
nych, że prowizoryczny term in rozej
mu w Palestynie wyznaczony zow* 
na czwartek 10 bm.

Data ta została ustalona po 2,5-gó" 
dzinnej wizycie hr. Bemadotte W et® 
licy Transjordanii, w  czasie której 
konferował on z królem Abdullahem* 
m inistrem sprs.W zagranicznych. Pr®® 
sunięcie term inu zawieszenia broni o 
dwie doby w porównaniu z p ierw ęt" 
nie wyznaczonym, nastąpiło, jak i!*’" 
formują na żądanie Arabów, którzy 
domagali się jeszcze przed zawarciem', 
rozejmu wyjaśnienia całego szereg11 
warunków.

NOWY JORK, 7.8. (PAP).
Poniedziałokwy „New York Time» 
donosi z Lakę Suecess, że hr. Bema
dotte zadecydował, i i  mężczyźni 
wieku poborowym mogą przyjeżdża® 
do Palestyny w  czasie trwania rozej
mu pod warunkiem, iż nie zostanę 
zmobilizowani.

Zagadnienie im igracji było ostatnie 
przeszkodą na drodze do osiągnięcia
porozumienia w sprawie rozeimu mig 
dzy Izraelem, a państwami a rabski'
mi. Dziennik nie poda.le jednakże czy 
Arabowie zaakceptowali decyzje bi- 
Bemadotte.
PROTESTY W USA PRZECIWKO 

POLITYCE BRYTYJSKIEJ 
NOWY JORK, 7.8. (PAP). "  

B. kombatanci żydowscy w USA na 
dorocznym swym zjeździe wezwali 
wszystkich obywateli amerykański®“  
do bojkotowanią towarów 1 usług bry
tyjskich na znak protestu przeciwka 
polityce A nglii w  Palestynie.

Jednocześnie wypowiedzieli się °nt 
przeiwko udzielaniu przez USA 
czek W ielkej B.rytanii oraz poparli 
starania rządu żydowskiego w  sprawi® 
uzyskania w  USA na zasadach lend- 
lease pożyczki w  wysokości 100 mili® 
nów dolarów. ,

nikował sekretarzowi generalnemu 
ONZ Trygve Lie następujące szczegó
ły  tego porozumienia:

1) Rząd państwa Izrael będzie za
wiadamiał mediatora ONZ o wyruszę 
niu każdego transportu im igrantów 
do Palestyny.

2) Przedstawiciele rządu żydowskie 
go wraz z osobami wyznaczonymi 
przez mediatora przeprowadzą re w i
zje statków. Osoby posiadające broń 
nie będą wypuszczone na ląd.

3) Mężczyźni w  wieku poborowym 
w czasie trwania rozeimu będą prze - 
bywali w obozach pod kontrolą przed 
staw idell ONZ. Nie będą oni przecho 
dzić żadnego przeszkolenia wojskowe 
go.

4) W razie zniesienia przez władze 
brytyjskie  zakazu wyjazdu do Pale
styny Żydów przebywających na C y
prze, rząd państwa Izrael w  czasie 4- 
iygodnrowego rozejmu u łatw i przede 
wszystkim tym  psobom wyjazd do Pa 
lestyny.

W oświadczeniu swym, złożonym 
sekretarzowi ONZ, Aubrey Eban pod
kreśla, że porozumienie nie przewidu 
je zakazu im igracji mężczyzn w wie 
ku poborwym, Jęcz wyklucza wszelką 
możliwość m obilizacji i  szkolenia woj 
skowego w  czasie trwania rozejmu.

SYTUACJA NA FRONTACH
LONDYN, 7.6. (PAP), — Agencja 

Reutera donosi, że na podstawie ko
munikatów arabskich i  żydowskich, 
sytuacja na frontach Palestyny przed 
stawiała się w  poniedziałek następu 
jąco:

FRONT PÓŁNOCNY
Wojska syryjskie 1 libańskie zaję

ły  wsie M alkiyeh i  Kadas na granicy j 
libańskiej. Wojska żydowskie m iały * 
ponieść w  czasie w alk ciężkie straty, 
sięgające 250 zabitych. A rty le ria  sy
ryjska okrążyła osiedle żydowskie 
Mishmar - Hayarden, położone na po 
łudnle od jeziora Huleh i  otworzyła 
ogień a rty le ry jski na stanowiska ży
dowskie. •
FRONT PÓŁNOCNO - WSCHODNI
Wojska irackie zajęły wieś Shukku

not między Mołotowem i  Smithem, 
Wallace oświadczył, że ani demokraci, 
ani republikanie, zajmujący stanowis
ka w  rządzie, nie podają ani jednego 
słusznego powodu, dla którego nie po
winny być prowadzone pokojowe roz
mowy z Generalissimusem,, Stalinem. 
Zdaniem WaRace‘a, nie chcą oni po
kojowego uregulowania rozbieżności, 
gdyż bardziej odpowiada im  prowadzi 
nie „zimnej w ojny",

Wallace proponuje, aby m inistrowie 
spraw zagranicznych W ielkiej Czwór
k i ponownie się zebrali, celem uregu
lowania problemu niemieckiego i  za
warcia z Niemcami traktatu pokojo
wego.

Zdaniem Wallace‘a przyszły ustrój 
Niemiec w inien być oparty na zasa
dach, ustalonych w uchwałach pocz
damskich. Niemcy w inny otrzymać je
dną konstytucję dla całego kra ju , po
siadać wspólny rząd 1 stanowić ca
łość gospodarczą.

Delegacja miast morawskich w Szczecinie
Na zaproszenie władz państwowych 

i  przedstawicieli społeczeństwa przy
była do Szczecina kilkunastoosobowa, 
delegacja wojewodów i  prezydentów 
większych m iast morawskich z prze
wodniczącym Krajow ej Rady Narodo
wej w  Brnie Kardem  SvRavskym na 
czele.

Na głównym dworcu kolejowym 
przybranym Gagami o barwach pol
skich ł  czechosłowackich 1 umajonym 
zielenią, wysiadających z wagonu go
ści pow ita li przedstawiciele, władz 
miejscowych. Zgromadzone społe
czeństwo niem ilknącym i okrzykami

życzeniom, aby przyjaźń łącząca oby 
dwa narody była coraz wydatniej poi 
głębiana na odcinku morskim.

Po odegraniu hymnów państwo
wych goście udali się na śniadanie, a 
następnie na zwiedzenie portu.

Dziennikarze fńssy
przybyli do Moskwy

MOSKWA, 7.6. (PAP), Dnia 6 b®  
przybyła do Moskwy delegacja dz'ieit 
nikarzy fińskich, w  skład które j wch« 
dzą redaktorzy najpoważniejszy®“  
dzienników Helsinek,, z wicedyrekto
rem Fińskiej Agencji Telegrafie*' 
nej — A. Vahteri — na czele.

Wśród przybyłych dziennikarzy zrm 
dują się: naczelny redaktor dzień®" 
ka „Wapaa Sana“ — Palmgren, nń' 
czelny redaktor „Uusi Suomi“ -— A®“ ®» 
naczelny dyrektor „Nua Pressen“ ~~ 
Gremdk oraz redaktor „Helsink® 
Sanomat“ — Hjekkala.

Na dworcu leningradzkim gości P° 
w ita li przedstawiciele T o w a rz y s tw * 
Współpracy z Zagranicą oraz pierwśaf 
sekretarz poselstwa fińskiego w M®' 
skwie Vanamo.

———oO o 1 ■— .

Wzrost nsec ?mza?ji
rolnictwa w ZSRR

MOSKWA, 7.6. (PAP). — Radzieckie 
j/.' stacje maszynowo _ traktorowe WF* 

konały do dnia 1 czerwca o 11 m il® ' 
nów ha robót traktorowych wię®®J 
aniżeli w  roku ubiegłym. Plan Pr ^ ” 
gotowania gruntów do siewu stacje 
traktorowe wykonały w  120 proc.

Przemówienie premiera Goltwalda
(Dokończenie ze sir. I-e j)

.............. ... Prezydent Benesz hołdował ducho-[ jego zasług dla narodu i państw* <*®
manifestowało na cześć przyjaźni poi- zasa<̂ ’ podpisując w  Moskwie żywotnią dotację, równającą się P®,
sko - czechosłowackiej. I Y . 19,43 ,r?k,u czechosłowacko _ ra - ; borom Prezydenta Republiki oraz ®?

Wojewoda szczeciński wygłosił w  d™  , . , T
krótkie  przemówienie, po czym prze-' n ud2la ™ Pr ^ ach
wodniczący Svitavsky dziękując za. « ?  nowym prograraem ktory
serdeczne słowa powitania dał wyraz

Słynny zespół radziecki im. Piatnickiego
koncertow a ł w  sto licy

Dnia 7 bm. odbył się w  przepełnio
nej publicznością sali „Roma“  pierw
szy w  stolicy występ znakomitego ra
dzieckiego zespołu ludowego Im. Piat
nickiego. Na koncercie obecni by li 
przedstawiciele najwyższych władz 
państwowych oraz przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego z ambasado 
rem ZSRR Lebiediewem na czele. 
Wykonawców przyjmowała publicz
ność owacyjnie wznosząc okrzyki na 
cześć przyjaźni polsko -  radzieckiej.

Po koncercie przemawiał w  im ieniu 
M inisterstwa K u ltu ry  i  Sztuki oraz 
Tow. Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
dr. J. Starzyński, wyrażając podzię
kowanie znakomitemu zespołowi za 
ucztę artystyczną i  dając wyraz prze

konaniu, że występy jego w  Polsce

później nazwano programem koszyc
kim.

Działał on również w  duchu tych 
zasad po swym chwalebnym powrocie 
do ojczyzny, gdy oświadczył, że na
sza nowa Republika będzie republiką 
socjalistyczną. Historyczne ustawy na 
cjanałlzacyjne oraz inne ustawy, na
dające naszej Republice charakter de

f s *  —  X
MCMÓtoy łs^M g«ne U czen ie  wego KŁądu- k^óry m iał zapewnić dalK  Ky.pokojowy rozwój naszego państwa.
ca zespołowa.

W odpowiedzi zabrał głos przedsta-
Dlałego dzisiaj czcimy go jako god 

nego następcę prezydenta _ oswobo 
dziciela Maaaryka, jako przywódcę

dać do jego dyspozycji zamek Lany 
X

PRAGA, 7.6. (PAP). Komunikat •"  
gencji CTK donosi, że rząd postano^ 
przyjąć z żalem do wiadomości ośw1*® 
czernie premiera Oottwałda o ustąp1® 
niu prezydenta Benesza.

Rząd zatw ierdził wniosek preml®** 
w  sprawie dotacji i  oddania zamku 
Lany do dyspozycji dra Benesza.

X
PRAGA, 7.6. (PAP). Rząd postano

w ił zgodnie z art. 60 konstytucji * 
1920 roku, że dopóki nie zostanie ^  
bramy nowy prezydent Republiki 
cje jego wykonuje rząd, który ® °ze 
pewne czynności zlecić premierowi-

Zgodnie z tjnn artykułem, rząd Uj 
poważni! premiera Gottwalda do P®® 
pisywania ustaw i do zwoływania P®w irie l ra iiriw ltlp tfn  Vnmttot.1 «nniw pisywania ustaw i uo ZWOiyWan1“  *

u  u li™  f  P“ “ ®* waUti 0 wolność i jako współ siedzeń Zgromadzenia Narodowego d®sztuki M. Makarów, wyrażając w U 
m ieniu zespołu radość iż mógł wystę
pować w  zaprzyjaźnionej demokratycz 
nej Polsce, a w  szczególności w  bo
haterskiej Warszawie.

Mówca zakończył wyrażeniem go
rącego podziękowania za serdeczne 
przyjęcie, zgotowane artystom ra
dzieckim.

twórcę naszego nowego porządku.
D r Benesz może przyjąć nasze za

pewnienie, że wszystkim i siłam i bę 
dziemy dążyć do realizacji w ielkich 
zadań, o których wspomina w swym 
liście — pracy dla 'dobra Republiki.

chw ili wyboru nowego prezydenta R® 
publiki.

Nowe Zgromadzenie Narodowe 
łane zostało na pierwszą sesję 118 
dzień 10 czerwca. Rząd zaleci Pr° ' 
zydium Zgromadzenia, by posiedź®-

Niech m l wolno będzie w  zakończę nie, na którym  wybrany będzie noWT 
niu postawić wniosek, aby dr Edwar prezydent, odbyło się 14 czerwca *  
dowi Beneszowi przyznać w uznaniu sali Władysława na zaniku prastok»
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ŹRÓDŁA
S V  T T  T" ”°”e 2,a'":' T W ,N N ,S M Y  odpowiedzieć I sukces nowej P olski m e ie llśm y sie 
U  sku, do kto rvch  i  pytanie 8dzie jest i,6 d lo  pow - w d „ „  tych niew  S  , C S S  ¿1!

W I A R Y
ska, do których przyzwyczailiś 

®y się tak dalece, że nie dostrzegamy 
tego, iż są nowe. Przyzwyczailiśmy 
się do codziennych meldunków o no- 
^ych osiągnięciach gospodarczych, o 
nowych sukcesach politycznych, o 
dalszej konsolidacji wewnątrz społe
czeństwa polskiego, o nowych zdoby
czach społecznych. Przyjmujemy te 
codzienne meldunki górników, meta
lowców. włókniarzy — jako samo 
Przez się zrozumiałe i jakby po prostu 
nam należne. Atmosfera codziennych 
sukcesów stała się jakby klimatem 
naturalnym naszego ustroju. Zapomi
namy — powoli o tym, że kiedyś ist
niało bezrobocie, zastój, zacofanie, 
orak perspektyw. Człowiek w  Pol
sce Ludowej uważa — i słusznie — 

rzeczą naturalną jest stały postęp, 
stały wzrost produkcji, stała popra
wa bytu.

na pytanie gdzie jest źródło pow- I w ciągu tych niewielu lat istnienia Pol 
T  me panującej pewności, ż<* za j ski Ludowej wiarą w postęp dlatego.

Co więcej. M y  wszyscy wiemy na 1 
Pewno dzisiaj, po trzech latach nie- 1 
Podległego bytu, że w  bliższej i dal- 
szej przyszłości każdy dzień przyno
sić nam będzie nowe osiągnięcia. 
W iem y, że wciąż większe będą zdo
bycze nowego ustroju, wciąż więk
szy będzie rozmach budownictwa, 
S^ciąż wyzszia będzie stopa życiowa 
udzi pracy. W iem y, że pojawiające 

Si? codziennie na łamach prasy zwy
cięskie meldunki robotników nie są 
zjawiskiem koniunkturalnym, lecz 
strukturalnym. Że przyczyny, które 
rodzą osiągnięcia nie tkw ią w sprzy- 
)ających warunkach okresowych, lecz 
Przeciwnie, że mimo ciężkich i nie
sprzyjających warunków, że mimo 
zniszczeń wojennych, ubytku ludności 
1 zeszłorocznego nieurodzaju, notuje
my jednak osiągnięcia. W ie  on, że 
Ztęgły proces postępu zawdzięczamy 
nowemu ustrojowi demokracji ludo
wej.

rok będzie lepiej aniżeli dzisiaj, że za 
dwa lata będzie lepiej, aniżeli za rok?

Głównym źródłem tej pewności jest 
doświadczenie ostatnich trzech lat. 
Do każdego z nas jeden odbudowany 
dom przemawia silniej, aniżeli dzie
sięć artykułów gazetowych, każda 
nowo wybudowana fabryka, nowo 
wybudowany okręt, nowo wybudowa 
na szkoła przemawiają silniej i bar
dziej przekonywująco, aniżeli dzie
sięciu mówców wiecowych. Tych ar
gumentów przekonywujących Polska 
Ludowa dostarczyła dostatecznie du
żo na to .aby ugruntować w społe
czeństwie wiarę w  postęp i w lepsze 
jutro. N ie każdy z nas studiuje tablice 
statystyczne central przemysłowych, 
ale każdy wyczuwa tętno życia, od
czuwa doskonale każdą kreskę wzwyż 
w statystyce urzędowej.

DR U G IM  źródłem w iary w  trw a
łość naszego postępu 'jest auto

rytet moralny obozu demokratyczne
go, szczególnie partii robotniczych.

Postęp nie jest zjawiskiem żywio
łowym. N a  to, ażeby odbudować, czy 
wybudować fabrykę nie wystarczą 
same formy ustrojowe. N a to, aby 
osiągać sukcesy nie wystarczą same 
reformy społeczne, choćby najbar
dziej postępowe. N a to potrzebna jesz 
cze jest siła kierująca w  społeczeń
stwie, siła wyrastająca z najbardziej 
postępowej klasy społecznej. T ą  siłą 
są partie klasy robotniczej.

W a lk i o podwyższenie wydajności 
nie prowadzi się u nas w  abstrakcji. 
W alkę tę prowadzili i prowadzą kon
kretni ludzie, konkretne partie poli
tyczne. W alkę tę prowadzą Judzie 
naszej partii, ludzie PPS, ludzie in
nych partii demokratycznych.

że jesteśmy pełni w iary w ludzi, kie- 
rujących Polską Ludową, wiarą w  
partie demokracji ludowej, w klasę ro 
botniczą i w  jej partie. I to jest drugie 
wielkie źródło tej pewności jutra, ja
ka właściwa jest naszym dniom i któ
ra pozwala nam łatwiej znosić niedo
statek, jaki nam pozostawiły lata zni
szczeń.

X

W G R U D N IU  1945 roku, kiedy 
w kraju atmosfera zgliszcz prze 

..... aia jeszcze nad atmosferą budow
nictwa, kiedy atmosfera ostrej walki 
.*.?asov/ej zdawała się przeważać jesz

Przeistoczenie się wytycznych 
pierwszego zjazdu PPR w  żywą treść 
spowodowało, że zapowiedź drugiego 
zjazdu naszej partii i kongresu zjed
noczeniowego obu partii robotniczych 
budzi żywe zainteresowanie nie tylko 
u członków partii robotniczych, ale w 
całym społeczeństwie. W  całym społe
czeństwie panuje powszechne przeko
nanie o tym, że zjazdy te nakreślą 
dalszy program rozwoju kraju — pro
gram, który tak samo jak pierwszy, 
przeistoczy się w nowe szkoły, nowe 
fabryki, nowe tysiące ton węgla, zbo
ża, maszyn.

O D  zbliżających się i zapowiedzia
nych zjazdów — naszej partii i 

zjednoczeniowego — klasa robotnicza 
i całe społeczeństwo oczekuje poważ-

W PRZEDEDNIU ZJEDNOCZENIA MŁODZIEŻY
Jak inform uje Centralny Kom i

te t Jedności Młodzieży, na terenie 
całego kraju prowadzone są inten
sywne prace przygotowawcze do 
Kongresu Zjednoczeniowego.

Cały kra j podzielony został na 93 
okręgi wyborcze.

Już w bieżącym miesiącu rozpo

czną się w całym kraju  okręgowe 
konferencje wyborcze. Ogółem na 
wszystkich konferencjach okręgo
wych, które obejmą łącznie 20.000 
młodzieży, wybranych będzie 1.000 
delegatów na Kongres do W rocła
wia.

W ybór de legatów

cze nad atmosferą konsolidacji, obra-1 - . , , .  , -
dowal pierwszy zjazd Polskiej Partii f y .Ch. “ “ f 1, M e Jsęedw ocb Partii ro'  
Robotniczej. W ielu  ludzi n rw  n ™ .  1 2a>mle )edna' Zmieni si?Robotniczej. W ielu  ludzi przyjmowa
ło wówczas ze sceptycyzmem pro
gram budownictwa Polski Ludowej, 
program pracy dla Polski Ludowej, na 
kreślony przez ten zjazd.

Dziś, po trzech i pól latach od 
pierwszego zjazdu PPR, nakreślony 
przez niego program budownictwa 
Polski Ludowej, przeistoczył się już 
w setki wybudowanych szkół, w  ty 
siące odbudowanych domów, w  dzie
siątki tysięcy ton wyprodukowanych 
towarów, maszyn, wagonów, obrabia
rek.

struktura wewnętrzna Sejmu. Zmieni 
się struktura wewnętrzna rządu. Zmie
ni się układ sił w społeczeństwie. Ale 
nie zmieni się, a jedynie pogłębi i 
wzmocni istota naszego ustroju. Isto
ta, która rodzi i rodzić będzie wciąż 
nowe meldunki o nowych zdoby
czach, istota, która utrwali pewność, 
że każdy rok, każdy miesiąc, każdy 
dzień upłynie na realizacji tych w iel
kich planów rozwoju, jakie nam na
kreśli II Zjazd naszej partii i Kongres 
Zjednoczenia partii robotniczych.

W , Kosiba

6 czerwca br. odbyły się na te- j 
renie całego kraju zebrania wybór 
cze 4 organizacji studenckich: AZ | 
WM „Życie“ , ZNMS, „W ici“ i ZMD, 
na których wybrano łącznie ze 
wszystkich ośrodków 300 delegatowi 
na Kongres Zjednoczeniowy Organi 
zacji Studenckich we Wrocławiu, i 

W trakcie zebrań przedstawiciele 
Centralnego Akademickiego Kofn i- ; 
tetu Jedności Demokratycznej, refe 
row ali plan pracy przyszłej, zjedno 
czonej organizacji studenckiej.

W dyskusjach uczestnicy konferen 
c ji wskazywali praktyczne zadania

studentów w pracy nad dalszą de
mokratyzpcja życia wyższych uczel 
n i i  nad podniesieniem poziomu na 
ukowego studentów.

Uczestnicy konferencji w uchwa 
lonych rezolucjach zaprotestowali 
przeciwko wypowiedziom papieża 
w liście do biskupów niemieckich,
kwestionującym nasze granice za- . 
chodnie oraz przeciwko wystąpię- » 
nśu episkopatu polskiego do mło
dzieży, uznając je  za akt wrogi in 
teresom narodu polskiego i  młodzie 
ży polskiej.

Polska młodzież we Francji 
tworzy ¡Biną organi^acię mfdd? eżv

— Nie kontrahenci 
agencilecz.

Na pewno nie mamy powodów 
do zachwytów nad p. Catem Mac 
kiewiczem, który w swym tygod 
Niku, wydawanym w Londynie, 
10zdycha bez przerwy do bomby 
domowej nie ukrywając, że jego 
Największym marzeniem jest 
tfzecia wojna. Mimo to trzeba lo 
ialnie stwierdzić, że ma on jedną 
Niewątpliwą zaletę. W  żapale po 
tomiki, nie wiadomo czy świado 
*Nie czy też po prostu przez nieo- 
Putrzą szczerość wygarnia często 

stół prawdę, którą inni jego 
koledzy z emigracyjnego grajdoł 
ka, skrzętnie ukrywają. Ostatnio 
Np. parokrotnie nazwał po imię- 

robotę, której się podjął p. 
Mikołajczyk, nie szczędząc przy 
tym dosadnych określeń i nie ba
wiąc się w dyplomatyzowanie. 
Określił jego robotę tak, jak ona 
Naprawdę wygląda.

„Ostatnio prezydent Truman 
Przyjął p. Mikołajczyka w cha
rakterze b. premiera polskiego rzą 
du emigracyjnego —  pisze p. Ma 
ckiewicz. —  Przyjęcie p. Mikołaj 
Czyka jako byłego premiera rządu 
Wygnańczego, bez uznania tego 
r*ądu WSKAZUJE TYLKO NA
Te n d e n c j e  a m e r y k i  s z u 
k a n ia  W SPRAWIE POLSKIEJ
Ki e  k o n t r a h e n t ó w  l e c z  
a g e n t ó w “.

Mniejsza o motywy, jakimi kie 
ruje się p. Mackiewicz uzasad- 
Niając swój pogląd. Wydaje nam 

że gdyby nawet Ameryka 
••Uznała” „rząd“ emigracyjny, nie 
*mieni to faktu, że zarówno lu
dzie z tego „rządu“, jak i sam 
P- Mikołajczyk będą —  tak jak 
h l i  dotąd —  agentami. Mimo 
tzgo jednak, trzeba przyznać, że 
tego wniosek odnośnie roli, jaką 
°dgrywa p. Mikołajczyk —  jest 
duszny. Bardzo nas cieszy, że bę 
dąc po przeciwnej stronie bary
kady, zgadzamy, się całkowicie z 
P‘ Mackiewiczem. Szkoda tylko,
?e zapomniał dodać czym się róż 
Ni jego własna działalność od 
działalności p. Mikołajczyka, bo 
*Ny tu w kraju, nie dostrzegamy 
* dało subtelnych różnic. As

WA LK I ze spekulacją nie prowa
dzi! ustrój ludowy w abstrakcji, 

lecz ludzie tego ustroju, ludzie naszej 
i innych partii demokracji ludowej.

N a wszystkich odcinkach życia na 
szego państwa ludowego, działali świa 
domie w  kierunku rozwoju i postępu 
ludzie Polski Ludowej .— ci, którzy 
są twórcami tej atmosfery codzien
nych sukcesów, jaką oddychamy.

M y  wszyscy, których raduje każdy

ANDRE SIMONE

Dnu, S czerwca 1948 nowo mianowany i pełnomocny ambasador Rupubliki 
Czechosłowackie) w Warszawie, p. Fra nciszek Pisek złożył Usty uwierzytel
niające Prezydentowi RP Bierutowi, w Sali Pompejańskiej w Belwederze. 
Ambasadora Piska przedstawił Prezydentowi Bierutowi dyrektor protokółu 

dyplomatycznego Adam Gubrynowicz.

Po _ kilkudniowym  pobycie we 
Francji powrócił do kraju poseł 
Lucjan Motyka, przewodniczący KC 
OM TUK i  wiceprzewodniczący Cen 
tralnego Komitetu Jedności Młodzie 
iy.

W rozmowie z przedstawicielem 
PAP poseł Motyka stw ierdził, że 
działające na terenie Francji pol
skie demokratyczne organizacje mło 
dzieżowe — „Grunwald“  i OM TUR 
postanowiły utworzyć jedną organi 
zację młodzieżową. Zjednoczona or 
ganizacja młodzieży polskiej we 
Francji przyjm ie nazwę Związku 
Młodzieży Polskiej „Grunwald“  1 
skupi w  swych Szeregach całą de
mokratyczną młodzież polską, prze
bywającą we Francji.

W ciągu bieżącego miesiąca do
kona się połączenie organizacji 
„G runwald“  i OM TUR zarówno w 
skali centralnej, jak i  terenowej.

Jedność obu tych demokratycz
nych organizacji młodzieży pol
skiej we Francji — stw ierdził po
seł Motyka — wyrosła na bazie 
wspólnej obu organizacjom jak naj 
ściślejszej więzi z krajem oraz ich 
pozytywnego stosunku do przemian, 
jakich dokonała demokracja ludo
wa. Poważnym czynnikiem, który 
przyśpieszył proces zjednoczenia 
OM TUR i „Grunwaldu“  w jedną or 
ganizację, jest również fakt tworze
nia się jednej organizacji młodzie
żowej w. kraju.

Związek Młodzieży Polskiej 
„G runwald" we Francji oprze swą 
działalność na założeniach ideowych 
zjednoczonej organizacji młodzieżo 
wej w  kraju  oraz przyjm ie hymn i 
oznaki zewnętrzne te j organizacji, 
zachowując przy tym  swą niezałeż 
ność organizacyjną i  odrębny sta
tu t.

Bezrobocie, nędza, głód i demoralizacja
czterech Jeźdźców Apokalipsy kapitał stycznego świata
o™  T O o w isd i Anatola F , a n - ___________ Korespondent o własnaIroniczna wypowiedź Anatola Frań 

ce‘a, że ustawa w  swym majestacie 
zabrania zarówno bogatym, jak i  bied 
nym, sypiać pod mostem, obowiązuje

ljS v T  dZiŚT ^  Cf yi? , ^ ;eCi,e * * * * *  ZaCl ą:  Lud brytyjSki w idzi * * * * *  * * !  nym" roku lis tycznym. Jednak stale większa Ucz po trzech latach od chw ili zwycię- niż w  roku ubiegłym
ba ludzi w  krajach kapitalistycznych skich wyborów, że wprawdzie konser 
zmuszona jest naruszyć tę ustawę. Zno watyści nie są reprezentowani w  rzą 
wu zaczynają sypiać pod mostem i dzie, ale mimo to, rośnie bezrobocie i 
na ławeczkach parków, względnie u li demoralizacja sięga swą ręką ku lu 
cach. Podczas gdy wojna i  koniuktu- dzipm z wysp brytyjskich, 
ra powojenna przyniosła z sobą wzrost W Izbie Lordów debatowano nie- 
zysków wielkiego kapitału oraz dalszą dawno o ucieczce Anglików z W iel- 
koncentrację w ielkich przedsiębiorstw kie j B rytanii. Lord Portsmouth oświad 
w k ilku  rękach, bezrobocie i  głód obej czył, że będzie rzeczą konieczną usu 
mują swymi trup im i rękami coraz nąć około 12 m ilionów obywateli an- 
większą liczbę ludzi w  świeede kapi- gielskich z wysp, aby pozostałe 35 
talistycznym. m ilionów mogło się wyżywić. Lord

WOLNOŚĆ SZERZENIA Weedsmuir m ówił z zapałem poety
NĘDZY I  GŁODU jak to pięknie będzie się żyć w Wiel

Prezydent Roosevelt wśród czterech kie3 B rytanii kiedy zmniejszy się licz 
fundamentalnych *vołności, umieścił ba ludności- Szlachetny lord Barnby
także wolność od nędzy
nak czym dalej, tym  więcej szerzy się
na zachodzie wolność rozszerzania nę ---- ------------------ 1— ------- --•>-----
dzy i  głodu. Gospodarka kapita listy cz skie£° musiał przyznać, że w  ubieg, 
na znowu wciąga podległe sobie kra łym  roku 150 t>’s- Anglików wyjecha
1 _   _ y r\ >»Q Ciszml n io o m z n ir  KTi« w-

shalla. Jego inicjatorzy nie m yśleli o

zada. Lud hrvhrM ri w M * 0t™ ywać. będ2de w obecl tek co do praywołśd ich synów i  có
rek, o uwolnieniu społeczeństw od nę 
dzy i  głodu.

In icjatorzy planu Marshalla głoszą 
wolność in icjatyw y przedsiębiorczej, 
jak to obecnie w stydliw ie nazywają 
kapitalizm . A ponieważ inicjatorzy 
planu Marshalla znajdują się pod 
wpływem amerykańskiego wielkiego 
kapitału, m yśleli i  myślą oni o wol - 
nośd amerykańskiej in icja tyw y 
przedsiębiorczej. Nie ma obok tego 
miejsca dla czterech wolności prezy
denta Roosevelta. Nie ma miejsca dla 
demokratycznych planów odbudowy. 
Wolność amerykańskiej przedsiębior
czości, amerykański w ie lki kapitał 
jest molochem, w paszczy którego zni 
ka jedna po drugiej wolność demokra 
tyczna.

głodu. .Ted w górnolotnym przemówieniu solida
ryzował się ze swymi kolęgami. Lord 
Addison, rzecznik rządu labourzystow

ło ze swej ojczyzny. Nie m ówił jednak 
o tym, że — jak podają statystyki — 
dwa m iliony ludzi zamierza wyemi
grować do dominiów i do Stanów

je w  w ir anarchii gospodarczej. Chur_ 
ch ill, de Gaulle i  inn i mężowie sta
nu Europy Zachodniej obiecywali w, 
czasie w ojny swoim narodom, że już -  
nigdy nie dopuszczą do powrotu przed z Jednoc7-onych 
wojennych stosunków, ldedy to m ilio  PIĘKNE PERSPEKTYWY., 
ny bezrobotnych w iodły rozpaczliwą Tak wygląda najbardziej przekony 
walkę z nędzą. Lecz po wojnie ustrój wający komentarz do po lityk i rządu 
kapitalistyczny znowu przy porno- labourzystowskiego i  „błogosławio- 
cy prawicowych socjaldemokratów — nych“ skutków planu Marshalla. Ja 
kontynuuje swój marsz przedwojen- kie perspektywy roztaczają się przed 
ny z jeszcze tragiczniejszym wynikiem młodym Anglikiem? Rząd zakomuni- 
dla warstw pracujących. kowal niedawho, że z końcem br. bez

W W ielkiej B rytanii w roku 1045 robocie zwiększy się o 50 proc. w sto 
lud wybrał sobie rząd labourzystow- sunku do ubiegłego. Będzie więc oko 
ski. Głównym pragnieniem politycz- ło  pół m iliona bezrobotnych. Rząd 
nym mas pracujących było nie dopu- labourzystowSki zakomunikował tak- 
ście za wszelką cenę do powrotu kon że, że nie będzie w stanie utrzymać 
serwa tystów do władzy i  kontynuowa dotychczasowego poziomu produkcji 
nia gospodarki kapitalistycznej z ja j, szeregu gałęzi ciężkiego przemysłu.

We Włoszech 2 m iliony zdrowych 
mężczyzn i  kobiet jest bez pracy. Pre 
m ier de Gasperi obiecywał przed wy 
borami, że plan Marshalla ocali ich 
od głodu. Po wyborach, które wygrał 
przy pomocy terroru i  interwencji a- 
merykańskiej w  wewnętrzne sprawy 
włoskie, de Gasperi zakomunikował 
ludowi włoskiemu, że naród jest zbyt 
liczny i że wobec tego „eksport rąk 
roboczych“ stanie się znowu jednym 
z głównych składników eksportu w ło
skiego.

Około 200 tys. ludzi we Francji 
znajduje Się już na bruku. Mimo to 
min. skarbu Mayer, reprezentant w iel 
kich banków, pragnie zwiększyć ilość 
beziobotnych. Przez zamknięcie zna- 
cjonalłzowanych fabryk lotniczych 
dalsze 30 tys. osób znajdzie się na 
bruku. Do liczby te j dojdzie 120 tys. 
pracowników państwowych, którzy 
niebawem mają zostać zredukowani. 
Zarówno we Włoszech, jak i  we Frań 
c jl rządowa koalicja reakcyjnych ka
tolików  i prawicowych socjalistów 
nieustannie przyczynia się do dalsze
go wzrostu bezrobocia i  nędzy.

Wskutek bombardowania w latach 
wojny poniosła Wielka Brytania w iel 
kie szkody. Ekwipunek przemysłowy 
jest przestarzały i  wymaga odnowie
nia. We Włoszech całe miasta zostały 
zamienione w kupę gruzów. Odwrót 
arm ii niemieckiej, podobnie jak i  o- 
fensywa w roku 1940, pozostawił we 
Francji widoczne ślady. Pracy było
by dość, gdyby rząd zwrócił swoją e- 
nergię na zagadnienia odbudowy i re 
konstrukcji. Jednak faktycznym pa
nem Europy Zachodniej jest plan M ar j

ZARAŹLIW Y PRZYKŁAD

Dlatego tak bezgranicznie nienawi
dzi amerykański w ie lk i kapitał — i  
jego europejscy sojusznicy, pomocni
cy i  sługusi — rządów ludowej de
mokracji. W śWiecie ludowo - demo
kraty nym nie ma bezrobocia, rząd 
nie m yśli o tym  w jak i sposób najle
piej eksportować jak największą ilość 
ludzi, żadna matka nie żywi troski o 
przyszłość swych dzieci. Przykład go. 
spodarki ludowo - demokratycznej i 
wolności w krajach ludowo - demo
kratycznych pobudza do w alki ofia - 
ry  „wolności in icjatyw y prywatnej“ 
na Zachodzie.

Toteż nawet, jeśli kapitalizm  nas 
nienawidzi, dziesiątki m ilionów ludzi 
w świecie kapitalistycznym sympaty 
żują z nami dlatego, że do tego świa
ta nie należymy.

Projektowany jest przyjazd 50-oso 
bowej wycieczki „Grunwaldcsyków“  
na Wystawę Ziem Odzyskanych. 
Uczestnicy wycieczki wezmą rów
nież udział w Kongresie i  Złocic 
Zjednoczeniowym Młodzieży we 
Wrocławiu.

------- oOo--------

Z Sejmowej Komisji
Kultury i Sztuki

W dniu 7 bm. obradowała w Sej
mie, pod przewodnictwem posła Re- 
czka (PPS) Komisja K u ltu ry i Sztuki. 
W iceminister Włodzimierz Sokorski, 
zreferował wytyczne planu M inister
stwa K u ltu ry j Sztuki na odcinku te
atralnym  na sezon artystyczny 
1948/49.

Dyskusja, w której głos zabierali 
posłowie: Reczek (PPS), Schiller
(PPR), Kubicki (SL), Drobner (PPS), 
Kaliszewski (SD) i  Wycech (PSL), to
czyła się wokół następujących proble
mów: h

Organizacji sieci teatralnej z tym, 
że M inisterstwo ma w planie stworze
nie sieci teatrów wojewódzkich z f i
liam i, przy czym Ministerstwo dążyć 
będzie, aby teatry te m iały swoje 
charakterystyczne profile... M inister
stwo dążyć będzie do szerokiego u- 
państwowienia teatrów prywatnych.

Wszystkie teatryvnło(brfe4o*ęy*osta 
ną upaństwowione już w sezonie bie
żącym. * !r.r T

tto de
centralizacji teatrów w dużych ośrod
kach, jak np. w War SZĆTW16. Każdy 
z teatrów winien mieć własne obli
cze teatralne i tak np. w  Warszawie 
potrzebny jest teatr z tzw. dużym re
pertuarem, kameralny, społeczny, eks
perymentalny, muzyczny, satyryczny.

W dalszym ciągu dyskusji omówio
no sprawę uregulowania stanu praw
nego teatrów. Odnośnie tej sprawy 
w przygotowaniu jest opracowanie 
dekretu lub ustawy o teatrach,

Z kolei omówiono zagadnienia bud
żetowe, kładąc nacisk ma planowa
nie finansowe, konieczność oszczędno
ści i uporządkowania etatów.

Po omówieniu zagadnienia organi
zacji w idowni i  upowszechnienia te
atru, co łączy się z zagadnieniem bi
letów ulgowych, w toku omawiania 
spraw repertuaru wicem inister Sokor
ski stw ierdził, że największym powo
dzeniem, zwłaszcza wśród klasy robot 
niczej, cieszy s}ę repertuar klasyczny.
W planach M inisterstwa leży nawią
zanie do repertuaru twórców pol
skich z okresu romantyzmu.

W przygotowaniu znajdują się sztuki 
Słowackiego i  , Mickiewicza,. Dalszym 
zagadnieniem jest powiązanie żywego 
twórcy z teatrem. W tym  celu M i
nisterstwo będzie dążyć do powiąza
nia z każdym teatrem zespołu pisa
rzy, pracujących dla danego teatru.

Na zakończenie posiedzenia omó
wiono sprawę amatorskich zespołów 
teatralnych.

Na posiedzeniu, poza członkami Ko
m isji i  wicemin. Sokorskim, obecni 
by li przedstawiciele Min. K u ltu ry  i 
Sztuki, CUP, Zw. Zaw. Muzyków, 
ZAIKS, Biura K ontro li przy Radzie 
Państwa oraz Kancelarii Cywilnej 
Prezydenta R. P.

---------oOo— —

Piękne wyniki pracy
pewnej wsi

Powiatowy Kom itet Współzawod
nictwa Rolniczego w BRZEZINACH 
podaje, iż spośród wiosek w  pow. 
brzezińskim, na jedno z pierwszych 
miejsc wysuwa się wioska POPIEN, 
GM. MROGA DOLNA.

Mieszkańcy wsi te j pochwalić się 
mogą doskonałymi wynikam i współ
zawodnictwa pracy.
Ułożono tam wyżwirowaną drogę, 

biegnącą przez całą wieś, zbudowa
no chodnik z p ły t betonowych, któ
ry łączy wszystkie gospodarstwa. 
Wszystkie obory i stajnie są wybie
lone, podwórka doprowadzone do 
porządku, większość obór ma nie
przepuszczalne dna.

Założono również blok nasienny z 
owsem i poletka nawozowe. Wszyst
kie zasiewy zbóż wykonano siewni- 
kami. W najbliższym czasie wieś Po 
pień będzie zelektryfikowana.
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TYDZiEN STUDIÓW MIĘDZYNARODOWYCH
nad dzieckiem, ofiarą wojny

„Semaines Internationale* d'Etudes 
pour L'Enfance Victim e de la Guerre“ 
•** oto pełne brzmienie skrótu ~  
„SEPEG ", który obijał nam się czę
sto o uszy w  ostatnim tygodniu maja, 
gdy w Otwocku, pod W arszawą, obra 
dowało grono specjalistów zagranicz
nych i polskich, zajmujących się za
gadnieniami wychowania i opieki nad 
dzieckiem.

Pomysł zwoływania tego rodzaju 
Tygodni Studiów powstał w Szwajca
rii jeszcze w  1944 *. Inicjatorem jego 
był obecny prezes SEPEG, dr O . L.

i  t r  i

M yślą przewodnią 
ło wysunięcie do dyskusji naj
bardziej aktualnych zagadnień na
szej pracy w  zakresie opieki wycho
wawczej nad dzieckiem. Stąd, obok 
ogólnego zagadnienia — skutków psy 
chicznych wojny, zwłaszcza w odnie
sieniu do dzieci I młodzieży, poszcze
gólne dni obrad poświęcono sprawom: 
wychowania dzieci w  zakładach, prze 
stępcz ości nieletnich, placówek medy
ko - pedagogicznych oraz oddziaływa 
nia wychowawczego na dzieci poprzez 
czytelnie i teatr.
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Z sali obrad.

Fotel, psychiatra, który w  czasie woj j Przyglądając się dzisiaj wynikom  
ny brał czynny udział w  niesieniu po , tygodnia obrad w  Otwocku, możemy 
mocy jeńcom wojennym, internowa-1 z całym obiektywizmem stwierdzić o- 
nym w Szwajcarii. Pomoc ta polegała gromny wkład delegacji polskiej i to 
nie tylko na opiece nąd obozami in- ! nie tylko pod względem ilości przed-
ternowanych, ale na ułatwianiu inter
nowanym oficerom i żołnierzom ucie
czki z tych obozów poprzez granicę 
francuską do Francji i Anglii. N ieje
den Polak zawdzięcza dr. Forelowi 
możność wydostania się ze Szwajcarii 
w celu wzięcia dalszego czynnego u- 
działu w  walce z Niemcami.

Celem Tygodni Studiów było jak 
najszybsze podjęcie po wojnie skute
cznych metod pomocy dla dzieci, ofiar 
wojny.

Pierwsza międzynarodowa konferen 
cja SEPEG odbyła się w Zuricbu we 
wrześniu 1945 r. W tedy to delegaci 
Polski mieli po raz pierwszy możność 
przedstawienia na forum międzynaro
dowym rozpaczliwej sytuacji naszych 
dzieci po okupacji hitlerowskiej i mó
wić o najkonieczniejszych formach na
tychmiastowej pomocy. Bezpośrednim 
skutkiem tej konferencji była m. inn. 
akcja D O N  SUISSE przede wszyst
kim w  zakresie pomocy lekarskiej i 
żywnościowej.

„W ioska Szwajcarska" w Otwocku 
— to dzieło tej właśnie organizacji, 
która na swoim chwilowym terenie w 
Polsce podejmowała niezmiernie go
ścinnie uczestników Tygodnia Stu
diów w Polsce,

Po dwóch zjazdach międzynarodo
wych SEPEG w Szwajcarii w 1945 i 
1947 r., zaproponowano odbywanie 
Tygodni Studiów w krajach poszkodo 
wanych przez wojnę. Tydzień taki od 
byto już we Włoszech, a ostatnio wła 
śnie w  Polsce. Szwajcarzy (SEPEG  ł 
Don Suisse) zorganizowali zakwate
rowanie i wyżywienie dla wszystkich 
uczestników, jak również zaprosili 
specjalistów, psychiatrów 1 pedago
gów ze Szwajcarii, Francji 1 Holandii, 
podczas gdy polski komitet organiza
cyjny T  ygodnia, składający się z 
przedstawideii ministerstw: Oświaty, 
Pracy i Opiekł Społecznej, Zdrowia, 
Sprawiedliwości i Przemysłu, jak rów 
nłeż przedstawicieli nauki polskiej w  
osobach: prof. S. Baleya, M . M icha
łowicza, S. Szumana 1 dra M . Żebrów  
sklej, zaprosił ze swej strony delega
tów państw słowiańskich oraz specja
listów polskich i przygotował zjazd 
od strony programowej.

stawionych referatów (13 polskich, 10 
cudzoziemskich), ale także pod wzglę 
dem ich treści. W szystkie one bez 
wyjątku oparte były na bardzo boga
tym materiale konkretnych faktów 1 to 
niezależnie od tego, czy fakty te zbie 
ranę były dla celów analizy nauko
wej, jak np. w  referatach prof. Ba
leya 1 prof. Szumana, dr, Żebrow
skiej 1 Siemińskiej, czy też dla celów 
raczej praktycznych, Jak w referatach 
dyr. Pawuły, mgr. Chmieleńskiej, dr. 
Skokowsłdej i inn.

Poza bardzo konkretnym podej
ściem do zagadnień, referaty polskie 
cechowało ujmowanie zagadnień ak
tualnych pracy wychowawczej i ree- 
dukacyjnej na szerokim tle przemian 
gospodarczo - społecznych i planów

programu by- państwowych ogólnej przebudowy | 
Polski. Referaty te, robione niezależ
nie od siebie przez specjalistów róż
nych dziedzin — lekarzy, psycholo
gów, pedagogów, pracowników społe
cznych — odzwierciedlały w sposób 
bardzo wyrazisty nie tylko nowe li
nie rozwojowe opieki wychowawczej 
nad dzieckiem, ale także fakt sponta
nicznego włączenia się do tej pracy 
różnego rodzaju placówek i organiza
cji społecznych, jak również instytucji 
naukowych i poszczególnych uczo
nych,

Gości zagranicznych uderzał przy 
tym w ielki dynamizm podejmowa
nych wysiłków i szerokość perspek- 

! tyw , umożliwiających naszym specja- 
| listom realizowanie nowych pomysłów 
i nowego ujmowania zagadnień, o któ 
re w  innych krajach muszą oni ciągle 

■ jeszcze z trudem walczyć. Goście na- 
: si mieli zresztą możność przyjrzenia 
; się próbom realizacji teoretycznie na- 
\ kreślonych planów przy zwiedzaniu 
domów dziecka w okolicy Otwocka 
oraz instytucji specjalnych, jak Pogo
towie Opiekuńcze, Dom im. ks. Bo- 
duena, zakład dla dziewcząt trudnych 
ną ul. Grochowskiej oraz dom Tow , 
Przyjaciół Dzieci U licy na Środkowej 
w W arszawie, jak również placówek 
Państwowego Instytutu Higieny Psy
chicznej w W arszawie i Zagórzu.

W edług opinii uczestników poi- 
' skich, jak zresztą i samych referentów, 
Tydzień Studiów dał nam samym oka 
zję podsumowania naszych prac, spój 
rżenia z pewnej perspektywy na osią
gnięte wyniki i  zdania sobie sprawy 
z zagadnień i trudności, przed który
mi w  tej chwili stoimy. W  tym zakre 
sie uwagi krytyczne uczestników cu
dzoziemskich i ich oceny miały dla 
naszych specjalistów niewątpliwie do
niosłe znaczenie. W  wielu punktach 
zresztą, jak np. zagadnienie przestęp
czości nieletnich i sposobów jej za
pobiegania, zagadnienie wychowania 
w domach dziecka itp., nasze obser
w acje! metody postępowania, znajdo
wały potwierdzenie w  analogicznych 
pracach zagranicznych, zwłaszcza we 
Francji.

Odczyty gości zagranicznych przy
niosły nam nadto informacje cenne 
z zakresu reedukacji dzieci trudnych 
w specjalnych zakładach medyko-

pedagogicznych, z zakresu współpra
cy w  tej dziedzinie różnych specjali
stów jtp. interesujące pod tym wzglę
dem były referaty: dra Heuyera 
(Francja) „Zespól lekarsko - pedago
giczny, jego cele, praca, organizacja", 
dra Fau „Reedukacja dzieci trud
nych“ oraz p. M u l ocle -  Houwera 
(Holandia) „Zagadnienia i możliwo
ści wychowawcze w  zakładach", — 
wszystkie ujęte konkretnie, żywe, z 
podejściem praktycznym. Zwłaszcza 
przemówienia p. Mulocfc -  Houwera, 
pedagoga - praktyka, tryskały dowci
pem, dużą znajomością dziecka i jego 
potrzeb i realizmem w traktowaniu 
zagadnień wychowawczych.

. Z  pozostałych referatów specjalne 
zainteresowanie wzbudził odczyt dra 
Le Guillaat (Francja) na temat 
współpracy prawników i psychiatrów 
w służbie dziecka, który z właściwą 
nauce francusknej finezją ł ścisłością 
przedstawi zagadnienie nowych re
form francuskich w zakresie prawo
dawstwa dla nieletnich przestępców, 
kładąc nacisk na konieczność przesu
nięcia punktu ciężkości z podejścia 
prawnego (karanie) na podejście czy 
sto pedagogiczne (reedukacja, opieka 
nad dzieckiem i rodziną).

Referaty Szwajcarów miały raczej 
charakter rozważań teoretycznych o 
nastawieniu indywidualnym i ideali
stycznym, i były mocno atakowane 
nie tylko przez uczestników polskich, 
ale przez Francuzów z prof. W alio, 
nem na czele. Zarówno w  swoim re
feracie na temat „Szkoła — przygo
towaniem do życia“, jak w  dyskusjach 
wybitny psycholog francuski podkre
ślał konieczność oparcia wychowa
nia i opieki nad dzieckiem na moc
nych podstawach ekonomiczno - spo
łecznych, związanych z dzisiejszymi 
przemianami ustrojowymi nowych de
mokracji-

T o  samo Zagadnienie poruszali 
również prof.: Otochalowa z Czecho
słowacji i prof, Pataki z Jugosławii, 
który dał interesujący przegląd re
form wychowawczych w  Jugosławii, 
związanych ściśle z ustrojem Jugosło
wiańskiej Republiki ludowej.

Podsumowanie najważniejszych wy
ników obrad znalazło wyraz w  jedno
myślnej deklaracji.

Prezydium Zjazdu.

U w aga,
D bajm y o

s tro p  się wali!
bezp ieczeństw o pracy

Dbałość o zapewnienie bezpieezeń 
stwa w pracy, o zmniejszenie do m i
nimum możliwości nieszczęśliwych 
wypadków — to Jedna z podstaw u- 
stawodawstwa w Polsce Ludowej, 
Przed wojną, zwłaszcza w okresach 
kryzysów i  buztbsda , prywatni 
przedsiębiorcy nie dbali a zdrowie 
swych pracowników. K ierow ali się 
zasadą, że „M urzyn zrobił swoje — 
Murzyn może odejść“ . Gdy zginęło j 

k ilku , kilkunastu, czy kilkudziesię
ciu górników w zawalonym koryta
rza kopalni — panowie dyrektorzy 
nie m artw ili się: na miejsce zabi
tych i  rannych — znajdowali się in 
n i, czekający w  kolejkach bezrobot 
nych. Zużywano więc wówczas czio 
wieka ponad granice jego możliwo
ści, z pracy wychodzili ludzie ze 
zrujnowanym na zawsze zdrowiem, 
a wadliwe funkcjonowanie ubezpie 
czeń społecznych sprawiało, że robot 
n ik  nie m iał zabezpieczonej starości.

Dzisiaj więc kładzie się w ie lk i na 
clsk na higienę pracy i  zapobiega
nie chorobom zawodowym oraz na 
bezpieczeństwo. Dbają o to, sami ro 
botnicy, gospodarzący teraz w  pań
stwie.

W górnictwie rozpoczęto na terenie 
Katowickiego Zjednoczenia Przemy- 
sehi Węglowego międzyzakładowe 
współzawodnictwo w zakresie bezpie 
czeństwa pracy, mające na celu 
zmniejszenie ilości wypadków i  za
pewnienie górnikom najbezpieczniej 
szych warunków pracy.

Kopalnie, które wykażą PROCEK 
TOWO OBNIŻENIĘ WSPÓŁCZYN
N IK A  WYPADKÓW, w ©kresie od 
1 mają do 31 października 1948 r. o- 
trzyinsją premię.

Współzawodniczą między sobą: ko 
palnia „MYSŁOWICE“  z kopalnią 
„WIECZOREK“ , kopalnia „WUJEK“  
z kopalnią „KLEOFAS“ i  kopalnia 
„KATOW ICE“  *  kopalnią „KMINEK  
CJA“ .

Ważnym czynnikiem w  utrzymaniu 
bezpieczeństwa pracy jest zabezpie
czenie przed pożarami obiektów ko

Poznan widziany przez warszawskiego dzień karza

D ?

Budujemy
Wspólny Dom 
«tiny! ludziom 
lepszym dniom

PA M IĘ T A M  Poznań 1945 r. -  
zniszczony w 47 proc., ulice 

zawalone gruzem, powszechny brak 
| dachów, futryn, szyb. Udręczeni oku
pacją i walką wyszli ludzie z piwnic 
i rumowisk — patrzą z przerażeniem 
na ukochane miasto.

Z e  wszystkich dzielnic Polski, ze 
wszystkich krańców Europy ciągnę
li poznaniacy 4 ° swojego miasta. Po 
zniszczonych ulicach słychać tupot 
nóg 1 turkot wózków zawierających 
jedyny dobytek.

M atki, bp one najczęściej przetrwa
ły  na miejscu, witają powracających 
synów. Poznaniacy jeszcze utrudzeni 
podróżą już w  pierwszym oddechu 
wolności rozpoczęli odbudowę i uprzą 
tanie swojego miasta.

Z IS  po trzech latach jestem znów 
Poznaniu — 1 to paradoks 

ale szukam śladów zniszczeń. Poza 
starym miastem i gdzieniegdzie roz
rzuconymi ruinami — miasto jest ca
łe, miasto jest zielone, tętniące ży
ciem, czyste 1 piękne. Miasto odbu
dowywała Poznańska Dyrekcja Od
budowy z kredytów Ministerstwa 
Odbudowy, Zarząd M iejski i inicja
tywa prywatna. W ie lk i wysiłek 
trzech sektorów, państwowego, spół
dzielczego i prywatnego, energia i 
upór ludzi stworzyły rzeczy wielkie.

Z  kredytów Ministerstwa Odbudo
wy od 1.10.1945 do 30.4.1948 r. od
budowano 589 obiektów, w toku bu
dowy jest dalszych 386, łączne inwe
stycje zarządu miasta objęły 561 
obiektów do 1948 r. i 147 obiektów 
w roku 1948; całą resztę budowni
ctwa miejskiego objęła inicjatywa! 
prywatna.

W  pierwszym okresie chaosu, od
budowano mieszkania — tr~~ba było 
bowiem zabezpieczyć ludziom dach 
nad głową. Uprzątnięto ulice, zorga
nizowano komunikację, odbudowano i

sieć wodociągową, elektryczną 1 ga
zową, odbudowano szkoły, szpitale, 
budynk’ użyteczności publicznej. Dziś 
miasto nabrało nowego oddechu i 
przystępuje do organizacji życia sto
sownie do nowych potrzeb, wchodzi 
w fazę nowego budownictwa.

Poznań jest miastem uniwersytec
kim, dumnym ze swych zakładów 
naukowych. W idzim y całkowicie od
budowaną aulę uniwersytecką. Prze
żyliśmy tu moment wielkiego wzru
szenia: już z dala uderzyły nas dźwię
ki muzyki — w wielkiej, pięknej sa
li —  maleńki z oddali pianista Imre 
Ungar ćwiczył przed wieczornym kon
certem. W  ciszy, z sercem pełnym 
muzyki wyszliśmy z gmachu uniwer
sytetu.

Potem oglądamy Dom Akademic
ki, Collegium Chemicum i wreszcie 
Collegium Anatomicum, oczko w  gło
wie miasta, zniszczone okropnie przez 
10-minutowy nalot amerykański, po
w oli wracające do dawnych kształ- 
itów.

W N ASZEJ wędrówce po Pozna
niu zachodzimy do fabryki Ce

gielskiego. Poznań łączy naukę z pra
cą robotnika w  ciężkim przemyśle. 
W ielkie zakłady Cegielskiego tętnią 
pracą. W  dzielnicy M alta powstaje 
sztuczne jezioro, ośrodek sportów 
wodnych, otoczone zielenią i osiedla
mi mieszkaniowymi dla robotników.

Do najważniejszych zamierzeń ur
banistycznych Poznania należy: po
szerzenie ulicy Sw. Marcina, połą
czenie miasta z pasami zieleni przez 
przebudowę węzła kolejowego, budo
wa kolektora na prawym brzegu 
W arty , dla ułatwienia planowej roz
budowy, budowa jeziora Maltańskie
go i wreszcie odbudowa mostów. Od
budowywany z kredytów M inister
stwa Odbudowy i Zarządu Miejskiego 
most Sw. Rocha jest niewystarczają
cy i konieczna stała się budowa no
wego mostu w  przedłużeniu ulicy 
Królowej Jadwigi. F ilary i przyczółki 
nowego mostu będą wykonane w  tym  
roku kosztem 110 milionów zł.

,  . . .  »  | | L  I

budowa Kolonii mieszkaniowej dla ro botników fabryki Cegielskiego
w Poznaniu.

Specjalną troską miasta otoczone 
są szkoły. Po wyremontowaniu znisz
czonych przystąpiono do budowy 
trzech wielkich podstawowych szkół 
kosztem 68 . 853.000 zł. Wzruszenie 
chwyta za gardło gdy widzi 
się rosnące mury wspaniałej no
woczesnej szkoły polskiej obliczonej 
na 600 dzieci. Powstaje ona w  mie
ście, które z takim trudem walczyło 
o utrzymanie polskości.

PO Z N A N  wszedł w  fazę nowego 
budownictwa *— nie zapomina 

jednak o zabytkach. W spaniała kate
dra, zabytek preromańskiej architek
tury, jest w  odbudowie — wzruszają
ce jest z jakim pietyzmem odnoszą się 
do swej pracy robotnicy, doskonale 
zdają sobie sprawę z wartości i zna
czenia każdego kamienia, łuku czy 
sklepienia.

Piękny rynek . Starego Miasta jest 
całkowicie uprzątnięty. Urząd kon
serwatorski łącznie z Poznańską D y
rekcją Odbudowy postanowił przy
wrócić rynkowi piękno z okresu 
X V III i X IX  wieku. Zabytkow y ra
tusz średniowieczny z renesansową fa
sadą Giovanniego ßattisti Quadro jest 
w stadium odbudowy. Otaczające go 
domkl oraz arsenał miejski zostaną 
odbudowane. W  arsenale mieścić się 
będzie muzeum i archiwum miejskie. 
Równocześnie odbudowuje się kamie
niczki otaczające rynek według sta
rych planów, fotografii i sztychów z 
X V III 1 X IX  wieku. Góme piętra 
kamieniczek, oszpecające rynek, do
budowane przez Niemców — znikły.

W ysiłkiem  władz konserwator
skich w  Poznańskiej Dyrekcji Odbu
dowy wszystkie zabytki miasta zo
stały zabezpieczone.

Z  żalem żegnamy Poznań. Jego dba
łość, zapobiegliwość i upór w odbu
dowie, mogą służyć przykładem dla 
wielu innych miast polskich.

J .8 .

palnianych i  koksowni. STRAŻE 
ŻARNE kopalń Dolnośląskiego zJ 
noczenia Przemyślu W <5gl»^f, 
„VICTO RIA“ , „B IA ŁY  KAMIEŃ  ̂
„MIESZKO“  zawarły więc umo^C 
WSPÓŁZAWODNICTWIE PBAC.1- 
którego I  etap zakończył się w n w  
br.

W wyniku tego współzawodnik"'* 
na wszystkich wymienionych ket1®;! 
niach ODREMONTOWANO I  OV*”  
WIOŃO 388 GAŚNIC, N A P R A ^*" 
NO 31 ODCINKÓW WĘŻY, ODNO
WIONO 40 HYDRONETEK i 90 i *1 
DRANTÓW.

Pierwsze miejsce zdobyła kopa li* 
na STRAŻ POŻARNA KOPAL?* 
„VICTO RIA“ , uzyskując 1.756 
TO W, drugie — kopalnia „E l*1- ,. 
KAM IEŃ“ — 1.440 punktów, trzeo 
kopalnia „MIESZKO“  — 1.411 P«n* 
tów. ,

Dużą ilość nieszczęśliwych wyP*”  
ków notuje się zwykle przy Pracł<L  
BUDOWLANYCH. Dla zapobieżeń^
Im powstają koła bezp£eczeAs*W» .
p >y, organizowane przez zwis* 
zawodowe przemysłu budowlane?0'

W Warszawie PIERWSZE TAK*® 
KOŁO POWSTAŁO W 1947 B- 
TERENIE BUDOWY GMACHU PRV’

Obecnie kół takich jest na terekj
Warszawy około 30. Skupiają °nC„g  
swych szeregach przeszło 15.000 R 
BOTNIKÓW, co stanowi 30 
wszystkich robotników zatrudni01”  
na robotach budowlanych prowanz 
nych w Warszawie.

Zadaniem tych kół jest czu"'*®^ 
nad bezpieczeństwem pracy robo 
ków budowlanych i  zapobieganie n { 
szczęśliwym wypadkom. Każdy 
członków koła jest obowiązani . 
CZUWANIA NAD PRZESTRZEC*. 
NIEM ZASAD OBOWIĄZUJĄC*1'"  
NA BUDOWACH, a tym  samjni * 
pobieganiu zbytniej brawurze i 
ceważenlu przepisów bezpiecz® '  
stwa. Uwaga kół skupia się szczef ^  
nie na zabezpieczeniu wszelkiego ^  
dzaju wind, odpowiednim stawiW^^ 
i  zabezpieczaniu rusztowań KP‘ 
rządzeń, które zainstalowane 
wie powodują najczęściej wyP9*1

Jednocześnie poszczególne 
wadzą energiczną walkę z F I, ,Le 
STWEM NA BUDOWACH, 
również w  wysokim stopniu J . 
przyczyną wypadków. Akcja ta * 
przyniosła pozytywne w yniki. O* 
ne zagadnienie stanowi sprawa ” 1, 
biórek. Tutaj sami robotnicy c7\ i - 
kroć utrudniają akcję, \Vydan® :c 
rządzenie przez Inspektorat R®** 
czeństwa Pracy o przymusowym r l. 
kiadaniu pasów bezpieczeństwa1 
wa ignorowane. Dzięki przepro (C 
(lżonym lotnym inspekcjom na .0 
nie poszczególnych rozbiórek, 11 ^  
się sprawę bezpieczeństwa i  ńa ' 
polu polepszyć,

-----—oOo--------i

Walką o p u n k tu a ln i
podejmują robotnicy łódzcy
Masy robotnicze Łodzi i  

twa samorzutnie podjęły w a lk i •  j,
seyplinę pracy. W wielu fabry»9^, 
odbywają się w ielkie wiec* i tó8' 
k i robotnicze.

Zebranie załogi oddziału , 
STWOWYCH ZAKŁADÓW 
MYSŁU BAWEŁNIANEGO ***’,.. 
W ŁODZI, odbyło się pod wid«»« 
cym na sali hasłem: „OSIEM ”  
DŻIN, TO 480 MM1NUT PRAC* *

Tow. CIEŚLAK w obrazowy *^1  
sób udowodnił jakie możh" ^  
zwiększenia zarobków robotów” , 
kry je  w sobie punktualne rotó5^ ,  
nanie i kończenie praęy, jak * 
nież nieprzerywanie je j w 
dnia.

Tow. Surowi liski, stwierdzi*’ 
JEDNA M INUTA OPÓŹNIENIA „  
PRACY PRZĘDZALNI, 
DZIENNIE STRATĘ 17,5 KG- F7 * i 
I>ŻY WARTOŚCI 4.300 zł. W 
miesiąca przy Jednej ty lko  
spóźnienia dziennie, suma stóa* ,9( 
niesionych przez jeden tylko 
wynosi przeszło 136 tye. zł, *  r °° -«

r .» pA^
L prz£;

JU TKA LN I, DAJE 
STRATĘ 95,5 METRÓW TK

nicy tracą odpowiednią część s^ o -  
zarobku. JEDNA M IN U T -A ^O ^g

a n i* v'

Zgromadzeni, podobnie jak 1 ”  f fi 
stoicy zebrań w PZPW Nr. 6- 1 j j j l  
Nr. 1, PZPB Nr. 6 i inn. uC,\ '^ v}n 
rezolucje, w których zobowiS „p  
się do PRZESTRZEGANIA c Z jdJ
PRACY I  PUNKTUALNEGO •
ROZPOCZYNANIA.
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D O LN O ŚLĄ SC Y DZIEW IARZE
pierwsi wykonali roczny plan i pierwsi budują Wspólny Dom

Jedyny na Dolnym Śląsku ośrodek 
Państwowego przemysłu dziewiarskie- 
8° mieści się w  Legnicy, w  mieście o- 
Srodów i  wielkiego pięknego parku. W 
•Uieście zabytków h istorii, ku ltu ry  i 
®ztuki polskiej sprzed w ielu wieków.

NIECO HISTORII
Nie będę tu pisał o zamku piastow

ana, o wielowiekowych kościołach, o 
Wizerunkach i malowidłach z czasów 
Piastowskich, chcę podać tylko krótką 
historię zakładów dziewiarskiej!, które 
Pierwsze wykonały plan roczny —  1947 
*!0ku dając zarazem dobrej jakości pro 
aukcję.

Nadmienię tylko, że warto kierować 
ho Legnicy wycieczki krajoznawcze 
haszej młodzieży.

M AŁA CZY DUŻA 
RACJONALIZACJA

Na moje pytanie jak tu ta j przedsta
wia się mała racjonalizacja tow. Kb- 
(•er> naczelny dyrektor Zjednoczenia 
Przemysłu Dziewiarskiego odpowiada: 
My tu ta j przeprowadziliśmy „dużą ra
cjonalizację“ . Zjednoczenie obejmowa

8 małych fabryk na terenie całego 
dolnego Śląska. Fabryki te m iały eha- 
rakter chałupniczy i każda z nich po. 
siadała zróżniczkowany wielosystamo. 
Wy park maszynowy, a nastawione by 
ły na produkcję najrozmaitszych asor
tymentów towarów.

Już w  drugim kwartale 1946 roku 
dyrekcja Zjednoczenia przedstawiła 
ayr. CZPWł projekt przeprowadzenia 
Pełnej komasacji oddziałów i  przenie- 
p'ehia ich do Legnicy z uwzględnie- 
n!em specjalizacji fabryk i  produkcji 
Seryjnej. Plan ten przewidywał duże 
Cszczędności w  resorcie administracyj 
hym, jak i w  podniesieniu wydajności 
Pracy.

ODDZIAŁ NR 1
Do chw ili obecnej — zakończono w 

Całości — w kompleksie fabrycznym 
Pr*y u licy Jadwigi 8 organizację dzia 
u trykotarskiego.
Oddział ten dysponuje jednolitym 

Parkiem maszynowym, składającym 
'“ C z maszyn saneczkowych zarówno 
tycznych, jak i  motorowych, pozwożo. 
Pych z całego województwa dolnoślą- 
Cklego. Wszystkie maszyny są typu no 
Woczesnego,
, 9 dda a ł ten posiada własną szwalnię 
; siłownię, produkuje swetry i  blezery.

ODDZIAŁ NR 2
?r*y u licy Dworcowej znajduje się w 
końcowym stadium realizacji. Park 
Jńoszynowy składa się z nowoczesnych 
hftszyn osnowowych i  oczkorkowych. 
Oddział ten będzie w yrabiał jedwab
i ł .  bawoełniarią i  wełnianą bieliznę.

ODDZIAŁ NR 3
1*0 ukończeniu organizacji oddzia 

u Nr 2 przy u licy Dworcowej, dy
k c ja  Zjednoczenia projektuje urzą
dzenie dużego obiektu fabrycznego z 
Vv'lasną bocznicą kolejową przy ul. Ry- 
C6̂ stótej. Oddział ten produkować bę- 
htye pończochy, skarpetki, rękawice 1 
“ »ety.

Robotnik wynalazca
W garbarni w  Szczakowej majster 

techniczny Józef Krupa zbudował 
Według własnego1 pomysłu elektrycz
ny wentylator.

Dzięki zastosowaniu tego wynalaz
ku zużycie dzienne węgla w  garbar- 
d ^iRniejszyło się z 9,5 ton na 3,5. 
tłobotnik - wynalazca otrzymał wy- 
®°ką premię pieniężną.

200 sierot po ofiarach obozów
na koloniach letnich
Związek b. Więźniów Politycznych 

A’ Lublinie zorganizował kolonie let- 
**•« w Kazimierzu nad Wisłą dla sie- 
lot po byłych więźniach obozów kon 
Cehtracyjnych.

Na koloniach ponad 200 dzieci znaj 
dzie wypoczynek, dobre wyżywie- 
n's oraz opiekę wykwalifikowanych 
Wychowawców i lekarską.

•-------« 0» --------

Przodownicy pracy
w lotach nad Warszawą

..Dnia 6 czerwca, odbyły się na lo t- 
hisku Gocławek elim inacyjne zawo-

silnikowe juniorów  oraz pokazy Lot 
Cl® zorganizowane z okazji I I  Ty- 

rpdnia L ig i Lotniczej przez Aeroklub 
'»rszawski. Elim inacja miała na ce- 

tu Wyłonienie najlepszych pilotów  Ae- 
.°klubu Warszawskiego, wyszkolonych

po wojnie. P iloci ci zostaną w y- 
dhi na IX  Krajowe Zawody Lotni 

,ty. które odbędą się w  Łodzi w 
dniach od 14 do 16 sierpnia br. W za 
“'odach zwyciężył p ilo t Ślusarczyk 

W itkowskim  1 Mańkowskim.
«Stąpnie odbyły się interesujące 

Pokazy lotnicze, jak lo t za wyciągar- 
ł  n* szybowcu, lo t holowany, skok 
* Spadochronem z opóźnieniem oraz 

"koki spadochronowe z samolotów w 
styku.

Przed zawodami Aeroklub Warszaw 
ki W porozumieniu z Warszawską Ra

Zw. Zawodowych zorganizował 
®ty pasażerskie na samolotach typu 

’'tyPer" dla 20 warszawskich przodow 
•ków pracy. ,
Przodownicy c i zostali wyznaczeni 

Ptyea Warszawską Radę Zw. Zaw. z 
."faiyoh zakładów pracy. M. inn. z 

„Norhlm " Szpic k i — 300 proc. 
**'Tny, „W edel" Felicja Frąckiewicz 
ty 173 proc. normy, „Marciniak." — 
™*koraniec — 268 proc. normy,

Obecnie zakłady wyrabiają pończo
chy i  skarpety w  oddz. w  Szprotowie,
który z powodu braku odpowiedzial
nego obiektu nie posiada jednak ¡moż
liwości szerszego rozwoju. 
ROBOTNICZA „ARYSTOKRACJA" 
W Legnicy jest wiele chętnych do 

pracy, szczególnie do pracy w dziewiar 
stwie. Ale nie tak łatwo dostać się do 
tej gałęzi przemysłu, która tu ta j jest 
najlepiej piatnym zajęciem i robotni
ków, zatrudnionych w dziewiarstwie, 
zalicza się do „arystokracji" robotni
czej.

Na razie zakład zatrudni» 1.500 ro
botników, którzy prowadzą poza pracą 
ożywioną działalność. Posiadają druży 
nę piłkarzy w klasie A. i  chyba naj
lepszą na D. Si. — sekcję szachistów.

Wysoki poziom drużyny piłkarskie j, 
jak i sekcji szachistów dziewiarze za
wdzięczają pomocy władz radzieckich, 
które zaopatrzyły ich w  odpowiedni 
sprzęt .Drużyna footbalowa dziewiarzy 
w obecnych rozgrywkach do k l. A prze 
grała tylko do I  KS Wrocław, co świad 
czy i nie byle jakim  poziomie gry.

1.000.000 ZŁ PREMII 
Mimo to, że w  Zakładach tych, 

wśród 1.500 zatrudnionych, nie ma ani 
20 „przedwojennych“ wykw alifikow a
nych dziewiarzy — Zjednoczenie w ca 
łości co miesiąc wykonywało i  wykony 
wuje plan, osiągając przeciętnie 110% 
i jako Zjednoczenie, które pierwsze 
wykonało plan roczny w ub. roku o- 
trzymało premię wysokości ponad m i
lion złotych.

Wszyscy robotnicy zakładu za swą 
wydajną pracę, dostali w  ub. roku po 
10 — 25% premii od wysokości zarob
ku w grudniu.

PRZODOWNIK PRACY 
I  PRZEWODNICZĄCY RADY 

ZAKŁADOWEJ
Co miesiąc 39 robotników zjednoczę 

nia otrzymuje legitymacje przodowni
ków pracy i  premię, oprócz sutego wy 
nagrodzenia.

Przew. Rady Zakładowej i  sądu 
konkursowego oddz., tow. Zygmunt O- 
lejniczak, stary fachowiec i  bywalec 
we wszystkich więzieniach sanacyj
nych za „wywrotowość'' — jest prze
konany, że w  ciągu bież. roku fabry
ka będzie się mogła poszczycić w iel
ką rzeszą przodowników.

Już teraz, w  piątym  miesiącu od zai 
nicjowania współzawodnictwa, Zjed
noczenie ma przeszło 100 przodowni
ków pracy.

Najlepszymi spośród nich są:
Henryk Nitek — 322%; Kazimierz 

Malanowski — 349%; Maria Przy- 
j emska — 308%; Wanda Sza kurów - 
na — 344%; Zofia Budzińska — 
261%; Lejb Kuberman — 223%; Sta 
nisław Sala — 200%.
Wszyscy oni dostali pierwszą nagro

dę za styczeń. Z majstrów pierwszą 
premię otrzymał Konarzewski.

W drugim miesiąca przodownikami 
pracy są już inni:

Władysław Sidor — 321%; Hersz 
Bimlieh — 362%; Helena Michal

ska—328%; Maria Lewin — 355%;
8t. Bartoszymski — 266%; Anna 
Dahiłowska — 329%; Jan Furman—
216%.
I  tak coraz to nowi b iją  nowe re

kordy, osiągając co ¡miesiąc wyższe 
normy.

Nacz. dyr., tow. Ebner, szczyci się 
tym, że w ielu spośród załogi fabryk 
dziewiarskich już teraz osiąga, a na
wet i  przekracza normy, wykonywane 
przez dobrze wykwalifikowanego ro
botnika przed wojną.

W trzecim okresie współzawodnic
twa najlepszymi okazali się:

Helena Ferster — 236%; Piotr 
Mantyka — 254%; St. Bartoszyński 
—231%; Katarzyna Bielecka—236%;
Eug. Paździerkiewioz — 304,5%; Sta 
nisław Popek — 238%; Lejb Huber- 
man — 254%; M aria Lewin — 388%;
Helena Michalska — 330%.
W IV  etapie wysunęli się na czoło 

następujący pracownicy:
Wanda Kępska — 295%; Weroni

ka Miś — 284%; Roman Nawrocki —
241%; Antoni Bryndza — 226%;
Jan Gęsikowski — 213%; M iko ła j
czyk 287%; Kazimiera Szczepa-j tyjnym  w mieście i prowadzi bardzo 

214%; Maria Kurek — 316%; (ożywioną i  różnorodną działalność. Z
jego in icjatyw y powstał projekt budo
wy Wspólnego Domu dlą przyszłej po-

1 bardzo klasa robotnicza pragnie jed
ności.
SĄ PRZECIEŻ I  PEWNE BRAKI...
Jeśli już tak wiele napisałem po

chwał, których nie uważam za „w y- 
chw ałki", to czas i  na przedstawienie 
pewnych braków.

I  dyrektor naczelny i  kier. obudwu 
oddziałów — tow. Adamala i  Kramarz 
oraz przew. rad zakładowych i majstro 
wie narzekają na brak igieł. Z tego po 
wodu 65% parku maszynowego jest u- 
nieruchomione.

Brak ig ie ł odczuwa się w całej Pol
sce. Ale myślę, że placówki handlu za
granicznego w inny już były zakupić 
ten niezbędny dla naszych fabryk ma
teriał.

Daje się też we. znaki licha i  nierów 
nomiernie przędzona przędza, ale m i
mo to oddział A daje około 90%, a od
dział B — 80% wyrobów pierwszego 
gatunku.

Z ŻYCIA PARTII
Pierwszym peperowcem w 1946 r. 

wśród dziewiarzy był nacz. dyr., tow. 
Ebner. Teraz kolo PPR liczy ponad 
500 członków, ZWM — 150. Koło dzie
wiarzy jest najliczniejszym kołem par-

f i o i n i e  W um tawva  Z O

W ęgie l p ły n ie  O d rą
Koryto Odry na Wystawie ZO 

jest już całkowicie wykończone. M i 
niaturowa rzeka, w ierna im itacja 
prawdziwej Odry będzie wypływać 
spod ściany węglowej i  popłynie 
przez cały dział węglowy. Nad brze

„rybka lub i pływać", a raki też ży
ją  w  wodzie. Tutaj więc będziemy 
je gęsto podlewać napojami, »le... 
piwem, winem i  owocami w  p ły
nie, bo wódki nie będzie ani tu, a- 
n i w innych pawilonach Wystawy.

Anna Szukurówna — 269%,
DOM POŁĄCZONYCH PARTII

Nie mam na m yśli domu połączo
nych partii, który ma powstać w War
szawie, a na który robotnicy Zjednoczę 
nia zadeklarowali pół m iliona zł.

Ale chyba jest to jedyna placówka 
w Polsce, gdzie już teraz przystąpiono 
do budowy Wspólnego Domu dla połą
czonych kół partyjnych.

Peperowcy i pepęsowcy, a nawet i 
bezpartyjni zaofiarowali na urządzenie 
tego budynku 100.000 zł, a oprócz te
go, każdego dnia po ukończeniu pra
cy, inna grupa robotników bezpłatnie 
wykonuje prace remontowe.

Jest to najlepszym dowodem, jak

łączonej partii.
W pierwszym domu dla połączonych 

p a rtii rozlokuje się także przyszła 
wspólna organizacja młodzieży.

SZKOLNICTWO
Przeszło 300 uczennic szkoli się tu

ta j na przyszłe dziewiarki. Prócz tego 
miejscowa szkoła przemysłowa przy
stępuje do urządzenia bursy dla 100 
dziewcząt, które ukończyły kursy i 
przechodzą do prac w  fabryce.

Przy szkole istnieje dobrze rozw ija
jąca się sekcja dramatyczna. - Cało
kształt pracy i  osiągnięć te j placówki 
na Dolnym Śląsku prezentuje się do
brze.

107 , 3% p l a n u
wykonał w  m aju przemysł węglowy

W ciągu 21 dni wydobywczych w 
maju 1948 r., Polski Przemysł Węglo
wy wydobył węgła kamiennego

5.038.853 TON,
zamiast zaplanowanych 4.696.020 ton, 
wykonując plan w 107,3%.

Podajemy poniżej kolejność zjedno
czeń co do przekroczenia planu:

Zjednoczenie Dąbrowskie — 
116,7%; G liw ickie — 111,6%; Rudz
kie — 111,4%; Dolnośląskie—110,4%; 
Bytomskie — 110,1%; Chorzow
skie — 105,8%; Rybnickie — 104,1%; 
Katowickie — 103,6%; Jaworzn,
M ikoł. — 100,6%.
Pod względem wydajności prowadzi 

w dalszym ciągu Zjednoczenie Cho
rzowskie, następne miejsca zajmują: 
Katowickie, Rudzkie, Bytomskie, Zabr

skie, Rybnickie, G liw ickie, Dąbrow
skie, Jaworznicko - M ikolowskie i Zje 
dnoczenie Dolnośląskie.

Plan załadunku wykonano w 114,2 
proc., załadowując 3.807.275 ton, za
miast zaplanowanych 3.335.140 ton, w 
następującej kolejności:

Dąbrowskie Zjednoczenie PYV — 
127,1%; Bytomskie — 122,0%; G li
w ickie — 121,3%; Rybnickie — 
119,2%; Rudzkie — 116,3%; Dolnoślą 
skie — 115,5%; Katowickie—113,9%; 
Jaworznicko - M ikolowskie—108,6%; 
Zabrskie — 101,8%; Chorzowskie — 
101,4%.
W ciągu 5 miesięcy br. przemy*! 

węglowy wyprodukował 27.584.895 ton, 
co w  stosunku do zaplanowanych na 
ten okres 26.678.640 ton, wynosi około 
103,4 proc.

Przygotowania Wystawy /.inn Odzyskanych we 
nie zbrojeń pod żelban.

Wrocławia. Zahłada-

gami te j sztucznej rzeki będą się 
wznosiły modele zabytkowych bu
dow li, a rozwieszone na ścianach fo 
tografie i obrazy przedstawią pięk
no krajobrazu nadodrzańskiego. 
Tuż obok, w  sali kinowej, film  u- 
każe cały przebieg przewozu węgla 
aż do Szczecina.

Twórca działu Odry, inż. Górski, 
Jest bardzo zmęczony, ale zadowo
lony. Już teraz widać, że dzięki do 
bremu pomysłowi Wystawa do
brze odtworzy ważną rolę Odry w 
transporcie naszych bogactw.

WIEŻA Z... PUSZEK
W YCII

KONSERWO-

Państwowy Przemysł Konserwo
wy wznosi w te j chw ili wielką wie
żę z puszek. Zwiedzający będą tu 
mogli przekonać się jak  smaczne są 
konserwy, gdyż w restauracji paw i
lonu Przem. Konserwowego będą 
wydawane porcje gorącej kiełbasy, 
parówek, konserw mięsnych, ryb 
nych, kompotów 1 jarzyn.

Amatorzy lodów mają zapewnio
ną ochłodę po męczącym zwiedza
niu. W pawilonie Przem. Konserwo 
w ego znajdzie się również wielka 
wytwórnia lodów owocowych, która 
zaopatrzy w te« przysmak całą w y
stawę.
RYBY I  RAKI PŁYWAĆ BRDĄ 

W W INIE I  PIW IE
W restauracji CENTRALI RYB

NEJ zachęcimy się do większego, 
niż dotychczas spożywania ryb. 
Wszelkie sposoby przyrządzania ryb 
morskich 1 słodkowodnych będą tn 
zademonstrowane w smacznych po
trawach. Nie zabraknie tu  tsż pol
skiej specjalności: raków.

J»k mówi pijackie przysłowie;

s M i
POCZTOWE QUI PRO QUO
Szanowna Redakcjo!
Przez Pocztę zostałem narażony 

na stratę 5.000 zł i  chciałbym tę 
Sprawę wyjaśnić.

13 maja o godz. 9 rano wysłałem 
telegram do mojej m atki, która by 
ła  na wsi w  Słominie, poczta Nac- 
polsk. Tekst telegramu brzmiał:

„ P r z y j e ż d ż a j ą  n a  
ś w i ę t a  — E d w a r d ”

Tego samego dnia wieczorem wy 
słałem siostrę : kuzynkę do Słorni- 
na.

Tymczasem telegram odebrano 
na poczcie w Naćpolsku o godz. 

11 m in. 10, a do Słomina (2 km. od 
Nacpolska) dotarł dopiero wieczo
rem.

Matka moja odebrała telegram 
następującej treści:

„ P r z y j e ż d ż a j  a a
ś w i ę t a  — E d w a r d "

Sądząc, że w  domu stało się coś 
nieoczekiwanego, matka zostawiła 
przygotowania przedświąteczne i  
natychmiast przyjechała do War
szawy. Tymczasem siostra z kuzyn 
ką były już w  Słominie. Dowie
dziawszy się o treści telegramy, któ 
ry  spowodował wyjazd m atki, były 
przekonane, że w  domu zdarzył aię 
wypadek i  natychmiast wyjechały 
do Warszawy.

W tyra czas:» przyjechała do 
mnie mama i  wyjaśniwszy pomył
kę, pojechała na wieś. Na drugi 
dzień rano otw ierają się drzw i i 
wchodzą... siostra z kuzynką. Wy
tłumaczyłem im  sytuację t »nów 
wysłałem do Słomina.

Cała ta gonitwa przed samymi 
Zielonym i Świętami «powodowana 
została m alutkim  błędem, jedną l i
terką, w  praktyce jednak ta literka 
naraził* mnie na stratę 5.000 *1, nie 
mówiąc już o tym, że pięknie zapo
wiadające się święta zostały zep
sute.

Zwracam się do Redakcji z pro
śbą o poinformowanie mole, w  jak i 
sposób uzyskać zwrot kosztów. Naj 
więcej jednak boli mnie fakt, że po

tak długim  stabilizowaniu się sto
sunków, "zdarzają się niedopatrze
nia, które mogą spowodować o wie 
le poważniejsze zmartwienia i bar 
dziej mogą naruszyć im ię Poczty 
Polskiej niż przytoczony przeze 
mnie wypadek.

EDWARD IGNACZAK 
W-wa—Targówek, ul. Kołowa 22 

Przykra niewątpliwie historia, ale i 
pouczająca. O puszczenie jednej literki 
może się »darzyć i na najlepiej pracu
jącej poczcie i dlatego należy oględ
nie formułować depesze, licząc się z 
możliwością ewentualnego zniekształcę 
nia tekstu,

Zgodnie z przepisami poczta nie 
ponosi odpowiedzialności za konsek
wencje

interesantów nie przyjm uje się.
Sprawa ta ciągnie się już 7 m ie

sięcy i jak dotychczas bez skutku. 
Uważam, że sposób załatwiania 
interesantów przez OUL jest nie 
tylko nieludzki, ale : karygodny. 
Ponieważ jestem urzędnikiem pań
stwowym, nie mogę więc pozwolić 
sobie na zakup mebli w firmach 
prywatnych i  dlatego tylko nie 
zrezygnowałem dotychczas z „łaski” 
O. U. L,

E. D.
(adres i nazwisko znane redakcji-) 

Szczeciński O. JJ, L., jak i -wszystkie 
,nle“ , jest przeciążony pracą, związa
ną » rozliczeniami ta meble poniemiec 
kie. To jednak zupełnie nie usprmcied

spowodowane treścią depeszy, uwia bałaganu w którym giną 'podań
natomiast w wypadku uzasadnionych re 
kia mac j i  zwraca pieniądze pobrane za 
wysłanie telegramu.

TAJEMNICA TRZECH PODAŃ 
Tow. Redaktorze!
Dnia 28.10.1947 r. złożyłem w O- 

kręgowym Urzędzie L ikw idacyj
nym w Szczecinie podanie o przy
dział mebli. Do marca br. często od 
wiedzalem O. U. L. i za każdym ra 
zem podawano mi inny term in za
łatwienia mojej prośby.

Dnia 17 marca zakomunikowano 
m i, że podanie moje nie będzie za
łatwione, ponieważ gdzieś zaginęło. 
Napisałem nowe podanie, które nie 
stety po pewnym czasie też zaginęło 
19 kw ietnia br. napisałem po ra* 
trzeci podanie i  z nadzieją, że na
reszcie będę mógł wraą z 6-psobo- 
wą rodziną spać na łóżku a nie jak 
dotychczas, na podłodze i jeść na 
Stole, a nie na skrzyni, zacząłem 
cierpliw ie przychodzić do O. U. L. 
w  terminach wyznaczonych mi 
przez urzędników.

Z w ielką radością w  dniu 20 ma 
ja  br. otrzymałem parę adresów, 
które mają nadwyżki meblowe. Me 
ble te obejrzałem i w dniu 26.5. zło 
żyłem prośbę o przydział niektó
rych z nich. Urzędniczka poleciła 
mt zgłosić się 2 czerwca. Gdy w 
tym  dniu pełen nadziei, zgłosiłem 
się, powiedziano mi, że do 15 bm.

a spray;;/ wloką się po 7 miesięcy.
List publikujemy w nadziei, że O. 

U. L. szczeciński postara się nie zgubić 
Waszego trzeciego podaniu przed jego 
załatwieniem.

ATAK NA CIEMNOTĘ
Mylnie się czasem uciera wśród 

rolników  zdanie, że nauka z książ
k i czy z gazety rolniczej dobra jest 
wtedy, gdy ceny produktów ro ln i
czych są wysokie, zaś podczas kry
zysów cen, trzeba gospodarować po 
staroświecku. Krowinę sieczką opy 
chać, nawozów sztucznych nie ku
pować, kożuchem na głowę aię 
przyodziawszy przespać w chałupie 
wszystkie złe czasy.

Kiedy jak kiedy, ale teraz prze
cież można tę biedę wypędzić, bo 
pierw  za czasów rządu sanacyjnego 
było biednych bardzo dużo, ale te
raz to mnie się zdaje, żę te j biedy 
u rolnika nie powinno być. Została 
przeprowadzona reforma rolna na 
terenie całej Polski i nie ma takich, 
coby m ie li jedną morgę a do wyży
wienia sześć osób.

NAJLEPSZYM SPOSOBEM 
WYPĘDZENIA BIEDY JEST DZIŚ 

OŚWIATA
Jeśli na cza* kryzysu rolnego ten 

i ów rolnik obawia się oświaty rol
niczej, bo to Bartek zdrenował pole

a teraz na raty bankowe nie star
cza, a Wojtek zapożyczył się znów 
u sąsiada i komornik go gnębi, to 
niechże wie, że umiejętne na pod
stawie doświadczeń stosowane 'na
wożenia opłacają się u w ielu ro ln i
ków sowicie nawet w czasie naj
gorszego kryzysu. Nauk rolniczych 
jest bardzo dużo, tak przyrodni
czych jak  gospodarczych. Każdy, 
nasz postępek na ro li czy w oborz* 
powinien być przemyślany z róż
nych punktów widzenia i dopasowa 
ny prawidłowo do potrzeb naszego 
warsztatu. A więc czytajmy I ucz
my się stale, aby się dobrze z ma
szyną oświaty rolniczej oswoić i 
korzystać z niej.

Młodzieży naszej przed wejściem 
do zawodu rolniczego potrzebna 
jest szkoła rolnicza. Tak jak rze
m ieślnik musi mieć swoją kartę wy 
kaaującą, że nauczył się swego za
wodu tak sarno ro ln ik  nie może 
brać się do pracy bez przygotowa
nia, bo rolnictwo to zawód trudny 
i  odpowiedzialny.

Przypuśćmy ostatni decydujący 
atak, aby bramy ciemności w na
szej wsi wyważyć i usunąć naszymi 
rolniczym i rękami. Niech w naszej 
chałupie błyśnie jutrzenka oświaty 
rolniczej, niech każdy polski ro ln ik  
zdecydowanie kroczy po jasnej dro 
dze do ku ltu ry rolniczej 1 do budo 
wy dalszych wspaniałych rozdzia
łów  ogólnej ku ltu ry narodu pol
skiego.

W. Walczak
Uwagi Ob. Walczaka są bardzo słusz 

nz i bardzo przemyślane. Oświata rol
nicza jest potrzebna każdemu rolniko
wi na coinień tak samo jak każde inne 
narzędzie czy masi;/na. Niesłuszna jest 
tylko obawa kryzysu którą się w jego 
liście wyczuwa. Obecnie gdy ziemia 
jest rozdzielona sprawiedliwie między 
chłopów, a fabryki upaństwowione, kie 
dy rząd prowadzi gospodarkę plano
wą, nie ma absolutnie obaw co do kry 
iysu. Przeciwnie, czym chłopi będą wie 
cej produkować, tym więcej będą mo
gli kupoume i spożywać.

Smutne to dla pijaków, ale może 
przyczyni się do szybszego wymie
rania tego typu konsumentów...

NIEDROGI I  WYGODNY WYPO
CZYNEK

Wrocławianie przygotowali już 
kwatery dla gości. Cena kwatery 
jednoosobowej wynosi 350 zł, dwu
osobowej — 500 zł, 3-osobowej — 
700 zł.

Za sumy te otrzymuje się m iej
sce do spania z jMłścielą. ręcznik, 
św iatło 1 wodę do mycia oraz s p rz ą t 
nięcie pokoju. Za użycie telefonu, 
kąpiel w łazience, garaż i wyżywie
nie obowiązuje dopłata osobna.

"Właściciel mieszkania przy każ
dorazowej zmianie lokatora jest 
obowiązany do zmiany pościeli 1 
ręcznika.

Ale... dzień do tańca — noc do 
snu. Wycieczkowicze muszą być już 
na kwaterze o godz 23 i oddać do
zorcy klucz od wejścia.

Na kwaterach zbiorowych obo
wiązują następujące opłaty: łóżko 
z pościelą 200 zł. łóżko z sienni
kiem — 80 zł.

W' kwaterach, mieszczących po
nad 200 osób będzie czynny punkt 
sanitarny PGK.

.. —**z-oQg4 ium,, zsst;- * ces.

Kongresy młodzieżowe
w czasie Wystawy 
Ziem Odzyskanych
W czasie Wystawy Ziem Odzyska

nych odbędą się we Wrocławiu trzy 
zjazdy młodzieżowe: Kongres Zjed
noczenia Młodzieży Akademickiej, 
Kongrea Zjednoczeniowy Organiza
c ji Młodzieżowych oraz Zlot M ło
dzieży z całego kraju.

Dwudniowy Kongres Zjednoczenio 
wy Akademickich Organizacji M ło
dzieżowych rozpocznie swe obrady 
dnia 17 lipea w auli Politechniki 
Wrocławskiej.

W' dniu 19 lipea rozpocznie się 
dwudniowy Kongres Delegatów MIo 
dzleżowych organizacji ideowo-wy- 
chowawrzych w liczbie ponad 1.000 
osób, przybyłych ze wszystkich 
stron Polski. W obradach Kongresu 
uczestniczyć będą również zaproszę 
n l goście Światowej Federacji M ło
dzieży Demokratycznej ze wszyst
kich niemal krajów  świata w licz
bie około 300. M. inn. przybędzie z 
Chla wiceprzewodniczący Komitetu 
Wykonawczego SFMD oraz grupa 
młodzieży z Ind ii.

Największą imprezą będzie Zlot 
Młodzieży całego kraju. Już 21 lip - 
ca pociągi specjalne przewozić bę
dą młodzież zjazdową z całej Polski. 
Oczekiwane jest przybycie na zlot 
około 40 tys. młodzieży.

Spośród gości zagranicznych, przy 
bywających na Zlot, wymienić nale
ży grupy młodzieży z Czechosłowa
c ji, Jugosławii, Bułgarii 1 innveh 
państw słowiańskich,

Wszystkie trzy Zjazdy zostaną u- 
trwalone na taśmie film owej. Cały 
teren Kongresów i Zlotu na Stadio
nie O lim pijskim  zostanie zradiofoni- 
zowany.

W dniu 22 lipea, w związku ze 
Zlotem Młodzieży, odbędzie się w iel
kie widowisko w Hali Ludowej, w 
którym  wystąpi Teatr Wojska Pol
skiego. Oprócz tego odbędzie się 
konkurs najlepszych orkiestr Wojska 
Polskiego x całego kraju. Poza Ha
lą Ludową, na 12 scenach, rozrzuco
nych po parkach I placach Wrocła
wia, popisywać się będą zespoły tea 
trów  zawodowych i amatorskich. Dla 
sportowców organizuje się w tym 
dniu mecz p iłk i nożnej juniorów Pol 
ski i Czechosłowacji.

Dzień 23 Hpea przeznaczony Jest 
na zwiedzanie wystawy przez m ło
dzież. Jednocześnie odbywać się bę
dą różnego rodzaju imprezy,

W pobliżu Stadionu O limpij»kie- 
go buduje się wzorowe miasteczko 
obozowe, w którym  młodzież rozbije 
blisko 2 tys. namiotów.

Kom itety Jedności w powiatach i 
gminach na terenie całego kraju zoz 
poczęły rywalizację o najlepszy w y
n ik prac przygotowawczych do kon
gresu 1 ubiegać się będą we Wrocła
w iu o przodujące miejsce.
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Uzasadnione pretensje...
IEKAW E słuchowiska, dźwięcz 

'  na muzyka, przygrywająca ra
no i w godzinach wieczorowych — 
oto przyjemności, które daje nam 
dobry, selektywny aparat radiowy.

Nie łatwo pracującemu obywate
low i Warszawy flparat taki nabyć 
po prostu z powodu wysokiej ceny. 
Jednakże i na to znalazła się rada. 
Centrala Zbytn Przemysłu E lektro
technicznego zainicjowała sprzedaż 
aparatów na raty. Ta zachęta skusi
ła niejednego pracująsego warsza
wiaka.

I  tak to się właśnie zaczęło, Idzie 
się na Lwowską i za 36 ty* (spła
canych ratami) można sobie kupić 
ładny, zachęcający aparat „Aga“ .

Aparat w domu pograł z miesiąc 
i zaczął „nawalać". Prosta rzecz — 
nabywca zabiera aparat I jedzie z po 
wrotem na Lwowską. Tam po spraw 
dzeniu emisji lamp okazuje się, że 
mają one zaledwie 20 proc. em isji i 
że trzeba lampy zamienić.

Koszt: samochód w obie strony 
(aparat jest ciężki) około 400 zł, 
zamiana lamp (od sztuki) około 500 
złotych, a na pocieszenie sprzedaw
ca dodatkowo inform uje, że trzeba 
będzie lampy zmieniać co trzy mie 
ślące.

Dlaczego tak się dzieje, wyjaśni 
nam na pewno Dyrekcja Przemysłu 
Elektrotechnicznego.

Ciekawi jesteśmy tylko dlaczego 
przy sprzedawaniu aparatów brak 
jest przyrządu do mierzenia emisji 
lamp. Każdy nabywca wiedziałby 
od razu, co, jak 1 ile? A tak, to ty l
ko rozczarowanie i  wielce uzasad - 
nlone pretensje.

Wisła bogatsza o 5 statków
Uruchomienie stałej linii Warszawa-Gdańsk
Marynarze Żeglugi Rzecznej na Wi 

śle doczekali się wczoraj uroczystej 
chw ili oddania do użytku pięciu stat
ków odbudowanych przez stocznię w 
Płocku.

Statki te przez pięcioletni okres o- 
kupacji eksploatowali Niemcy, a kie
dy w  r. 1944 musieli się wycofać z 
naszego kra ju  wydali rozkaz przewie 
zienia ich do Rzeszy. I  wtedy załogi 
polskie zdobyły się na heroiczny wy
czyn zatapiając w ciągu nocy w Por
cie Czerniakowskim trzy statki. Wie 
my, że statek dla marynarza jest je
go drugim domem, którego utratę 
przeżywa Się niewątpliw ie ciężko.

NIE D ALI SIĘ
Marynarze naszej żeglugi rzecznej 

nie załamali się jednak.' Kiedy uzy
skaliśmy niepodległość przystąpili na
tychmiast do wydobycia zatopionych 
statków z dna Wisły. Nie będziemy 
opisywali wyglądu tych statków, kie 
dy dźwigi wyciągnęły je z wody. 
Aby statki na nowo uruchomić trze
ba było rozpocząć budowę od pod
staw. ZnlszcEenie ich wyrażało się 
bowiem liczbą 95 proc.

„Rekonstrukcji“  trzech zatopionych 
statków, jak i  tych, które ze wzglę
du na długoletnią służbę nadawały 
się raczej do lamusa, podjęli się pra
cownicy stoczni płockiej. W nadzwy
czaj ciężkich warunkach przystąpili

oni do pracy 1.1.1946 r., aby 7.6 br. i robotniczym. Przy pracy tej wyróżni- 
zameldować m inistrow i kom unikacji j i i  Się: Jankowski, Trzciński, Grabów 
ob. Rabanowskiemu: „S ta tki gotowe ski, Czerniak, Dąbrowski, Kujawa, 
— przekazujemy dla służby państwa". Fus, Lak, Gawliński, Jesion, Sobociń 

Ile  było przy statkach pracy niech , ski, Petryszyn, Fortuna, Kwiatkowski.
powiedzą fakty. Do odbudowy każde 
go statku zużyto około 80 ton żela
za i 100 m. sześć, drzewa, nie licząc 
innych materiałów. Każdy statek wa 
ży od 100 — 150 ton. Statek „S ikor
ski“ przedłużono o 10 m kapitalnej 
przebudowy dokonano jedynie dzięki 
entuzjazmowi i nadludzkim wysiłkom

ftlwuletni© kursy
teletechniczne

Z  d n ie m  1 lip c a  b r . zo rg a n izo w a n e  będą 
w  W a rsza w ie  2 - le tn ie  k ru s y  te le te c h n ic z 
ne p rz y  O k rę g o w e j D y r e k c j i  P o cz t i  Te 
le g ra fó w . A b s o lw e n c i k u rs ó w  o trz y m a ją  
t y t u ł  te c h n ik a  te le k o m u n ik a c ji  1 p ra w a  ta  
k ie  sam e, ja k  a b s o lw e n c i l ic e ó w  te le k o  
m u n ik a c y jn y c h .

N a u ka  na k u rs a c h , dos tępna  d la  m ęż
czyzn  i  k o b ie t, je s t  b e z p ła tn a . S łuchacze  
k u rs ó w  o trz y m y w a ć  będą  m ies ię czne  w y 
n ag ro d zen ie , p rz e w id z ia n e  d la  p ra c o w n i
k ó w  p o c z ty . W a ru n k ie m  p rz y ję c ia  na  kur 
sy Jest n ie p rz e k ro c z o n y  30 r o k  życ ia  i  po 
s iadan ie  m a łe j m a tu ry .  S łuchacze  kursów  
złożą  zo bo w iąza n ie  do  5 - le tn ie j p ra c y  po  
u k o ń c z e n iu  n a u k i. W  d n iu  30 b m . k a n d y d a  
c i p o d d a n i będą e g z a m in o w i z m a te m a ty 
k i  i  ję z y k a  p o ls k ie g o  w  za kres ie  g im n a z 
ju m .

P o d an ia  o p rz y ję c ie  na k u rs  n a le ż y  sk la  
dac w  te rm in ie  do 24 cze rw ca  b r .  bezpo -  
ś re d n io  w  D y r e k c j i  O k rę g u  P o cz t 1 T e 
le g ra fó w  w  W arsza w ie .

Dwa wielkie dźwigi pom agają
montować most średnicowy

Nad rusztowaniami pierwszego przę 
sła mostu średnicowego od k ilku  d n i, 
„kró lu je  ‘‘ogromny, 20-tonowy dźwig 
portalowy. W sobotę dźwig ten prze
transportował na rusztowania dwa 
pierwsze lu k i mostu.

Była to jednak tylko  próba. Właści 
wy montaż zacznie się za kilka  dni, 
kiedy zainstalowany zostanie drugi,

Wszyscy ci pracownicy otrzym ali pre 
mie pieniężne w  wysokości 5.000 zł.

WARSZAWA — GDAŃSK 
Wszystkie odbudowane statki („Gen 

Świerczewski“ , gen. Sikorski“ , „Da
szyński“ , „Żeromski“  i „K iliń sk i“ , ob 
sługiwać będą od połowy czerwca 
lin ię  Warszawa — Gdańsk. Połącze
nie to utrzymywane będzie codzien
nie. S tatki będą odchodzić z Warsza
wy i Gdańska w godzinach rannych. 
Podróż z Warszawy do Gdańska bę
dzie trwać 2 noce i  jeden dzień. Ce
na biletu z Warszawy do Gdańska 
wynosi: XI klasa — (kabina sypialna 
z pościelą) 1.400 zł, I I I  klasa — 630 
zł. Ucząca się młodzież, członkowie 
związków zawodowych oraz wyciecz
k i zbiorowe będą mogły korzystać ze 
specjalnych ulg. (wb)

Uf... g o r ą c o !

■ 'T T T " " 7

wodami mineralnymi-Plac Zbawiciela. Klask Zarządu Zdrojowisk
ka wykazała, ie  kioski takie c'iê .  
się większym powodzeniem od P  ̂
godnych owocarni, snrzedaiĄw

M inął nareszcie okres „potopu“ . 
Wczorajszy poniedziałek przyniósł 
nam piękną, słoneczną pogodę. Nic 
więc dziwnego, że przed kioskami U- 
zdrowisk Polskich gromadzili się prze 
chodnie, gasząc pragnienie. P rakty-

sprzedaje
kwasy na sacharynie lub podejrzą0 
go wyrobu wody sodowe.

i własnym kosztem
Niełatwe zadanie czeka m iasto w  „miesiącu czystości

Mamy co prawda dopiero 8 czer
wca, do początku zapowiadanego 
„miesiąca czystości“  pozostał tydzień, 
jednak zawczasu omawia się program 
działania, aby nie robić tego w  ostat 
niej chw ili, „na gorąco“ .

Wczoraj odbyła się wspólna konfe
rencja ty gabinecie przewodniczące
go Rady Narodowej m. st. Warszawy 
z udziałem starostów, przewodniczą
cych DRN, przedstawicieli Wojska,

d %
N O W IN Y  T Y G O D N IA  —

K O M IT E T Y  B L O K O W E  S Ą  C O R A Z  
A K T Y W N IE J S Z E

K o m ite ty  B lo k o w e  d z ie ln ic y  W a rsza w a - 
P o łu d n ie  w y k a z u ją  co raz  w ię c e f  a k ty w  -  
nośc i. D o  D z ie ln ic o w e j R a d y  N a ro d o w e j 
w p ły w a ją  co raz  częście j m e ld u n k i o m a  - 
ły c h  m oże, a le  p o s ia d a ją c y c h  duże  zna  - 
czenie  lo k a ln e  sukcesach.

Z  in ic ja t y w y  K o m ite tu  B lo k o w e g o  N r  
67 w  d o m u  p rz y  u l.  D o ln e j 15 d op ro w ad zo  
no do  p o rz ą d k u  dwie b ra m y , za in s ta lo w a  
no ś w ia tło  w  k la tc e  s ch o d o w e j, zabezp ie  - 
czono sch od y  p rzez  w y m u ro w a n ie  ś c ia n y  
o c h ro n n e j o raz  p o s ta ra n o  s ię  o w łą cze n ie  
d o m u  do  s ie c i w o d o c ią g o w o  -  k a n a liz a c y j 
n e j.  L o k a to rz y  d o ło ż y li  Ytfo te j  a k c j i  15 
ty s . z ło ty c h .

L o k a to rz y  d om u  p rz y  ul. D o ln e j •  zobo  
w ią z a li s ię  w ła s n y m  ko s z te m  n a p ra w ić  
zn iszczo n y  dach .

M ie s z k a ń c y  d o m u  p rz y  ul. B o ń c z e j f  
ró w n ie ż  z in ic ja t y w y  K o m ite tu  B lo k o w e g o  
N r  94 o c z y ś c ili za g ru z o w a n y  p la c , sko pa 
li z ie m ię  i  p o s a d z ili na n im  k w ia ty  i w a 
rz y w a . B ru d n y  p rz e d te m , za g ru z o w a n y  
p la c  z a m ie n io n o  n a  o g ró d k i d z ia łk o w e .

?A  rozporzą lżenie?
Na zakończenie wczorajszej uroczy-

stości oddania do użytku 5 statków 
urządzono pod Wilanowem na statku 

„Bałtyk“  wielkie 
, PłolPOgaJ przyjęcie. Przytran

/  ¡portowano z War- 
I  szawy do Wilanowa 

elr / całą zastawę stoło
wą, kuchnię, obsłu
gę itd. Na menu 
między innymi skła 

dały się: łosoś w majonezie, szparagi, 
zimne mięsa, najdroższe nowalijki, kre 
my, wiele butelek starowinu itp.

Pracowmicy zatrudnieni przy odhudo 
wie statków otrzymali premię w wyso
kości 5.000 zł każdy. Obawiamy się, że 
koszt przyjęcia za jedną osobę (a było 
ich około 100) nie był bynajmniej niż
szy od premii wypłaconej pracowni
kom.

O ile wiemy, istnieje przecież rozpo
rządzenie, które nie zezwala na urzą
dzanie wystawnych przyjęć. A więc...

Poza ty m  lo k a to rz y  c i w  p o ro z u m ie n iu  
*  W y d z ia łe m  W o d oc ią g ów  1 K a n a liz a c ji  
p rz e k o p a li ry n s z to k  do k a n a łu . D o  te j  po 
r y  b o w ie m  w y lo t  ry n s z to k a  w y c h o d z ił na 
po le , a b ru d n a  w o d a  n ie  m a ją c  u jś c ia , 
cu chn ę ła , z a tru w a ją c  p o w ie trz e .

L o k a to rz y  d o m u  p rz y  u l.  B o ń cze j 2 n ie  
p o p rz e s ta li t y lk o  na- ty m . Z o b o w ią z a li się 
o n i ta k ż e  w y re m o n to w a ć  u szkod zo n y  
dach  ko s z te m  o k o ło  10 ty s . z l.

P L A C  S T A C H IE W IC Z A  B Ę D Z IE  
N A R E S Z C IE  U P O R Z Ą D K O W A N Y  

R ozp o czę ły  s ię  w re szc ie  p race  p rz y  u po  
rz ą d k o w a n lu  p la c u  S ta c h ie w lc z a  m ię d z y  
u l.  R óżaną 1 S zus tra . N a  p ie rw s z y  og ień  
poszed ł b u n k ie r  p o n ie m ie c k i, (m )

Współudział w akcji wszystkich 
czynników administracyjnych i spo
łecznych jest w  tym  roku o tyle szcze 
gólnie ważny, że cały ciężar przepro 
wadzenia akcji odśmieęania spada na 
barki miasta. Żadnych dotaći M ini-

podobńy dźwig. libbota wtedy ruszy
„pełną parą“ .

Poszczególne elementy konstrukcji 
pi zywiezione zostały w takim  stanie, jtrw  m o  ZOM i WAN 
ze na miejscu trzeba j e tylko  łączyć KBW’ MO- W ‘
(nitować i  spawać). Pozwoli to ńa bar 
dzo szybkie wykonanie prac.

Po ukończeniu pierwszego przęsła, 
montować się będzie równocześnie 
przęsło 2 i  3. W międzyczasie usunie 
się rusztowania spod pierwszej częś
ci mostu i ustawi się je  pod przęsłem 4 
i  5. Chodzi bowiem o to, by zapewnić 
swobodne poruszane się statków i  
nie powodować przerw w  komunika
cji.

Rusztowanie na drugim przęśle jest 
już całkowicie gotowe, na trzecim zaś 
ukończono bicie pali w  dno Wisły.

Codziennie nadchodzi ze Śląska po 
3 — 5 wagonów resztek konstrukcji

Tprirs'.-T-.-rrrn-T ifóĆfnnłę
już części wystarczą na wykonanie 
planowanych na najbliższą przyszłość 
robót, zwózkę pozostałych elementów 
rozłożono na całe lato. Ostatnie ich 
transporty, mimo że całość mostu jest 
iuż gotowa, nadejdą do Warszawy w 
końcu lipca. (j. m.)

A  jednak pomogło
Można Ssraś śluisf w dni świąteczne i niedziele

Urząd Stanu Cywilnego w Warsza
wie, popularny „kościół n ie ja k i" w 
gmachu BGK, idąc na rękę swym 
klientom , przede wszystkim zaś 
szczęśliwym nowożeńcom, zm ienił w 
pewnym stopniu swe godziny urzędo
wania. z

Normalne urzędowanie zostało u- 
trzymane w  dawnych ramach od 
godz. 8.30 do 12.30.

Śluby jednak będzie można brać w 
godzinach późniejszych. A więc: w 
normalne dni powszednie do godz. 16, 
w .soboty i  dni przedświąteczne do 
godz. 18.

N iewątpliw ie jednak „młode pary“ 
ucieszy fakt, że śluby można brać tak 
że w  niedziele i inne święta. Urząd 
Stanu Cywilnego jest wtedy otwarty 
od godz. 9 do 12.

Z „uprzywilejowanych” godzin mo 
gą korzystać także ci wszyscy, którzy 
potrzebują w  nieodzownych wypad
kach sporządzić akt zgonu.

Sprawa przedłużenia godzin, poru
szana k&kakrotnie na łamach nasze
go pisma, została załatwiona pomyśl

TEATRY -  K IN A -R A D IO
TEATRY

T E A T R  P O L S K I — (K a ra s i*  2) — dziś 
o godz. 19. „O d w e ty " .

T e a tr  M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  31) o godz
19 „R . H . In ż y n ie r " .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M a rs z a łk o w s k i 89)
o godz. 19 „S tr z a ły  na u l.  D łu g ie j" .

TeatT P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20)
•> godz. 19 „P o c ią g  -  W id m o “ .

„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I"  (Z y g m u z
n yska  8): o godz. 19.15 re w ia  h u m o ru  

..E kspresem  po  W a rs z a w ie ".

T e a tr „C O M O E D IA "  — o  g o d z in !«  1* —
..M ężczyzn a " Z a p o ls k ie j.

T e a tr R O Z M A IT O Ś C I! — e  godzln l«
: 9. „ K r ó l  W łó c z ę g ó w ".

G U L IW E R  (K ró le w s k a  13) — o godz
:i — „G u l iw e r  w  k ra in ie  L i l ip u tó w " .  
P O L S K A  Y M C A . — C od z ie nn ie  o  godz.

■ k a b a re t l i te ra c k i p . t .  „ A N I  B E , A N I
S " .
T e a tr  K L A S Y C Z N Y : — o godz. 19 —

G ra t M a rn o tra w n y " .
T e a tr  N O W Y  — (P u ła w ska  39) — o godz. 

I k o m e d ia  R u szko w sk ie g o  „J a d z ia  W d o -
3".
T e a tr  P L A C Ó W K A  — (K ró le w s k a  13) -  

, godz. 19.30 „L a d a c z n ic a  a nasadam i".

KINA
K in o  A T L A N T IC  -  (C h m ie ln a  33) -

. K u lis y  W ie lk ie j R e w ii" ,  pocz. 14, 16,30 
21.30, Z  w . Z a w . 19.

Kino P A L L A D IU M  -  (Złota W )  -

„ Z y c ie "  E m ila  Z o ll.  P ocz. seansów : 14, 19, 
21.30.

K in o  P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  Sil* 
„G a s n ą c y  P ło m ie ń "  pocz. 13, 15, 19 1 21.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rs z a łk o w 
ska 112) — P ro g ra m  N r  30, godz. 13.

Kino A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k i 
2) —  P ro g ra m  N r  19, godz. 13.

Kino T Ę C Z A  —  (S uz ina ) — S k a rb  Ta rza  
na, pocz. 15, 19, 21 d la  z w . zaw . 17.

K4no S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112) -  
„R o d z in a  F ro m e n t" ,  pocz. 13. 15, 17 1 21.

K in o  S Y R E N A  — ( in ż y n ie rs k a  2) -
„ W i lk i  m o rs k ie " ,  pocz. 15, 17, 21.

-oOo-

RADIO
D n ia  8 cze rw ca  1948 r „  w to re k

6.00 S yg n . czasu, 6. 15 W la d . p o r., 6.20 
„Z e g a ry n k a  m u z y c z n a " , 7.00 D z. p o r. 7.15 
.Z e g a ry n k a  m u z y c z n a " , 8.35 „Z a k lę ty  
D w ó r “  — pow ieść , 12.04 D z. p o łu d n ., 12.25 
A u d . ro z ry w k . ,  12.50 „ J a k  z w ię k s z y ć  w y 
da jn o ść  naszych  s a d ó w " — pog., 13.20 O d
c z y t d la  m a tu rz y s tó w  w  o p r. d r  K . B u - 
d zyka  p t. „Z y c ie  i  tw ó rczo ść  A . F re d ry " ,  
cz. I I ,  14.00 K o n c . s o lis tó w  w  w y k .  W . 
Ć w ik l iń s k ie j ,  14.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.00 
D z. p ó p o ł., 16.35 S k rz y . T e ch n ., 16.45 A u d . 
k a m e ra ln a , 17.05 „P a n n a  m ę ż a tk a "  — s łu 
c h o w is k o , 18.00 A u d . ro z r .,  18.45 „Z a k lę ty  
D w ó r "  — pow ieść , 19.00 M u z . le k k a , 19.15 
K o n c . s y m f, w  w y k .  W . O rk . PR . pod  d y r . 
G . F ite lb e rg a , 21.10 „U lu b io n e  m e lo d ie "  — 
g ra  S e ks te t P B , 21.45 A u d . l ite ra c k a , 22.00 
K o n c . K r a k .  O rk . P R  pod  d y r .  J , G e rta , 
23.09 O st. Wlad., 23.30 Hym n,

nie i  sądzimy, że od te j chw ili usta 
ną skargi na Urząd Stanu Cywilnego.

(ar)

Sen to zdrowie, 
a jednak...

Jadąc autobusem „D “  od dworca 
Głównego na uL Kijowską na Pradze, 
naliczyłem na tym niewielkim odcinku 
ulic Warszawy — siedmiu obywateli, 

kpiących „snem spra
wiedliwych“  na trotu- 
&rąch ( trnymikach.

Kiedy po godzinie 
wracałem tą samą tra 
są, czterech z nich spa 
ło w dalszym ciągu, 
nie zaczepiani przez 
nikogo.

Wprawdzie sen na 
świeżym powietrzu — to zdrowie. Do
brze by jednak było, żeby MO otacza
ła ,Apiochów“  bardziej troskliwą opie
ką i  umieszczała ich w przytulnych 
celach swych, komisariatów.

Boć przecie — walka. z ąlkoholiz-

sterstwo Zdrowia na ten cel nie przy 
znało, obiecuje „z nawiązką“ wynagro 
dzić to w  roku przyszłym.

PUNKTY SPRZEDAŻY
W roku ubiegłym wywieziono w 

„miesiącu czystości“ (15.6 — 14.7) prze 
szło 150 tys. m sześć, śmieci — obec 
nie projektuje się wywieźć 10 tys. m 
sześć. Właściwy „miesiąc“ poprzedzi 
odpowiednia akcja propagandowa A 
więc niestety znów afisze, całe szczę 
ście jednak, że nie w  tak w ie lkie j ilo  
ści jak w  roku ubiegłym (10 tys. 
sztuk). W tym  roku rozlepi się mak
simum 2 tys., inaczej bowiem z od- 
śmiecaniem Warszawy szłoby w pa
rze zaśmiecanie murów.

Podobnie, jak i w  roku ubiegłym, 
zostaną, utworzone punkty sprzedaży 
trutek na szczury. Punktów takich bę 
dzie 15 dla całej Warszawy t Pragi. 
Cena tru tk i została skalkulowana bar 
dzo nisko, tak, że każda izba będzie 
mogła nabyć pół torebki za 22 zł/ 
Jest tc wydatek m inimalny, na wszel 
k i jednak wypadek około 15 proc. to
rebek jest przeznaczone na rozdanie 
zupełnie bezpłatnie. Sprzedaż odbę
dzie się od 15 do 30 bm.

NOWA ŁAŹNIA
Główny nacisk położy się na do

my najbardziej zaśmiecone i zanied

bane, a więc ... na domy WAN. , 
ś li bowiem nie wywiezie się ®ml J 
nie pomogą żadne tru tk i i szczur 
nadal będą się doskonale czuły W 
pach gruzu i odpadków.

Gorzej przedstawia się sprawa **
boru samochodowego, ¿.wni - 3ZOM zobov
zał się dostarczyć 10 samochodów 
beczkowozy. Dwa z nich otrzyma*8■ 
Praga, której duże przestrzenie są 0 
skanalizowane i ludność korzysta 
szamb, nierzadko bardzo prowizory 
nie urządzonych.

Samochodów jest jednak za mal°-
Dlatego też „Stołeczny Kom itet M'  ̂
siąca Czystości“ toczy pertraktacje 
trzema firm am i prywatnym i, ktor® 
zasilą szczupły tabor transportowy-

Ciekawy -wniosek zgłosił P°°^k{e 
konferencji starosta Pragi - P o łu d ° *  
tow. Wojnarowski.

Oto w domu ks. ks. A lberty0”^  
przy ul. Jagiellońskiej mieści ste 
re kąpielisko. Kilkanaście prysz°^  
ców, wanny. Pracy przy doprowa 
niu go do użyteczności nie Dędzie 
wiele. Drobne remonty wewnętrzne 
naprawę kranów projektuje *'C P 
prowadzić właśnie w  „miesiącu czy*|,ll UWclv.ZilL W ld b ll lu  YY jjl4 łivw**tv4* .
itoścl“ . W ten sposób przybyłoby

•dz®
(ar)

cze jedno nowe kąpielisko, które 
bą przyznać, centralnej Pradze ba • ^
się przyda.

Z życia organizacji warszawskiej PPR

mem trwa!
■w

Nie należy zwlekać
Już teraz trzeba odebrać węgiel i koks na zimę

R e s o rt P rz e m y s łu , H a n d lu  i  Z a o p a trz ę  - 
n ia  p ro s i w s z y s tk ie  In s ty tu c je  i  U rz ę d y , 
b y  ja k  n a js z y b c ie j p o b ra ły  z M ie js k ic h  Za 
k ła d ó w  O p a ło w y c h  p rz y z n a n y  im  o p a ł na 
p o trz e b y  b ieżące, ja k  ró w n ie ż  i  na  og rze 
w a n ie  g m a c h ó w  w  o k re s ie  z im o w y m .

M ie js k ie  Z a k ła d y  O p a ło w e  zm agazyno  - 
w a ły  o d p o w ie d n ie  s o r ty m e n ty  w ę g la  i  k o k  
su, k tó r y  w  w y p a d k u  d łu g ie g o  leże n ia  na 
s k ła d z ie  m ia łu je  s ię  i  ja k o ś c io w o  p o g a r -  
sza.

W  ra z ie  n ie p o b ra n ia  o p a łu  p rzez  o d b io r
có w  w  b ie ż ą c y m  m ie s ią cu , M ie js k ie  Z a k ła  
d y  O p a ło w e  n ie  b io rą  o d p o w ie d z ia ln o ś c i---------0QO--------

Kto chciałby zostać
malarzem lub hydraulikiem?
D y re k c ja  K u rs ó w  S z ko le n ia  Z a w o d o w e 

go K a d r  d la  O d b u d o w y  W a rsa zw y  p rz y jm u  
je  z a p isy  k a n d y d a tó w  do  p rze szko le n ia  W 
za w o d a ch : m a la rs k im  na  o k re s  8-m ies ięcz 
n y , począ tek  szko le n ia  15 cze rw ca  b r . 
(p rz y jm u je  s ię  ró w n ie ż  k o b ie ty }  o raz  h y 
d ra u lic z n y m , począ tek  szko le n ia  od  15 
cze rw ca  b r .  na o k res  12-m ies ięczny.

O d k a n d y d a tó w  w y m a g a  się : u ko ń c z o 
n y c h  18 la t  ż y c ia , 7 k la s  s z k o ły  pow szech 
n e j lu b  ró w n o rz ę d n e j o raz  dob re g o  s tanu  
z d ro w ia . W  czasie szko le n ia  s łuchacze  o- 
t r z y m u ją  r y c z a łt  na  w y ż y w ie n ie  ja k  ró w 
n ież  p re m ię  za p racę  na  b u d o w ie .

P rz y jm u je  za p isy  i  u d z ie la  in fo rm a c j i  
s e k re ta r ia t D y r e k c j i  K u rs ó w  w  W arszaw ie  
c o d z ie n n ie  w  godz. 9 — 13 w  lo k a lu  p rz y  
u l.  C h o c im s k ie j 35, I  p ię tro .

za Jakość p ó ź n ie j w yd a w a n e g o
k o k s u .

w ę g la  1

Pieski uwaga!

Wybrzeże Kościuszkowskie zamknię
te jest dla ruchu. Głosi o tym odpo
wiedni znak drogowy i  wykonany 
przez domorosłego artystę napis tej 
treści: „Ruclh Dla Pies“ .

Domyślamy się, że twórca napisu 
nie zna dobrze gramatyki i  pomylił po 
prostu liczbę oraz przypadek. Nie rozu 
mierny natomiast po co napis ten w 
ogóle postawiono.

Bo psy { tak czytać nie umieją.

O cią ga n ie  s ię  z o d b io re m  o p a łu  w  o k re 
sie  la ta  Jest ty m  ‘b a rd z ie j n ie w ska zan e , że 
ja k  u c z y  d o św ia dcze n ie  ż  la t  u b ie g ły c h , w  
Jesien i t ra n s p o r t  k o le jo w y  s łu ż y  g łó w n ie  
a k c ji  z ie m n ia c z a n e j J c u k ro w n ic z e j, —  co 
s ię  u je m n ie  o d b ija  na  d ow o z ie  w ę g la  1 
k o k s u  do  W a rsza w y .

UW AG A
K o m ite t  W a rs z a w s k i P P R  za w ia d am ia  

w s z y s tk ic h  to w a rz y s z y  le k a rz y , że od 
d n ia  7 cze rw ca  ro z p o czyn a  s ię  re je s tra c ja  
le k a rz y  c z ło n k ó w  p a r t i i .  R e je s tro w a ć  się  
n a le ż y  w  lo k a lu  K o m ite tu  W a rsza w sk ie 
go P P R  — A l.  J e ro z o lim s k ie  23 ró g  E m . 
P la te r  I  p ię tro , p o k ó j N r  102 w  p o n ie 
d z ia łk i 1 c z w a r tk i godz. 1C — 17 do  d n ia  
21.6. b r .

Z E B R A N IE  S E K R E T A R Z Y  K O L  
D Z IE L N IC Y  Ś R Ó D M IE Ś C IE  -  P O ŁN O C
K . D . Ś ró d m ie śc ie  -  P ó łn o c  za w ia d a m ia , 

Ze w  ś ro dę  9 cze rw ca  o godz. 16.30 w  lo 
k a lu  K D  (S e na to rska  42) odb ę d z ie  się s t -  
b ra n ie  s e k re ta rz y  k ó ł  p a r ty jn y c h  dz. S rod  
m ieśc ie  -  P ó łn o c . O becność o b o w ią zko w a .

Z E B R A N IE  P R E LE G E N T Ó W  
D Z IE L N IC Y  Ś R Ó D M IE Ś C IE  - P O ŁN O C  
W  śro dę  9 cze rw ca  o godz. 16,15 w  loka  

lu  K D  (S e na to rska  42) o dbędz ie  s ię  zebra  
n ie  p re le g e n tó w  k o ła  d z ie ln ic y  Ś ró d m ie 
śc ie  -  P ó łn o c , O becność o b o w ią z k o w a  

U W A G A  U C Z E S T N IC Y  K U R S U  
P A R T Y JN E G O  P P R  I  PPS D Z IE L N IC Y  

Ś R Ó D M IE Ś C IE
D n ia  8.8 o  godz. 16,30 na  d z ie ln ic y  Ś ród  

m ie śc ie  PPS — M o k o to w s k a  51-53 — o d-

Do Szczecina i na Żuławy
pojatf? chłopcy z warszawskich szkół średnich

W ciągu ostatnich dwóch miesięcy 
odbyła się na terenie ogólnokształcą
cych męskich szkół średnich w  War
szawie rejestracja junaków w  wieku 
od 16 do 21 la t dla wakacyjnego przy 
sposobienia zawodowego młodzieży 
szkolnej w  brygadach „Służby Pol
sce” . Zgłosiło się około 3.000 junaków, 
którzy żo-stali poddani badaniu kom;-: 
s ji lekarskiej. 2,5 tysiąca uznano za 
nadających się ze względu na stań 
zdrowotny do pracy w  brygadach 
„Służby Polsce” .

Szkoły zawodowe nie będą jeszcze 
w roku bież. objęte akcją „Służby Pol 
sce” . Jednakże młodzież tych szkól, 
porwana ogólnym entuzjazmem z ja
kim  uczniowie szkół ogólnokształcą
cych garną się do „Służby Polsce”, 
zgłosiła się masowo do brygad ochot 
niczych. Niestety, jedynie część zgło
szeń została uwzględniona.

Największym powodzeniem cieszą 
Się brygady lotnicze I morskie.

Szkoły żeńskie również w tym ro
ku nie biorą jeszcze udziału w  przy
sposobieniu zawodowym w ramach 
brygad „Służby Polsce” . Projektowa
ne jest jednak zatrudnienie części 
dziewcząt w  oddziałach sanitarnych 
po uprzednim przeszkoleniu ich na 
specjalnych kursach. Projektowane są 
także objazdowe zespoły artystyczne 
młodzieży męskiej i żeńskiej, po od
powiednim przeszkoleniu tych zespo
łów na specjalnych kursach.

Ponieważ jednym z celów ,.Służby 
Polsce”  jest poznanie kraju  ojczyste
go, młodzież podlegająca Kuratorium  
W arszawskiemu będzie zatrudniona w.

miejscowościach poza obrębem woj. 
warszawskiego. Najprawdopodobniej 
młodzież ta wyjedzie do miejscowo
ści nadmorskich: do Szczecina, gdzie 
będzie brała udział w odbudowie por
tu, a także na tereny Żuław.

Jak obchodzić $ ę z dzieckiem

będ z ie  się  w y d a w a n ie  ś w ia d e c tw  W11*11 
p a r ty jn e g o . O becność o bo w iązko w e . 

Z E B R A N IE  A K T Y W U  KOLEJOW®0
P P R  I  PPS J fjj

W  śro dę  9 cze rw ca  o godz. 15,M *£ , t  
„W e d la "  (Z a m o js k ie g o  28) o dbędz ie  **5,^9 
b ra n ie  a k ty w u  k o le jo w e g o  P P R  1 
N a p o rz ą d k u  d z ie n n y m :

1. R e fe ra t p o li ty c z n y  to w . G lln la i- * * ^ ,*
2. W s p ó łz a w o d n ic tw o  p ra c y  1 n o w *  j , .  

n u *  na P K P  — z re fe ru je  d y r .  B iu r *  
n a w a n ia  M in . K  m . i  >w Banaś.

3. D y s k u s ja .
O becność o b o w ią z k o w a . — **“

Z E B R A N IE  K O L  P P R  I  PPS ^
D z iś , 8 cze rw ca  odbędą s ię  z e b ra n i*  

P P R  1 PPS p rz y  o ś ro d ka ch  p ra c y : .¡evf 
godz. 16 F a b ry k a  W z m a e n la k ó w . v  „ 0\. 

n la  C zc io n e k , C e n tra la  R ybn a , F f im  
sk i.

godz. 16 C z y te ln ik  —  Duszyńskiego^. ^  
ż ą ą r i i n n ;  K  G 51 ITE T O W  1 )0  ,V A - t  cY  

Z E  S P E K U L A C J Ą  — P R Z Y  D Z IE L ? 1 
P O W IŚ L E

D ziś , 8 cze rw ca  o godz. 18 W f i f
(C zerw onego  K rz y ż a  21-23) odbędzie 
ze b ra n ie  K o m ite tó w  do  W a lk i ze SP 

c ją  — p rz y  d z ie ln ic y  P o w iś le . —
Z E B R A N IE  S Z Ó S T K I D Z IE L N IC *  

P O W IŚ L E
D z iś , 8 cze rw ca  o  godz. 13 w  lo k a " ’  fe 

(C zerw onego  K rź y ż a  21-23) odbędzie 
b ran ie  s zó s tk i d z ie ln ic o w e ! Powiśle.

------ «0»-------

1
\ l  S T O L I C Y
W  i  S T A W A  P R A C  61 2YDO W SKJC J* 

A R T Y S T Ó W  P L A S T Y K Ó W  
(W A R S Z A W A , T Ł O M A C K IE  5) ^

T ra g ic z n ą  tę  w y s ta w ę  zw ie d za ją  JteoS  
szersze k o ła  spo łeczeństw a  za rów n o  zy j, 
sk iego  ja k  i  p o lsk ie g o . W  o s ta tn ic h  p* 
z w ie d z iły  w y s ta w ę  osoby z P re z y J 1̂ !^  ¿y- 
d y  M in is tró w , w ic e m in is te r  Jab łońsk i* „ 
r e k to r  M u zeu m  N aro d o w e g o , p ró f. 
n is ła w  L o re n z , w ic e d y re k to r  p ^o f -  ̂
c h a ło w s k i i  ku s to sz  M u zeu m  d r  S ie po* 
w lc z . W łączono  o s ta tn io  do  w y s ta w y  
w ozd o b y te  e k s p o n a ty  za m o rd o w a n ych  r i , 
ła rz y : S zym ona  T ra c h te ra , A r tu ra  
M arc ina  K itz a  i  M a le rm a n a .

O D C Z Y T  O B U D O W N IC T W IE  j 
W e w to re k  d n ia  8 cze rw ca  b r .  o 

po p o łu d n iu  odbędz ie  s ię  w  saU k o n i , ,  
c y jn e j In s ty tu tu  B adaw czego  Budo 
c tw a  w  W a rsza w ie  p rz y  u i.  N a rb u ii 
I  p ię tro , z e b ra n ie  o dczy to w e , na k ’ 0" , , :  
Inż. Jan  S te fa n o w ic z  w y g ło s i re f« ’ * * , 
„B u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io w e  w  Gdy1*1 
r. 1947". „u -

P re le g e n t o m ó w i w  s w y m  re fe ra^7 „nyc’’ 
dowę s e ry jn y c h  d o m k ó w  je d n o ro d z im w ją  
w zn ie s io n ych  w  r .  1947 na  p rz e d im f 
G d yn i, p rz y  za s to so w a n iu  szeregu £ 
w ych  in n o w a c ji b u d o w la n y c h .

T R Z Y  L A T A  D Z IA Ł A L N O Ś C I M T l’ ^  
W  z w ią z k u  z 3 -le c iem  M ie js k ic h  T®a . 

D ra m a ty c z n y c h  u k a z a ł się  s p e c ja ln y  tt,sf  
m er m ie s ię c z n ik a  „S ce na  1 w id o w n i* .  cu 
szaw ska", p o św ię co n y  d z ia ła ln o śc i 
te a tró w  od  czasu u ru c h o m ie n ia  w  Z.ez • 
d z ie rn lk u  1944 r .  p ie rw s z e j sceny — "  ąr- 
t r a  m ias ta  W a rs z a w y " , a* do  k w ie tn ia  r 

N a  tre ś ć  n u m e ru  s k ła d a ją  się w y P ° r ty 
dz i d y re k to ra  E. P o re d y , k ie ro w n ik *  Kie 
s tyczn o  -  re p e rtu a ro w e g o  A . M 3 lis z *Wj  re

Kurs dla kierowniczek dąbków w \p jU %
Stach w oytypn »Polusie* m  Pradze• n y c h  d z ia łó w  p ra c y  te c h n ic z n e j. jtf
Kurs ten powstał z inicjatywy Min. „ J reść obilcle i lu s tro w a n e g o  n u m e r ^ 

r  - a . - . . ,  i  f i  a J *  U i  b lle u szow e go  u z u p e łn ia  p e łn a  lis ta  **•* '
-r rracy  t U. a ,  ( {ą  artystycznego MTD az pltrai I  w "
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„RODZINA FROMENT“
FILM PRODUKCJI FRANCUSKIEJ

••Rodzina Froment" jest stworzona 
modnych w pewnym okresie 

przedEtawia^ cych dzieje

J y a *  razem historia jednej rodziny 
Przedstawić tragedią Francji, na

ci JLanta przez Niemców trzykrotnie w 
czterech pokoleń.

t«^by leplej uwypuklić grozę powta . . 
¿•licych się wojen — rodzina F ro - :mlerŁ 
«S* zosttaa przedstawiona bardzo 

“ «iankowo“ . Nie ma w nie j typów 
J*«nyęh, ani konfliktów  psycholo- 
cv(.Kyc^ ’ lub załamań, wypływają - 
Wet * błĘdów jednostek, nie ma na- 
.^ m il^ n y c h  rozterpk. Życie rodu 

6 równomiernie i  spokojnie, a 
^ tr*ąsają nim  tylko kataklizm y woj

i<^°dzina Froment
r»Tfcka-
i ’ ' ecz ty  zdobywania wiedzy 

sfużenia. ludzkości na

dy i rozwoju środków technicznych. 
Humorystyczne momenty, jakim i jest 
„rewolucyjny1" orszak ślubny na... ro
werach, pierwsze próby wznoszenia 
się samolotem, pierwszy, niezgrabny 
samochód, jadący z zawrotną szybkoś 
cią 27 km na godzinę — mają ubar
wić te dzieje, w których właściwie 
dzieje się bardzo niewiele. Resztę wy 
oełniają kolejno śluby, narodziny i

to rodzina inte 
Cechuje ją dążenie nie do

Polu najbardziej 
Wpoprzek wszyn ]taowej drodze.

C i  tym  dążeniom staje wojna. Ża 
Hi» »r °du“ , k tó ry ginie w  obro- 
ata !faryia  w  r ’ i est chłopem — 
ciel ketą, ale jego syn już nauczy- 
(jj,®111- W następnym pokoleniu w i - 
Wni y konstruktora -  lotnika ofiarę 
R Jby 1914 — 1918 r. Na ostatnią woj 
mL."'yrusza najmłodszy z roku, który 

zyjnał dyplom lekarza.
kończy się inwazją h itlerow - 

yS na Francję. Nosi on cechy w yb it 
Propagandowe, zmierza do pod- 

™ Wiia nienawiści do Niemców, — 
to zresztą bardzo subtelnie 

ieni* P°kazanlę tylko  suchego faktu: 
^^tarzających się napaści. W prze- 
^e ń s tw ie  do „Rodziny Artamono- 
W *1 * Sdzie m ieliśmy szeroko podmą 
tJ,.ane tlo  społeczne i  głęboko ujęte 
¡s ™cie bohateró.w — tu ta j akcja zda 

“ 7 rozgrywać na samej powierzch

IjjT^snałany, jakim  ulega świat w  ©-
^  Sl®, obejmującym cztery pokolenia 
^ s ta ły  potraktowane bardziej niż 

^ko; zamykają się w  zmianach mo

Znakomici aktorzy, występujący w 
tym film ie  — mają też bardzo małe 
pole do popisu. "Widziany u nas n ie 
dawno Jouvet występuje w epizodycz 
nej, jakby przyczepionej do akcji ro
li. Świetny komik Raimu jako jedyny 
w te j rodzinie kapitalista z M arsylii 
także stanowi tylko podbudówkę tła, 
złożonego z zewnętrznych przeja - 
wów postępującego czasu. Ma cm swój 
okres świetności w okresie rozkwitu 
„chantanów“  paryskich w  początkach 
20 stulecia i  przeżywa upadek pod - 
czas światowego kryzysu po pierw  - 
szej wojnie. Najbardziej przerasta ra 
my film u  wspaniała artystka, która 
dzięki swej przejmującej grze — sta 
je się czołową postacią, mimo swej 
ubocznej ro li.

Płytkość ujęcia tematu i pewna 
monotonia powtarzających się zdarzeń 
sprawiają, że „Rodzina Froment" da
leko odbiega od doskonałości, znanej 
nam z innych dzieł film owej sztuki 
Francji. W wykonaniu togo film u, któ 
ry  powstał w  pierwszym roku woj 
ny r— znać pośpiech, wskutek czego 
akcja idzie nierówno, zdradza ńlesta- 
ranność opracowania.

Natomiast na pochwałę zasługuje 
uwypuklenie kontrastu między dąże
niem jednostek do pokojowego, uży
tecznego społecznie życia, a katastro
fam i wojen. Jest w  tym  wiele fataliz 
mu, lecz zarazem i  zaznaczenie nie
okiełzanej wojowniczości sąsiednich 
Niemiec.

Po obejrzeniu tęgo film u, k tó ry tak 
wyraźnie podkreśla absurd wojny,

gdzie niedwuznacznie wyraża się dą
żenie do ostatecznego zlikwidowania 
niemieckiego imperializm u — tym ja 
skrawiej występuje kontrast *  obec
ną polityką rządu F rancji roku 1948, 
co idąc na pasku zamorskiego „do - 
broczyńcy" zamierza stanąć w rzędzie 
współtwórcy „T rizon il". Wig.

Przemysł skórzany
na Ziemiach Odzyskanych

Plan inwestycyjny CZP Skórzanego 
przewiduje w  br. dużą rozbudowę 
istniejących i  odbudowę zniszczonych 
zakładów przemysłu skórzanego,

W br. m. Inn zostanie odbudowana 
garbarnia w  Braniewie w woj. olsztyń 
skini. Garbarnia ta będzie zdolna wy 
produkować 600.000 kg skóry pode- 
szwowej i  360.000 kg skór juchtowych 
rocznie.

Istniejąca w  Białojrodzie w  woj.

Fanger okradał przemysł państwowy
(Siódmy dzień procesu w Katowicach)

W siódmym dniu rozprawy prze
ciwko Fangorowi i wspólnikom prze 
słuchiwano w dalszym ciągu świad
ków: Referent działu m etali koloro
wych, a następnie kasjer firm y Fan
gora Bogusław Słabińskt potw ierdził 
fakt istnienia w  firm ie  „Torpedo" — 
„lewej kasy", o czym zakomunikował 
mu miesiąc po rozpoczęciu pracy o- 
skarżony Adamczyk. Prowadzenie te j 
kasy Adamczyk zlecił żonie Słabi ń- 
skiego, również pracownicy firm y 
„Torpedo". Świadek potwierdza fakt 
otrzymania przez firm ę nielegalnie 
nabytych transportów metalu czcion 
kowego i ołowiu oraz rozprzedania 
przez Fan" -a blachy miedzianej, an 
tymonu, f c' #hy alum iniowej 1 cyny, 
pochodzącej z dostaw UNRRA. Świa
dek słyszał również o związkach f i
nansowych oskarżonego Piechockiego 
b. naczelnika Wydziału Centrali Su
rowców Hutniczych z prywatnym 
przedsiębiorstwem Fangora.

Następnie Sąd przystąpił do prze
słuchania biegłego Jnż. Ackermana, 
naczelnego dyrektora przemysłu me
ta li nieżelaznych. Biegły Stwierdził, 
iż nielegalne transakcje, dokonywane 
przez Fangora i firm ę, wpłynęły w 
poważnym stopniu hamująco na roz
wój produkcji przemysłu m etali kolo 
rowych w Polsce, dezorganizując za-» 
opatrzenie w  surowiec ł  uniemożli
wiając wykorzystanie największej ra 

fin e rii tych m etali we Wrocławiu. Ra 
tineria ta, Jak stwierdza biegły, nie 
otrzymała w  ciągu roku 1948 poza 
13,5 tony m etali półszlachetnych ani 
1 kg złomu, podczas, gdy je j poten
cjał produkcyjny wynosił w owym 
czasie około 600 ton miesięcznie. F lr 
ma Fangora obowiązana do wykona
nia dostaw, sprzedawała tymczasem 
potrzebne surowce na wolnym ryn
ku, przetapiając złom dla uzyskania 
wyższych cen we własnej ra fin e rii w  
Katowicach. Zobowiązawszy się urno 
wą do akw izycji zamówień dla ra fi
nerii państwowych, Fangor wykony
wał zamówienia prywatne we w ła
snym zakreie, hamując tym  rozwój 
przemysłu.

Na zapytanie przewodniczącego w 
jakim  stopniu przemysł państwowy zo 
stał poszkodowany działalnością Fan 
góra, biegły wyjaśnia, że biorąc pcd 
uwagę ty lko  rafinerię we Wrocławiu, 
Utraty gospodarki polskiej wyniosły 
miesięcznie począwszy od czerwca 
1946 r. 600 ton produkcji, jakie j Fan 
gar pozbawił przemysł państwowy.

Po przerwie Sąd przesłuchał w  cha 
ralcterze świadków urzędniczkę Fan
gora Sławińską oraz b. prokurenta 
firm y „Torpedo“  Zalesińskiego, któ
rych zeznania potw ierdziły szereg ©- 
koliczności, objętych aktem oskarże
nia.

¡szczecińskim garbarnia po dalszej od 
budowie zwiększy swoją produkcję o 
225.000 kg wyrobów gotowych rocz- 

inie. Bardzo poważne inwestycje zosta 
ną dokonane w Górnośląskich Zakla 
dach Garbarskich w  Brzegu. Przebu 
dowane tam zostaną budynki fabrycz 
ne i  dzięki temu zakłady będą mogły 
zwiększyć swoją produkcję o 300.000 
kg skór miesięcznie.

Z innych ważniejszych inwestycji 
należy wymienić budowę magazynu 
surowców w Państwowej Fabryce 
Skór i  A rtykułów  Technicznych w 
GJiniey koło Wałbrzycha, inwestycje 
w  Polskich Zakładach Blałoekóraiczo- 
Rękawieznlozych w Świdnicy, w  Pań 
stwowej Fabryce Blaloskóruiczej w 
Parchonicach i  w Garbarni w  Chojnę 
wie. ,

Wszystkie te zakłady jeszcze w  br. 
poważnie zwiększą swoją produkcję 

i i — podniosą je j jakość.
Rozbudowana zostanie ponadto fa

bryka w Oleśnicy. Po przeprowadzo
nych zmianach techniczno -  produk
cyjnych fabryka w Oleśnicy nastawi 
się na produkcję jednolitego typu o- 
buwia tekstylnego. Po dokonanych 
zmianach trzy warsztaty fabryczne w 
Oleśnicy będą produkowały 2,500 par j 
obuwia dziennie.

Plan inwestycyjny CZP Sfcórza- | 
nego przewiduje im port maszyn o-1 
buwniczycb i  garbarskich oraz obr« 
Marek do wykonywania narzędzi, j 
części zamiennych i  remontu ma
szyn. Na ten cel w planie p rzew i-, 
dziano sumę 389.610.000 zł. Maszy-! 
ny te dostarczy nam Caechosłowp- 
eja. która jest największym i w  nie 
których wypadkach wyłącznym pro 
docentem maszyn garbarskich.

Dostarczone z Czechosłowacji ma 
szyny posłużą do urządzenia w ie l
kiego zespołu zakładów przemysłu 
skórzanego, który będzie zdolny wy 
produkować 12 m ilionów par obu
wia rocznie. Uruchomienie takiego 
zespołu fabryk pozwoli naszemu 
przemysłowi pokryć całkowicie za
potrzebowanie krajowe a ponadto 
podjąć poważny eksport obuwia i  
skóry technicznej.

Przegląd Socjalistyczni
Już ukazał się numer 5 „Przeglądu

Socjalistycznego“ o następującej tre
ści:
Lange O. — Przed konferencją lewicy

socjalistycznej.
Świątkowski H. — W walce o jednolć 

i pokój.
Reczek Wł. — Problemy organizacyj

ne nowego etapu.
Arski St. — Majowy manewr Mar

shalla.
Kaduszkiewicz A. — Gospodarka ka

pitalistyczna w obliczu trudności 
powojennych.

Mulak J — Z dziejów myśli progra
mowej PPS.

Anhalt M. — Granice kapitalistycz
nej techniki wytwarzania.

Kartki a historii socjalizmu
3. M. — Adam Próchnik
M. K. — Wspomnienie o Teodorze Du- 

raczu.
Na horyzoncie

W Polsce — W ZSRR — W Europie — 
Za morzami.
Idee — Myśli — Zagadnienia

Jabłoński H. — Historyczne przyczy
ny konserwatyzmu w Wielkopolsce.

Salcewicz J. — Zagadnienie Planu 
Technicznego.

Pragierowa E, — Drogi rozwoju poli
tyki pracy w Polsce.

Karst R. — Polityczne żądło egzysten- 
cjonalizmu.

Wojciechowski K. — Walka z analfa
betyzmem.

Drobner M. — Robotnik jako konsu
ment sztuki

Fietkiewicz J. — Giuseppe Garibaldi.
Nowicki A. — Irlandia współczesna.
F. S. — Zasady powojennego systemu 

finansowego Polski.
Z życia partii 
Notatnik referenta

Cena numeru zł. 40. 1773 K

W ZM IANKA O PRZETARGU
PKP Zarząd Warszawskich Kolei Dojazdo

wych, Nowogrodzka N r 18a ogłasza w  Monito 
Polskim N r 53 z dnia 5 lub 7 czerwca prze 

nieograniczony na. wykonania instalacji 
^odociągowo -  kanalizacyjnych oraz centrai- 

ogrzewania w  budynkach kolejowych w 
Piasecznie.
. Termin składania ofert do dnia 21 czerwca 

r o k u .  1768J K

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
- Naczelna Dyrekcja Powszechnych Domów 
*W arowych ogłasza przetarg nieograniczony 
54 sprzedaż samochodów osobowych m arki: 

phevrolet - Master (kareta)
Mercedes V_170 -
Mercedes Y-230 
Wanderer V-23 -
Tatr« typ 1938

półciężarowy 3/4 tony 
2*evrolet 1929

. Noży przeznaczone do sprzedania można oglą 
od dnia 9.6.48 i  otrzymać informacje w 

~aial* Gosp. Admin. Naczelnej D yrekcji PDT 
"**• Grzybowska 2-4 w  godzinach od 8 do 15,30.

Termin składania ofert w  kopertach załako- 
7®hych z napisem „Przetarg na samochody“  

dnia 23.6.48 r. w  Wydz, Gosp. -  Adm. Na- 
£*elnej D yrekcji PDT Warszawa. Grzybowska 
* *  Pokój N r 15.

Otwarcie o fert nastąpi w  dniu 28.6 48 r. o 
«*lz. l i .  1770-K

Nakłady Syntezy Chemicznej w  Dworach 
k. Oświęcimia ogłaszają

p r z e t a r g  h ie g g r m  c z o m y
^  Wykonanie rozdzielni 15.000 V. 6.000 V n i- 
r^ g o  napięcia 380 V  w  Kędzierzynie woj. 

^sko .  Dąbrowskie.
kosztorysy, rysunki (za zwrotem kosz- 

Własnych) i  wszelkie inform acje otrzymać 
^ż n a  w Wydziale Energetycznym ZSCh w 
°Norach (tel. Oświęcim 47. wewn. 20).

Oferty nie sporządzone na drukach ZSCh nie 
rozpatrywane. O ferty w  zamkniętych pod 

^Jnych i  zalakowanych kopertach z napisem 
,,0ferta na wykonanie rozdzielni w  Kędzierzy 

należy składać w Kancelarii Głównej Z. 
Ch. w  Dworach do godz. 12,30 dnia 13.6.48 

»oku.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 15.6. 

r. o godz. 13 w  sali konferencyjnej ZSCh 
*  ^Worach.

oferty należy dołączyć dowód w płaty wa 
kbn w wysokości 1% oferowanej sumy na 
0£ito Zakładów Syntezy Chemicznej N r 320 

^  Bg k  w  Krakowie lub w  kasie Zakładów w  
borach . Brak wadium powoduje unieważnię 

oferty. F irm y zwolnione od składania wa- 
^ Utn przez M in. Przemysłu i  Handlu mają do 
7^*yć odnośne pismo. Oferenci (za wyjątkiem  

państwowych) w inn i nadto dołączyć od- 
^d e d n ie  referencje.

Zastrzegamy sobie prawo wolnego wyboru 
fra n ta , podziału albo nnniejszenia lub swięk 

oferownych robót o 25%, oraz uniewai 
‘tkttla  przetargu bez podania powodów i  bez 
^»kwzenia jakichkolw iek odszkodowań.

Nadia przedsiębiorców wyeliminowanych 
^Tócone zostaną do dni 10 od daty przeprowa 
5**hi* przetargu. 1764_K

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
M iejskie Zakłady Komunikacyjne w  Warsza 

wie ogłaszają w  dniu 19.6.48 r. o godz. 8 prze
targ nieograniczony ,na wykonanie instalacji 
centralnego ogrzewania niskoprężnego oraz ro 
bót wodociągowo-kanalizacyjnych w  budyń 
kaeh stacyjnych Zajezdni Tramwaj w ej MZK 
przy u l. M łynarskiej 2 na W oli (wadium 2% 
sumy oferowanej).

W arunki przetargowe i  ślepe kosztorysy na
bywać można w  Biurze Budowy M ZK w  War 
szawie, przy u l. Przyokopowej N r 28, I I  piętro 
w  godzinach urzędowych.

O ferty wraz z kw item  na wpłacone w  Ka
sie M ZK wymagane wadium należy składać w 
zalakowanych ko jurtach  w Sekretariacie Dy
rekc ji M ZK przy ul. M łynarskiej N r 2 — naj
później na pół godziny przed terminem otwar
cia ofert.

M ZK zastrzegają sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyny. 1771-K

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Państwowy Zarząd Nieruchomości Ziemskich 

w  Giżycku ul. Warszawska N r 18 ogłasza prze 
targ nieograniczony na wykonanie remontu 
czworaków mieszkalnych w  m ajątku Staświ-
ny powiat Giżycko.

O ferty w  zalakowanych kopertach bez naz
w y firm y z napisem „przetarg na remont ezwo 
raków Staświny“ należy składać w pokoju N r 
22 gdzie można również otrzymać za zwrotem 
kosztów w arunki przetargowe, w arunki wyko
nania robót, oraz ślepe kosztorysy.

Otwarcie ofert w  obecności oferentów nastą 
p i dnia 14.6. br. o godz. 11, pokój N r ,“21. Do 
oferty należy dołączyć k w it depozytowy na 
wpłacone wadium w wysokości 1% sumy kosz 
torysowej w  gotówce (lub w  walorach określo 
nych zarządzeniem M inisterstwa Skarbu, albo 
w  form ie gwarancji bankowej), na konto N r 
15 BGS Oddział w  Giżycku.

Zarząd Okręgowy PNZ zastrzega sobie pra 
wo wyboru oferenta, niezależnie od cen i  wa
runków, unieważnienie przetargu bez podani« 
przyczyn i  jakichkolw iek odszkodowań z tym  
związanych.

D yrektor Okręgu 
Inż. E. Wandzie w ieki 

_________________ 58-Ko

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska" w  N idzicy ogłasza prze 
targ nieograniczony na wykonanie robót bu
dowlanych, mechanicznych i  specjalnych re
montu kapitalnego gorzelni w  Zalesiu pow. N i 
dzica i  gorzelni Sawronka pow. Nidzica, w  ter 
m inie gorzelnia Sawronka do dnia 30 września 
br., gorzelnia Zalesie do dnia 30 października 
br. O ferty w  zalakowanych kopertach bez ma 
ku firm y składać należy w  biurze Powiatowe
go Związku Gminnych Spółdzielni „Samopo
moc Chłopska“  w  Nidzicy, u l. Traugutta 11 d« 
dnia 19 czerwca 1948 r. do godz. 12.

Przetarg rozpocznie się dnia 19.6. 1948 r. •  
godz. 13 w  lokalu Pow. Żw. Gm. Spółdz. „Sa
mopomoc Chłopska" w  Nidzicy, ul. Traugutt« 
11.

Do oferty dołączyć odpisy ka rt rejestracyj
nych oraz uprawnienie do oferowanych robót 
wraz z kw item  na wpłacone wadium w  w ył. 
2% sumy oferowanej.

Bliższe informacje można otrzymać w  Biu
rze Pow. Zw. Gm. Spółdz. „Samop. Chłop." w  
N idzicy ul. Traugutta 11 w  godzinach urzędo
wych, gdzie też można otrzymać za zwrotem 
kosztów ślepy kosztorys oraz projekt umowy.

Powiatowy Związek zastrzega sobie prawo 
unieważnienia przetargu bez podania powodów 
i  wyboru dowolnego oferenta.

Zarząd
57_Ko

PRZETARG N IE O G R A N IC ZO N Y
Rolnicza Centrala Mięsna Sp. z o- o. w  Wa- 

szawie, ogłasza przetarg nieograniczony na;
odbudowę domu przy u l. Lwowskiej 8.
Podkładki ofertowe za zwrotem kosztów 

otrzymać można w  Wydziale Gospodarczym 
Rolniczej Centrali Mięsnej w  Warszawie ul. 
Bartoszewicza N r 7.

O ferty w  zalakowanych oddzielnych koper
tach bez żadnych znaków frim owych z napi
sem: „O fe rt* na odbudowe domu przy uL 
Lwowskiej 8“  należy składać w  sekretariacie 
Rolniczej Centrali Mięsnej u l. Bartoszewicza 7, 
do godz. I ł  do dnia 16 czerwca 1948 r.

Otwarcie ofert w  obecności zainteresowanych 
odbędzie alę w  dniu 15 czerwca 1948 r. godz. 
12 w  biurze Rolniczej Centrali Mięsnej, u l. 
Bartoszewicza 7 w  sekretariacie.

W kopertach należy umieścić k w it na wpłe 
cone do kasy Rolniczej Centrali Mięsnej w  War 
szawie, uL Bartoszewicza 7, w  wysokości 1% 
oferowanej sumy — wadium w  gotówce lub 
Premiowej Pożyczce Odbudowy K ra ju .

Wpłacone wadia nie podlegają ©procentowa 
n i u-

Rolnicza Centrala Mięsna zastrzega sobie:
a) unieważnienia przetargu bez podania przy 

czyn i  bez zobowiązania ponoszenia jakichkol
w iek odszkodowań,

b) dowolnego wyboru przedsiębiorcy bez 
względu na w ynik przetargu,

c) zmniejszenie lub zwiększenie ilości robót
przewidzianych kosztorysem. 1772-K

W ZM IANKA O PRZETARGU
Urząd Wojewódzki Pomorski Dział Rolnic

twa i  P.eform Rolnych Wydział Wodno -  M e. 
lioracyjny w  Toruniu ogłosił przetarg nieogra 
niczony na:

1) rozbudowę kanału Głuszyńskiego powiat 
aleksandrowski tan 6+680 — 7 +  050 ro
boty ziemne 9.000 m sześć.

2) pogłębienie kanału głównego W iejskiej 
N iziny Chełmińskiej tan 1+400 — 5 +  910 
roboty ziemne 10.500 m sześć.

na dzień 17 czerwca 1948 r.
Bliższych inform acji udzieli Urząd Woje wódz 

M  Pomorski Wydział Wodno -  M elioracyjny w 
Toruniu, u l. Bydgoska 74, pokój N r 4, I I  p. w  
godzinach urzędowych od dnia 8 czerwca 1948 
roku do dnia praetagu, gdzie również można 
otrzymać podkładki przetargowe.

Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone 
w  Wydziale Wodno -  M elioracyjnym  w  Toru
niu, u l. Bydgoska N r 74.

Urząd Wojewódzki Pomorski 
Wydział Wodno - M elioracyjny w  Toruniu 

___________________  _______  1768-K

Zakłady Syntezy Chem cznej
w Dworach k. Oświęcimia

zakupią:
1) 5 silników  5 KW, 380 V, obi/m in.
S) 1 s iln ik 16 KW, 330 V. 1450 obr./m in.
3) 1 s iln ik  13 KW, 38C V, 2850 obr/m ta.
4) 2 s iln ik i 21 KW, 380 V, 1450 obr/m ta
5) 1 s iln ik 21 KW . 380 V. 2850 obr/m in. 

S iln ik i budowy zamkniętej hrótkoswarte.
Term in składania zgłoszeń do dni 7 od uka

zania się niniejszego ogłoszenia.
Zgłoszenia wzgl. oferty, prosimy kierować 

pod naszym adresem dla AZ.
1766-K

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, C^—^mska 

35, ogłasza przetarg nieograniczony na wyko
nanie:

a) Instalacja kotłow ni niskiego ciśnienia
ta „  centr. ogrzew. niskiego ciśn.
c) „  pra ln i, suszarni 1 dezynfekto

rów,
ta „  kuchni parowej
ta » w entylacji mech. i  odemglania
f) „  wod. _ kan.
g) » centralnej wody ciepłej
h) „  gazowa
f) u. kotłow ni wysokiego ciśnienia,

w  pawilonie V II na terenie Szpitala Sw Du
cha przy ul. Dworskiej 17 w  Warszawie.

O ferty należy składać do dnia 28.6.48 r. do 
godz. 10 w  Warszawskiej Dyrekeji Odbudowy, 
do skrzynki ofertowej.

Bliższych inform acji udziela Wydział Umów 
WDO, uL Chocimska n r 35, V oiętro, pokój nr 
7 w  godz. od 9 — 12, gdzie też mogą oferenci 
otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki prze
targowe za zwrotem kosztów. 1769JK

Czytajcie

„Trybom
Wolności"
I

„Chłopską
Dr o g ą11

Ogłoszenia drobne
HANDLOWE

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w

Krakowie ogłasza niniejszym przetarg nieogra 
niczony na:

1. Budowę 2-ch nastawni na stacji S łotw i- 
na -  Brzesko.

2. Budowę baraku mieszkalnego przy «1. Pa 
w iej w  Krakowie.

Kosztorysy do wypełnienia ora* bliższe in fo r 
macie otrzymać można w Dziale budynków 
DOKP Kraków, plac M atejki 12, pokój 332.

O ferty składać należy, do skrzynki ofertowej 
w  przedsionku gmachu DOKP, plac M atejki 
12 w  term inie do dn i* 18.6.1048 r. godz. 10.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 
10,30 w  pokoju 332 w Dyrekcji. Do oferty na
leży dołączyć k w it na wpłacone w kasie Dyrek 
c ji wadium w  wysokości 1,5% sumy ofertoyej.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta, wzgl. unieważnienia przetar 
gu bez podania powodu.

w. z. Dyrektora Kolei Państwowych 
H  la ł. Gehersatn 

W icedyrektor Kolei Państwowych
1782-K

Zakłady Syntezy Chemiczne]
w Dworach k. Oświęcimia

aaknpląi

t  riln iłd  na prąd zmienny 2S0 KW. 3000 o b r/ 
m in. 6000 V

t  silniki na prąd zmienny 120 KW. 1500 o b r/ 
m in. 380 lub 6000 V

R łtalki krótkozwarte lub pierścieniowe.

Zgłoszenia prosimy kierować pod naszym 
adresem dla RS.

1765-K

B R Y L A N T Y  — b iż u te r ia , 
z ło to  — s re b ro  — ze g a rk i. 
K u p n o  -  sp rzedaż. N o w y  
Ś w ia t «9, N o w a k .________«sa

PRACE
ZAOFIAROWANE

P O S Z U K U J E  d e  d o b re j 
k u c h a rk i  na wyjazd do
p e n s jo n a tu  na 3 m ies iące  
le tn ie . O fe r ty  t  w a ru n k a m i

{k la d a ć  do  P o ls k ie j A g e n c ji 
•rasow e j w  W -w ie , u lic a  

M ło d z ie ż y  J u g o s ło w ia ń s k ie j 
15 do  d n ia  l i  cze rw ca  p od : 
„ K u c h a r k a " .  eso

ZGUBY
Z G U B IO N O  leg . Z  w . Z a w o 
d o w y c h , P P H  — i#65u  na 
z w is k o  K o w a lc z y k  Z d z i-  

j s taw . 453

i Z G U B IO N O  leg . Z w . Z a w o - 
! d o w y c h  na  n a z w is k o  Hoł- 
j d a k o w s k i A n to n i.  45B

f Z G U B IO N O  p ra w o  Jazdy na 
i n a z w is k o  R y b ic k i M a ria n , 

K o n in , u l.  A r m i i  C ze rw o 
nej 41. 457

ZGUBIONO legitymację Zw.
Z a w . P ra c . S p ó łd z ie lc z y c h  
na  n a z w is k o  Je z ie rska  R e- 
g 'na -_________________  451

Z G U B IO N O  le g .: P P R , za
ś w ia d cze n ie  R K U , o d c in e k  
z a m e ld o w a n ia  i  in n e  d o k u 
m e n ty  na  n a z w is k o  M a le ta  
E u g en iusz , 462

F A C H O W A  N A P R A W A  
M A S Z Y N  DO P IS A N IA  
I L I C Z E N I A  
Mechanik GrzecboclAskl 

Warszawa, Złota Nr 4« 
Telefon 8 -  2 4 5 8

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Polskie Towarzystwo Eksportowo _ Importowe ,PO LIM EX“ , Warsza- 

wa, ui. Daszyńskiego 11 ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż 
używanych samochodów osobowych:

1. Steyer „50“
2. Adler Junior
3. Adler Junior
4. F ia t „500“ .

Wozy oglądać można w  dniach 11 i  12 bm. od godz. 10 do 12 w  gara
żach ,pO LIM E X -u“  przy ul. Przemysłowej 30-32.

O ferty w  zalakowanych kopertach, zaopatrzone w  napis: „O ferta na 
zakup samochodu“ z podaniem oferowanej ceny, należy składać w  Wy
dziale Adm inistracyjnym  „POLIM EX-u“  w  Warszawie, ul. Daszyńskiego 
11, do godz. 10 dn. 15 czerwca 1948 r. po czym nastąpi otwarcie o fe rt

Do oferty należy dołączyć k w it wadialny na wpłaconą do kasy J>0- 
LJMEX-u“ kaucję w  wysokości i i  5.000 od samochodu. ’

,PO LIM EX“ zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, a także unieważ
nienia przetargu bez podania przyczyny i  ponoszenia z tego ty tu łu  od 
szkodowanla.

Wadia, dotyczącą .nieprzyjętych o fert będą zwrócone najpóźniej w  dą-
gu 7 dni od dnia przetargu. 1761 -K
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HISTO RIA SIARKI
na przestrzeni wieków i jej znaczenie w przemyśle

Siarka — to jeden z pierwszych pier c ji których jest ona niezbędna. S iarki władnąć podstawowym bogactwem naSiarka — to jeden z pierwszych pier 
wiastków chemicznych poznanych 

. przez człowieka. Już na wiele setek 
' la t przed naszą erą zw róciły uwagę 

ludzi czyste i  przezroczyste kryształy 
wydobywane z naturalnych pokładów 
siarki. Kamienie te wydzielały_ przy 
nagrzewaniu duszące gazy. Współcześ
n i uważali, że siarka posiada niezwy
kłe właściwości i  że stanowi jeden z 
podstawowych pierwiastków świata. 
Dawni przyrodnicy, szczególnie Arabo 
wie przypisywali siarce wyjątkową 
rolę w  procesach działalności wulka
nicznej i  przy tworzeniu się grzbietów 
górskich oraz pokładów rud metalo
wych. Alchemicy zaś sądzili, że siarka 
jest częścią składową „kamienia filozo 
ficznego“ , którego p iln ie  szukali, chcąc 
przy jego pomocy przekształcić zwykłe 
métale w  drogocenne złoto.

ZW IĄZKI CHEMICZNE SIARKI
Dziś wiemy, że skały w głębi ziemi 

zawierają znaczną ilość siarki. Można 
to stwierdzić po gęstych chmurach ga 
zu siarkowego, unoszących się nad 
czynnymi wulkanami. Siarka wydoby 
wa się również z wyżej położonych 
warstw skorupy ziemskiej. Razem z 
arsenem i  antymonem — swoliimi towa 
rzyszami — tworzy rudy, z których 
człowiek wydobywa cynk, cynę, sre
bro i  złoto.

Na powierzchni ziemi, ciemne, nie
przezroczyste, błyszczące rudy polime 
taliczne (t.zn. zawierające wiele meta
li) podlegają działaniu tlenu z powie
trza i  wody. Powstają nowe związki, 
a przede wszystkim te, które dają po
czątek tworzeniu się kwasu siarkowe
go. Kwas ten wydziela się w  dużych 
ilościach przy utlenianiu się rud p i
rytowych i  nadżera okoliczne skały.

BIAŁE PIERŚCIENIE
Poza tym  siarka łączy się z innym i 

metalami, tworząc a łun it — związek 
siarki, potasu i  tlenku aluminium. 
Warstwy ałunitu  powstają w  form ie 
białych plam dokoła czynnych wulka 
nów. Niektórzy astronomowie utrzy
mują, że białe pierścieni« I promienie, 
widoczne przez teleskop dokoła potęż
nych kraterów księżycowych złożone 
są z ałunitu.

Znaczna ilość tlenku siarki łączy 
Elę z metalem xw. wapń,tworząc bardzo 
poąpollfy minerał — cip*. W warun
kach laboratoryjnych rozpuszcza się 
aa bardzo trudno, ale wewnątrz ziemi 
jest to związek dość czynny chemicz
nie. Na dnia słonych jezior 1 mórz osa 
dza się gips grubymi warstwami

LOTNE GAZT
Na tym nie kończy się Jednak hi

storia siarki na powierzchni ziemi. 
Liczne mikroorganizmy regenerują siar 
kę z roztworów Jej s o li W rezultacie 
ich działania tworzy się siarkowodór 
i  lotne gazy, unoszone ogromnie 
ilościach przez źródła siarczane. Gazy 
te przesycają również powietrze b łot
nistych nizin, a w  w ielu zatokach i  je 
ziorach wchodzą w skład czarnej iło 
watej masy, zwanej „borow iną“ , któ
rą stosujemy dla celów leczniczych.

W PRZEMYŚLE CHEMICZNYM
Obecnie siarka jest podstawą prze

mysłu chemicznego 1 trudno nawet wy 
licryć wszystkie wyroby, do produk

c ji których jest ona niezbędna. S iarki 
używamy do wyrobu papieru, celuloi
du, farb, w ielu lekarstw, zapałek,do 
oczyszczania benzyny, eteru, oleju, do 
wyrobu nawozów fosforowych, siarcza 
nów, kwasów, sody, szkła, bromu, jo 
du, kwasu azotowego, solnego i  octo
wego.

Zastosowanie siarki do prochu strzel 
niczego od dawna już uczyniło ją  nie
zbędnym składnikiem materiałów wy
buchowych. Użycie kwasu siarkowego 
przy produkcji dynamitu i  innych 
współczesnych materiałów wybucho
wych, u trw a liło  znaczenie siarki, jako 
najcenniejszego surowca przemysłu 
wojennego.

NAJNOWSZE METODY
W związku ze znaczeniem siarki dla 

przemysłu wojennego, w alk i o nią wy 
pełniają historię X V III w. Przez długi 
czas jedynym źródłem siarki była Sy
cylia. Fregaty angielskie bombardo
wały miasta sycylijskie, usiłując za

władnąć podstawowym bogactwem na 
turalnym  wyspy. Kiedy wynaleziono 
sposób otrzymywania siarki i kwasu 
siarkowego z p irytu , niektóre państwa 
europejskie zainteresowały się ogrom
nym i jego pokładami w  Hiszpanii.

Później odkryto w Ameryce, na pół
wyspie Floryda, bogate złoża siarki. 
Równocześnie opracowano nowe me
tody wydobywania siarki z wnętrza 
ziemi. Ostatnio powstała nowa nie
zwykła metoda — wtłaczanie w  głąb 
złoża siarkowego przegrzanej pary wo 
dnej; siarka topi się przy temperatu
rze 119°, para więc roztapia ją  i  w y
nosi na powierzchnię ziemi, gdzie siar 
ka zastyga w  form ie niedużych stoż
ków.

Przed przemysłem siarkowym otwai 
ły  się nowe perspektywy rozwoju. 
Zmieniały się niejednokrotnie metody 
otrzymywania tego niezwykle cenne
go surowca przemysłowego w zależnoś 
ci od osiągnięć m yśli technicznej i  roz 
woju gospodarki światowej.

S ylw etk i h itle row sk ich  zbrodniarzy
Dr Kurt Schumacher

(DOKOŃCZENIE)
Jak głęboko niemieccy socjal -  de 

mokraci chcieli zapuścić szpony w ży 
wy organizm Słowian, możemy zorien 
tować się z pewnej enuncjacji W in- 
niga, która nie była dotychczas publi 
kowana.

— W najbliższej przyszłości musimy 
pomyśleć o tym , by sfery interesów 
germańskich narodów dokładnie mię 
dzy sobą rozgraniczyć.

Moim zdaniem najwłaściwsze bę
dzie, gdy Anglosasom pozostawi się 
Amerykę, Wyspę B rytyjską i  kolonie, 
Niemcom zaś Bałkany, Środkową i 
Wschodnią Europę...

Socjalizm?
Prawa świata pracy?
Zbratanie narodów?
Ugruntowanie pokoju?
Są to rekwizyty teatralne, które 

niemieccy pseudosocjaliśd wyciągają 
na światło dzienne w razie potrzeby, 
ilekroć pod tym szyldem Niemcy zdo
być mogą korzyści.

Gdy niemieccy imperialiści przygo 
towują iię  do wojny, socjaliści nie
mieccy, ukłoniwszy się s gestem w 
stronę generałów, ustępują lm miej
sca. Z politycznej przezorności Jed
nak nie zapominają zaprotestować do 
nośnym głosem przeciwko odrodzeniu 
•tę ducha niemieckiego mili tary zmu

— Silne, a niezależne od nas wyda 
rżenia zmusiły nas do ustąpienia. 
Chcąc zapobiec rozlewowi krwi brat 
niej zaniechaliśmy myśli oporu. Nie
mniej nasz światopogląd skłania nas 
do złożenia protestu i do zrzucenia z 
siebie odpowiedzialności za rozwój wy 
padków.

W ten sposób uspraw iedliw iał się 
socjaldemokratyczny prem ier pruski 
Braun. W ten sposób tłum aczyli się 
socjal -  demokratyczni m inistrowie 
Severing i  Grimme. Tak deklamowali 
socjaldemokratyczni prezydenci po
lic ji z Hamburga i  Berlina. Na tę nu 
tę śpiewali niemieccy socjal -  demo
kraci.

Niestety niemieccy socjal -  demo
kraci szanowali zawsze i  szanują

dziś jeszcze tylko własną krew. Dla
tego powszechny stra jk względnie 
zbrojne powstanie przeciwko niemiec 
kiemu m ilitaryzm ow i wydaje im  się 
bardziej ryzykownym przedsięwzię
ciem od wojny europejskiej, którą 
ewentualnie można wygrać.

W wypadku przegrania w ojny w y
stępują znów na widownię świata, by 
odegrać rolę, z którą najlepiej im  do 
twarzy. Na zasadzie złożonego we 
właściwym czasie protestu przeciwko 
wojnie manifestują ubrani w  czerwo 
ne togi swą solidarność socjalistycz
ną, i  głosem klasycznych aktorów wo 
ła ją  o pojednanie i  zbratanie naro
dów. Wówczas składają na czole Frań 
c ji — poprzednio śmiertelnego wroga 
— pocałunek Judasza, nazywając ją 
siostrą gallicką. Wówczas płaczą rzew 
nie i  głośno u stóp ołtarzy angielskich 
f odwołują się do bratnie j rycersko
ści „fałszywego“ skądinąd Albionu. 
Wówczas jeżdżą z zapałem na różne 
konferencje międzynarodowe i  pyta
ją zdziwieni: — Czego od nas chce
cie? Dlaczego mówicie o okrucień
stwach, których wcale nie popełnili
śmy? Za zbrodniczą działalność nie
odpowiedzialnych elementów nie po
nosimy w iny. Czy nie pamiętacie że 
protestowaliśmy? W Imię sprawiedli
wości socjalistycznej zaklinamy was, 
aby o smutnych rzeczach — nia dy
skutowano.

Gdyby Niemcy w 1818 r. zwycięży
li, w Niemczech nie było by trzeba 
aktorów w czerwonych togach. A gdy 
by H itle r zwyigżył, Schumacher nie
musiałby wyciągać z lamusa swego 
zmurszałego czerwonego kostiumu. Bo 
wiem zwycięski niemiecki imperia
lizm  nie potrzebuje socjal -  demokra 
tycznych orędowników i  aniołów po
koju.

W encyklopedii zwycięskiego nie
mieckiego imperializm u „pojednanie“ 
zostaje zastąpione „prawem silniejsze 
go“ , a pojęcie „pokój“ pojęciami „o- 
bóz koncentracyjny“ 1 ,.komora gazo- 
wa“- ANTO NI KRZEW IHtfA

Odradza się polskie szybownictwa
Przed VII Krajowymi Zawodami Szibowcawpi w Zarza

Wśród powodzi imprez różnych dy_ pięknym wyczynem pilota Zientka, 
scyplin sportu, odbywających się w który na międzynarodowych za wo
ta. m. na terenie kraju, należało by dach w Szwajcarii na szybowcu pol- 
zwróeić uwagę i omówić szerzej jed- skiej konstrukcji „Sęp“  pokonał cały 
ną imprezę, może niezbyt dostępną szereg znanych zawodników zagra- 
mieszkańcom miast emocjonującym nicznych, ustępując jedynie Szwajca- 
się boksem czy piłką nożną. j rom, posiadającym duży „handicap“

Impreza ta — niezwykle ważna i! w postaci własnego terenu, 
doniosła — to V H .e Krajowe Zawody : V II-e  Krajowe Zawody Szybowco- 
Szybowcowe w Żarze (k/Zywca). i we w Żarze organizuje Aeroklub R.

Zawody te będą naprawdę w ie lką1 * Liga Lotnicza. Udział w  zawo- 
imprezą, może jednak niedocenianą!
przez w ielu ludzi w  Polsce, mających 
jednostronne zainteresowania sporto
we.

Szybownictwo polskie ma za sobą 
pięknie zapisaną kartę w  dziejach: 
sportu, a szybowce konstruowane1 
przed wojną przez polskich konstruk-; 
torów, jak  np. inż. Grzeszczyka, inż. 
Czerwińskiego, B. Kocjana — cieszy-! 
ły  się w ielkim  uznaniem nie tylko  w 
kra ju , lecz i  zagranicą, gdzie były 
nawet budowane z licencji.

Nie będziemy nikomu tłumaczyć ro! 
l i  i  znaczenia sportu szybowcowego.

1 Puze-scy z Zientkiem, Adamskim
jem  na czele.

Szybownicy nasi, trenujący nie
zwykle intensywnie, znajdują się w 
doskonałej formie.

l.IV . br. instr. p ilo t Edward Adam
ski ustanowił nowy rekord Polski dłu 
gotrwałości lotu, na szybowcu dwu- 
miejscowym typu „Żuraw“ . Adamski 
dokonał swego lotu na szybowisku 
Żar, przebywając w  powietrzu 11 go
dzin 54 min.

W tym  samym dniu Zientek wyko-

nał lo t na szybowcu jednomiejs^ 
wym „Sęp“ , latając 18 godz. 23zaw°-Z wyników tych widać, że na -»kiwaćdach w Żarze możemy oczek
ku nowych rekordów polskich. , 

Szybownictwo jest jednym *
piękniejszych sportów i rozkosz 1 
nia na szybowcu nie da się nawet V

łatani»równać z przyjemnością 
samolocie silnikowym . _.a.

Taką opinię niejednokrotnie w y
żali starzy p iloci wojskowi, 
na maszynach myśliwskich czy 6
bowych. p,,.

Nic więc dziwnego, że kto raz 
znał „smak powietrza“ latając 
szybowcu — ten wpada w nałóg i 
ta tak długo, dopóki pozwalali 
warunki.

Sport szybowcowy w  Polsce 0 
dza się w  szybkim tempie. VII 
wody Krajowe w  Żarze są Pie,r0. 
szym, wyraźnym krokiem tego o 
dzenia. „

* Z. Da* ‘

Wystarczy powiedzieć, że jest ona o- 
gromna i  mająca niezwykle doniosłe 
znaczenie dla życia państwa. Żyjemy 
przecież w  dobie postępu i  rozwoju 
techniki.

H istoria uczy nas, że zwykle pod
czas wojny sport szybowcowy prawie 
całkowicie zamiera, a odradza się do
piero po pewnym czasie po wojnie.

Mamy wrażenie, że właśnie V II 
Krajowe Zawody Szybowcowe w  Ża_

Parker-Pajkowski mistrzem Belg'
W

BRUKSELA, (obsł. w ł.).
Tytu ł m istrza tenisowego Belgii 

zdobył Amerykanin (polskiego pocho 
dzenia) Frank Parker - Pajkowski, 
bijąc w finale Amerykanina Budge 
P a tty  6:1, 6:S, 1:6, 6:2.

t e n i s i e
W grze podwójnej kobiet

strzowski zdobyły Amerykański ^

rze są pierwszym poważnym kro-: Parker - Pajkowski zdobył przed 
kiem do tego odrodzenia. j tygodniem mistrzostwo Francji, w y-

Zawody w  Żarze (8.V I. — 20.V I.); grywając z Czechosłowakaem Drob- 
mają na celu sprawdzenie poziomu: nym. W kołach fachowców uważa się, 
wyszkolenia pilotów  polskich oraz; że Parker -  Pajkowski, po przejściu 
porównanie jakości polskiego sprzętu! Jacka Kramera na zawodowstwo, jest 
szybowcowego. Zawody odbędą się w | obecnie najlepszym tenisistą świata.
konkurencji międzynarodowej, gdyżj 
udział swój zapowiedzieli najlepsi szy-, 
bownicy Czechosłowacji. Należy jesz 
cze zaznaczyć, że zawody będą rów
nocześnie elim inacją do Międzynaro
dowych Zawodów Szybowcowych, 
które odbędą się w  lipcu w  Szwajca
r ii.

Sięgnijmy trochę do przeszłości.
i-sze Zawody Szybowcowe odbyły 

Się w Polsce w roku 1923 (28.V III. — 
13.IX.) w Białce na Podhalu. W 1925 
r. zorganizowano zawody w Gdyni. 
Zarówno jedne, Jak i drugie zawody 
nie dały większych wyników wyczy
nowych, wzbudziły jednak zaintere
sowanie szybownictwem w społeczeń
stwie polskim. Wkrótce potem na 
czoło szybowników w kraju wysunę
li się pilot S. Gruszczyk (późniejszy 
konstruktor) i  W. Czerwiński (kon
struktor).

W 1920 r. „odkryto" świetne szy
bo wisko w Bezmlechowej, a w 1931 
r. rekord polski długotrwałości lotu 
na szybowcu wynosi ju i prawie 8 go
dzin (S. Grzeszczyk). W 1932 r. eki
pa polskich szybowników wzięła u- 
dział w zawodach szybowcowych w 
Rhön (Niemcy).

W krótkim czasie szybownictwo poi 
skie zdobywa jedno z czołowych 
miejsc w światowym sporne szybow
cowym. W 1937 r. Wanda Modlibow- 
ska zdobywa międzynarodowy kobie
cy i krajowy rekord długotrwałości 
lotu na szybowcu, przebywając w po
wietrzu 24 godz. 15 min.

Wojna zniweczyła cały kilkunasto
letni dorobek szybownictwa polskie
go. W roku ubiegłym odrodzony pol
ski sport szybowcowy dał znać o sobie

ris Hart i  Patricia Todd, bij»c 
rodaczki Fry i  Prentiss 6:1, 6:4. a 

Największą niespodzianką 
strzostw była porażka Ameryk^^ 
H art z Węgierką Kormoeczy 6:4.
3:6, poniesiona w  półfinale gry 
dyńczej. ¡i

Przeciwniczką Kormoeczy W 1 ^  
będzie Patricia Todd, która W P 
nale pokonała swą rodaczkę * r 
tiss.

Wąsikowski (Warszawa) zwycięż*
na lorze żużlowym

LODŹ. — Na torze żużlowym 
WKSju odbyły się zawody motocyklo 
we o mistrzostwo L ig i żużlowej z u- 
działem Polskiego K lubu Motorowe
go (Warszawa), K lubu Motocyklowe 
go (Leszno) i  KM „Tramwajarza“ 
(Łódź). W konkurencji drużynowej 
pierwsze miejsce zajął PKM (Warsza 
wa), zdobywając 22 punkty przed KM  
(Leszno) — 19 pkt. 1 „Tramwajarzem“ 
(Łódź) — 9 punktów.

Oprócz tego rozegrano konkuren-

cje indywidualne, przy czym „ 
szy czas dnia uzyskał Olejniczak^ 
Leszno, przebywając 5 okrążeń £ 
w 2:12 min. Uległ on jednak W 
le Wąsikowskiemu (Warszawa); -  
konkurencji indywidualnej P| ✓  
szy był Wąsikowski (Warszaw») 9)
12 pkt. 2) Olejniczak — 8 Pkj" 4) 
Dąbrowski (Warszawa) — 7 P*1" 
Kołeczek (Łódź) — 7 pkt. .

Zawody oglądało 7 tyg. wldzóW

W  s l r r ö c i e
Najlepszy tegoroczny wynik na 

świede w biegu na 5.000 m uzyskał 
Zatopek, przebiegając ten dystans w 
czasie 14:20 min. na międzymiasto
wych zawodach lekkoatletycznych 
Praga — Belgrad.

Zawody te rozegrane w Pradze przy 
niosły zwycięstwo Czechom w sto
sunku 113:94 pkt.

Nowy rekord Francji na 800 m u- 
stanowił Marcel Hansenne, uzyskując 
na międzynarodowych zawodach lek 
koatletycznych w Nancy wynik 1:49,4 
min. Wynik Hausenne‘a jest o 0,4 sek 
lepszy od poprzedniego rekordu.

W czasie tych samych zawodów

Andre Marie wyrównał rekord ‘ Li 
cji na 100 m p.pl., który wynos*----------- -------- . . .  yy t . .

Szwecja mistrzem ś i #
w szczypiorniaku

W niedzielę, rozegrane 
Paryżu spotkania finałowe o 
stwo świata w  szczyplomiaku. 
mistrza zdobyła reprezentacja 
c ji, b ijąc w  finałowym  SP0 , ^  
Danię 11:4 (7:2). Bramki dla 
ców zdobyli: Axerstad — 3, 
Juthage

. _  _, O lgvaoiou n OlT
Sjennemson — po * 

Larsson, Moberg — po 1. S trzę p , 
bramek dla Danii b y li: Nielsen, 
le r oraz S. 1 W. Madsemowie.

W spotkaniu o 3 i  4 miejsce b* 
caria wygrała z Francją 21:4.

J. N A R B U T T

RUPONKA Z „U N IO N  TEXTILLE
3)
I t

E rw in  śmiał się półgębkiem ja k  gdyby dla grzecz
ności. B ył zły, jakim  prawem ta k i sobie fagas, ja k  
nasz aptekarz, drw i z naszej dziewczyny. Gdyby nie 
potrzeba użytkowania jego mieszkania —  to by go 
nauczył

Jak gdyby na przekór aptekarzowi i  na przekór 
samemu sobie, nazajutrz E rw in  wydał zarządzenie, 
aby Filiponka przeniosła do pewnego schówka gra
naty.

B yła to jakaś chęć, brutalna form a leczenia ma
łe j F iliponki z je j przyzwyczajeń, zaszczepionych 
je j przez dziwnych ludzi, którzy w świecie wojen i  
drapieżnych w alk zam ykali się w sobie, odrywając
się ja k  gdyby od wszystkich zjaw isk, przez które,
świat przechodził, ludzi, k tórzy skostnieli w czasie 
1 przestrzeni

O m ałej Filiponce opowiadałem kiedyś W alm on- 
towi, któ ry  poznał je j współwyznawców na W oły
niu. W spominał o trybie ich życia i  obyczajach dość 
ciekawe szczegóły. Przebywając na wsi filipońskiej, 
gdzie wszyscy, na długo przed przyłączeniem W o
łynia do U krainy Radzieckiej, kolektyw nie uprawia
li ziemię, zwrócił uwagę na pewne szczegóły:

—  W ieś ich była dość zamożna —  m ó w ił—• była  
to jedyna wieś na okolicę zelektryzowana, m ieli w ła  
sną dynamomaszynę, przysłaną z Kanady przez ich 
współwyznawców. N a noc pozostawiali drzw i odem
knięte, tak że można było bez pukania chodzić po 
chałupach i co najciekawsze, n ik t nie krad ł. I  wyo
braź sobie, któregoś dnia otoczono wieś szwadro
nem ułanów i postawiono wsi alternatyw ę: albo 
zaprzestaną gromadnej uprawy ro li, albo pójdą w  

rozproszenie.

—  No i ? —  pytam  zaciekawiony.
—  W ybrali to drugie.

Określenie że b y li to dziwni ludzie, ludzie —  cu
riosa w tym  w ielkim  świecie, ludzie, k tórzy zastygli 
w czasie i  w  przestrzeni, było właśnie określeniem  
W alm onta. Czy ciekawiła W alm onta Filiponka, czy 
raczej go bawiła, trudno m i było dociec.

—  I  mówisz —  zapytał —  że dobrze pracuje?
Gdy skwapliw ie potwierdziłem , m ruknął jakby  

sam do siebie:
—  Tak, być może.
I  uśmiechnął się, ja k  to m iał w zwyczaju, dwuzna

cznie i  dwuznaczność ta  w zasadzie nic nie mówiła.
Byliśm y pod wrażeniem egzekucji, która po paro- 

tygodniowej przerw ie znów została dokonana w  na
szym mieście.

Zabłąkany żołdak niemiecki, szukający tanich roz
ryw ek, pobił się na Druciance z jakim ś indywiduum. 
Poszło o zapłatę należną dziewczynie. Zw łoki nie
mieckiego żołnierza wydobyto z g linianki. Topielec 
był obrzękły, napęczniały wodą i  przyszyty do mun
duru koloru felgrau „Eisem e Kreuz“ w isiał na 
rozdętej piersi.

Rozstrzelano za to czterdziestu więźniów. O świcie 
zajechało nad gliniankę auto z żandarmami. Leut- 
nant, rudy, szczupły i  średniego wzrostu o wysta
jących siekaczach, obejrzał teren i  uderzając ręka
wiczkami o kant spodni, podszedł do samochodu.

Żandarm i odkryli zielony pokrowiec i z auta wy
pędzili kilkunastu Żydów z łopatam i. Szli oni po w il
gotnej m urawie, i  ciężkim i drewniakam i wyciskali 
na n iej ślady.

Leutnant w yrw ał jednemu łopatę i  zakreślił dwa 
koła. Gdy krzyczał, siekacze wysuwały mu się z ust. 
Tw arz jego przypom inała rudą wiewiórkę.

Żandarm i biciem i krzykam i przynaglali pracują
cych. Po paru godzinach pracy rudy leutnant w y
b ra ł dwóch Żydów i  żandarm i popychając ich wpę
dzili do dołów. D oły były głębokie, zakryw ały sto
jących ludzi. Leutnant ten z wystającym i siekacza- 
m i w y ją ł swój pistolet z kabury i  strzelał do ludzi 
w dołach.

T aki był prolog. Przyczajeni za oknami, wsłu
chani byliśm y wraz z całym miastem w  tę scenerię 
mordu i  nienawiści.

Około południa nad gliniankam i wyrosły mundury 
gestapowców, żandarmów i  SS-manów.

Obstaw ili drogę prowadzącą na Druciankę i  Union 
Textille .

Zajeżdża auto. Zielonkawy wóz policyjny. Tuż za 
kierownicą wmontowany jest na żerdzi karabin ma
szynowy.

Rudy leutnant, wymachuje rękawiczkam i, gw iż
dżąc na kieszonkowej syrenie, podbiega do wozu! 
Z auta wysiada żandarm wysoki, o ty ły  —  czapkę 
ma nasuniętą na czoło. Pyka fa jkę , wpychając kciu
kiem tytoń.

Znów auta z więźniam i.
Za ciężarowymi wozami m ały dwuosobowy, spor

towy wóz z szybą wyłożoną na masce. Rudy leut
nant wysunął siekacze, wyprężył się: przypom inał 
wiewiórkę gotową do skoku. Rozległo się:

1—  Achtung!
N aw et w  obliczu mordu zachowano pruski w  

Jak na paradzie wyprostowały się postacie °Prfl 
ców. ^

Siedzący za kierownicą gestapowiec otwń1̂  
drzwiczki od samochodu i oparł nogi na stoP3 
obłożonym linoleum. W stając odebrał rapt»* j 
rudego leutnanta. Żandarm i podbiegli do 
otw orzyli klapy. W śród wrzasków, bijąc kolh9̂ ! 
wypychali z samochodów skazańców. W  stłocz01̂  
przed samochodami gromadzie widać było 
chłopca.

.. je-
B ył w krótkich spodenkach i głośno zawód21’- 

den z więźniów w podartym  k itlu  złapał go za r?-. 
i  wysunął się z chłopcem na czoło idących sk3*3 
ców.

CJ  Lł. J cj WięńlUUW,
znów wstaje z wozu i przynagla oprawców. Leń*3 
biegnie między gestapowcami, a tłumem wi?źn 
Skazańcom wiążą ręce i nogi długim i sznura1̂ - 

Chłopiec w yryw a się do ty lu  i ciągnie za 1 
splątanych ludzi. Oprawcy wycofują się, staj®1 
samochodami. Zadygotał karabin maszynowy’ 
otyły  żandarm w lazł na samochód i włożywszy 
kę do kieszeni, siekł w gromadę więźniów.

Powietrze dygoce ja k  karabin maszynowy 1  ̂
chodzi w wycie. Chłopiec w yzw alając się z 
biegnie do glinianki. Tu dosięgły go kule. Znów i 
zdek. Leutnant wzywa żandarmów, stojących 29 
mochodami. Biegną w kierunku rzężących ^  
Rozlega się eksplozja granatów. D obijają i°k ' 

Gdy odjechali na swych wozach, muł w g111*’3 
zabarwił się krw ią. Krew ze wspólnych mogił P 
sączała się w wodę. Upici zbrodnią strzelali 
w at z Bergmanów.
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